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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,SPORT POMORSKI",
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5-6 po południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem,
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30.
Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 - w Toruniu, ul. Mostowa 17

w Grudziądzu, ul. Grob!owa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie,
8.28 rt. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zŁ miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 5.00 zł., do Gdańska 4.00 guld.,
do Niemiec 4.00 mk, do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,
strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,

a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 31 S, Buchalteria 1374. - nije: Bydgoszcz 1299, Torwft 800, Grudziądz 294.
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Z Poznania do Ameryki
szlakiem powietrznym.

Poznań, 9. 8. PAT . ,,Nowy Kurjer".
podaje dziś interesującą wiadomość, :

ja-koby kapitan 3 pułku lotniczego 1

w Poznaniu Kowalczyk zamierzał od

być lot z Poznania do Le Bourget, a

stamtąd przez ocean Atlantycki do

Ameryki. Sfinansowaniem tego
przedsięwzięcia zająć się ma konsor­

cjum, złożone z Polaków amerykań­
skich z inicjatywy radnego miasta

Chicago p, Adamkiewicza, który w

czasie wycieczki po Polsce porozu­
miał się z kapitanem Kowalczykiem
i przyrzekł mu zgromadzić na ten cel

potrzebne fundusze w Ameryce.

Stanowczość sądów
amerykańskich,

Mimo protestów w całym świacie, wyrok Śmierci no Sacco

i Vanzettim ma być wykonany.
Detham (stan Massachusets), 9. 8.

PAT. Sędzia Teyer odmówił odwoła­
nia wyroku, skazującego Sacco i

Vanzettiego i odroczenia egzekucji.
Nowy Jork, 9. 8. PAT. W całych

Stanach Zjednoczonych od Nowego
Jorku do San Francisko policja za­
stosowała jaknajdalej idące środki
ostrożności wobec zajść, jakie miały
miejsce w związku ze sprawą Sacco
i Vanzcttiego.

Berlin, 9. 8. (AW). Niemiecka par­
tja komunistyczna wystosowała do
robotników niemieckich wezwanie,
aby dziś we wtorek przy sposobności
południowej pauzy w fabrykach,
podjęli jednogodzinny strajk prote­
stacyjny przeciw skazaniu Sacco i

Yanzettiego.
Berlin, 9. 8 . (AW). Znana powie­

ściopisarka duńska Karin Michaelis

wystosowała z miejscowości kura­
cyjnej Kissingen. gdzie obecnie prze­
bywa, telegram do gubernatora Ful­
lera. żądający w wymownych sło­
wach ułaskawienia Sacco i Vanzet-

tiego.
Curie-SSrfodowska

w obronie skazanych.
Paryż, 9. 8. PAT . Szereg przedsta­

wicieli elity umysłowej Francji, a m.

i. p . Curie-Skłodowska i wnuk gen.
Lafayette przesłało gubernatorowi
Fullerowi prośbę o ułaskawienie
Sacco i Vanzettiego.

Wojenny ircwajicSa
rumuński ofiaruje swe

życie za obu skazańców.
Bukareszt, 9. 8 . PAT . Do tutejszego

poselstwa amerykańskiego zgłosił
się dziś inwalida wojenny Dumitru

Crangu, Rumun, i oświadczył, że go­
tów jest ofiarować swe życie dla u-

ratowania Sacco.

Ogólne zebranie członków Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodo­
wego miasta Bydgoszczy i okolicy
odbędzie się w środę dnia 10 bm. wie­
czorem o godz. 6,30 na sali ,,Ognisko"
ul. Jagiellońska 71.

Na porządku obrad sprawozdanie
2 ostatnich układów zarobkowych
jak i referat posła Bigońskiego.

O liczny udział członków uprasza
Zarząd Okręgowy.

Londyn, 9. 8. PAT . Śledztwo, prze­
prowadzone w sprawie wybuchu
bomby w tunelu podziemnej kolejki
elektrycznej na stacji Aldwich, usta­
liło, iż zamach, który zresztą nie wy­
rządził większych szkód materjal-
nych, ani też nie spowodował ofiar
w ludziach, nie został wywołany,
jak przypuszczano, przez sympaty­
ków Sacco i Vanzettiego. Władze ko­
lejowe uważają ten zamach za

sprawkę bezmyślnych psotników.

Zamach źyda-komunisty
na Kowerdę.

Wilno, 10. 8. (AW). Przebywająca
tu rodzina Kowerdy, otrzymała od

Rorysa Kowerdy z Grudziądza wia­
domość, iż w pierwszym dniu po
przewiezieniu go do tamt. więzienia,

w czasie przechadzki w więzieniu,
rzucił się na Ko-werdę jakiś żyd ko­
munista i uderzył go kawałkiem że­
laznego pręta, raniąc go (Kowerdę)
ciężko w głowę.

Co się dzieje z gen. Zagórskim?
Oficjalny komunikat zapowiada, że gen. Zagórski zostanie dziś

wypuszczony na wolność.

Warszawa, 10. 8. (AW). Krążą po­
głoski, iż gen. Włodzimierz Zagórski
przewieziony został do Warszawy w

niedzielę o godzinie 7,45 z rana, po­
czem w zamkniętym samochodzie

przewieziony został do więzienia
wojskowego przy ul. Dzikiej. Na sku­
tek tych pogłosek, dziś przedpołud­
niem kuzynka więzionego generała,
p. Irena Zagórska, zwróciła się do
Belwederu o audjencję u marszałka

Piłsudskiego dla poinformowania
się o losach gen. Zagórskiego. Wła­
dze wojskowe interpelowane przez
przedstawicieli prasy zapowiedziały
wydanie komunikatu w sprawie
gen. Zagórskiego.

Warszawa, 10. 8. (AW). Uwolnie­
nie z więzienia gen. Zagórskiego nie

przestaje być tematem licznych ko­
mentarzy dzienników warszawskich,
tembardziej, że gen. Zagórski mimo,
niż komunikat stwierdza wypuszcze­
nie go na wolność, jeszcze w dniu
sobotnim nie znajdował się na wol­
nej stopie. Prasa prawicowa podno­
si alarm i żąda wyjaśnienia tajem­
niczej i niejasnej sprawy pobytu j
gen. Zagórskiego, który, jak twierdzi j
prasa, nie znajduje s5a w Komen-1

dzie .Miasta w Warsza-wie, ani też w

więzieniu wojskowem przy ul. Dzi­
kiej, mimo, że z Wilna wywieziony
został do Warszawy. Rodzina gen.
Zagórskiego na skutek interwencji
uzyskała wczoraj zapew’nienie, iż w

dniu dzisiejszym okaże się w tej
sprawie półoficjalny komunikat M.
S. Wojsk. W istocie dzisiejsza prasa
lewicowa podaje w sprawie gen. Za­
górskiego wyjaśnienie, które może

być poczytane za pochodzące ze źró­
deł miarodajnych. Według tych in­
formacyj gen. Zagórski istotnie

znajduje się w Warszawie, jednakże
jest jeszcze w dyspozycji władz woj­
skowych i nie uzyskał całkowitej
swobody ruchów, z tego też powodu
nie mógł on zamieszkać u rodziny,
ani też uzyskać możności widzenia
się z krewnymi. Dziś t. j . w środę ma

nastąpić zmiana sytuacji. Jak wyja­
śnienie stwierdza, w godzinach po­
południowych gen. Zagórski, zgodnie
z instrukcjami władz wojskowych
stanie do raportu służbowego u p.
ministra spraw wojskowych, poczem
uzyska wolność. Pogłoski jakoby
gen. Zagórski znajdował się w wię­
zieniu wojskowem w Warszawie nie

odpowiadają prawdzie.

W bafaljon 16 p. p. uderzyło
rinooiiśiiie kilka pioranta.

Kilkudziesięciu żołnierzy porażonych, wielu walczy ze śmiercią.
Kraków, 10. 8. (Tel. wł.). Godz. 10

min. 30 .

— Wczoraj około godziny
4 popoł. szalała nad Chrzanowem
straszna burza. W tym czasie mane­
wrował bataljon 16 p. p . z Tarnowa,
będący w Chrzanowie na ćwicze­
niach. W chwili, gdy bataljon wszedł
w gęsty las, uderzyło w czoło kolum­
ny jednocześnie kilka piorunów. Kil­
kudziesięciu żołnierzy padło odrazu
bez przytomności na ziemię, reszta

rozbiegła się w przestrachu i wiel­
kiej panice po lesie.

Po chwili zorganizowana pomoc
sanitarna ujrzała leżących bez przy­
tomności 45 żołnierzy. Na miejsce
wypadku przybyli lekarze cywilni z

Chrzanowa, którzy zalecili odwiezie­
nie 30 żołnierzy jako lżej porażonych
do Krakowa, 15 zaś, bardzo ciężko
porażonych skierowano do pułkowej
izby chorych w Chrzanowie. Z ciężko;
rannych żołnierzy, kilkunastu wal­
czy ze śmiercią.

0 zwołanie sejmu.

Warszawa, 10. 8. (Tel. wł.). Pod­
pisy pod w’niosek o zwołanie nad­
zwyczajnej sesji sejmu i senatu skła­
dane są w dalszym ciągu. Złożyły
je w całości PPS. i ZLN., oraz więk­
szość posłów z Wyzwolenia. Nadto

pewną ilość podpisów posiada rów­
nież marszałek Rataj. W połowie
bm. wniosek ma być przedłożony P.

Prezydentowi przez marszałka Rata­
ja.

Krwawe demonstracje
w zagłębiu Saary.

W Saarbrucken nastąpiły nowe

starcia pomiędzy demonstrantami a

policją. W wyniku walki, która się
w czasie demonstracji wywiązała,
odniosło rany 16 demonstrantów,
przyczem niektórzy ciężkie.
600 sprawców zaburzeń wiedeńskich’

osadzono w więzieniu.
Ogólna liczba osadzonych w wię-

zieniu w związku z rewoltą lipcową
sięga 600 ludzi. Znaczńa część spraw
przekazana została sądowi okręgo­
wemu.

Ford buduje warsztaty
pod Warszawa.

Anta potanieją o 40 proc.!
Jak się dowiadujemy, Ford zdecy­

dował się ostatecznie na budowanie
na Woli pod Warszawą dużych war­
sztatów samochodowych, które będą
montowały przysyłane z Ameryki do
Polski części samochodowe. Dzięki
temu samochody Forda stanieją o 40

proc, dotychczasowej ceny. W war­
sztatach narazie będzie zatrudnio­
nych 100 robotników.

Drobne wieści,

Warszawa, 10. 8. (AW.) Dzisiejszy
,,Glos Codzienny", organ NPR prawicy
uległ konfiskacie za artykuł krytyku­
jący decyzję rządu w sprawie zasiłków
urzędniczych.

Warszawa, 10. 8 . (AW.) Dzisiejszy
numer liberalnego dziennika rosyj­

skiego ,Za Swobodu" uległ nowej kon­
fiskacie. Jak się dowiadujemy, powo­
dem konfiskaty był artykuł krytyku­
jący działalność rządu polskiego z ty­
tułu wydalenia z granic Polski rosyj­
skich elementów monarchistycznych.

Warszawa, 10. 8. (Tel. wl.) Z Nowe­
go Jorku nadchodzą do Warszawy po­
myślne wiadomości o znacznej zwyżce
kursu pożyczek polskich na giełdach
amerykańskich.

Warszawa, 9. 8. (tel. wl.) Celem

pcparcia bilansu handlowego import
artykułów luksusowych i półluksuso-
wych zostanie w bieżącym kwartale
zmniejszony od 15-18 miłjonów.

Wilno, 10. 8. (AW.) Starostwo wileń-
sko-trockie wydało rozporządzenie, ma­
jące na celu poczynienie przygotowań
do wielkiej obławy na wilki w dniach
20 i JI bm. przy udziale miejscowej
ludności.
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,,Rozrywam rany polskie,
aby nie zabliźniły sie potUośc!ą

Tak powiedział marsz. Piłsudski na zjeździe legjonistów w Kaliszu.

,,Mi z tego, ni 2 owego - była Polska na pierwszego°. - Ps^erótne part_K
i partyjki. - Przeżycia naczelnika państwa. - Wynurzenia obcych dyplomatów.

Bolesna prawda. - Kropka nad ,,l°.

Nie możemy prżotnilćzać mowy mar­
szałka, Piłsudskiego, wygłoszonej ub.
niedzieli na zjeździe legjonistów w Ka­
liszu, gdyż jest to mowa tego rodzaju,
która musi wstrząsnąć sumieniem spo­
łeczeństwa. W mowie tej marsz. Pił­
sudski wypowiedział, jako szef rzą,du i
b. naczelnik Państwa nagą prawdą o

upodleniu i upadku godności narodo­
wej, którem tylu z dawnych i współ­
czesnych Polaków się pokalało. Oto
najważniejsze ustępy z mowy Piłsud­
skiego, omawiające stosunki, jakie za­
panowały w okresie poniepodleglo-
ściowym Polski.

,,Proszę Państwa, w r. 1918 zgodnie
z pieśnią Legjonów; ,,lii z tego ni z o-

wego - była Polska na pierwszego".
Żywo pamiętam ten czas. Od tego

czasu liczę swoje przeżycia największe
i najcięższe, które przeżywałem w swo-

jem życiu. Od tego bowiem czasu za­
cząłem pracować na państwo polskie,
stojąc na jego czele.

Proszę Państwa, ten dziki chaos, W

który spad!em po powrocie z Magde­
burgu, dziki chaos sądów, zdań, myśli,
dziki chaos ugrupowań, dziki chaos,
niemożliwy do ułożenia w jakiejkol­
wiek łamigłówce, dzikie rozbieżności

były tak wielkie, tak olbrzymie, że ja
sobie zaliczam, jako jeden z cudów ta­
lentu, że mogłem z tego chaosu wypro­
wadzić Państwo na jakąś ścieżkę, gdyż
wydawało się to wprost niemożliwo­
ścią.

My teraz skarżymy się na ilość
stronnictw, cóż dopiero w owych cza­
sach, gdy stronnictwa składały się z

Lech lub 5-ciu ludzi, zebranych w ja­
kiejś knajpce, którzy już robili z siebie
stronnictwo, odsądzając wszystkich in­
nych nietylko od wszelkiej cnoty i
wartości, a robiąc z nich ludzi po­
twornych zbrodni, zapowiadając, że za

żadną, cenę, za żaden skarb, za żadne

pieniążki i za żadne rzeczy w świecie
nie pójdą nigdy razem obok w jedną
ścieżkę ze wszystkimi innymi, oprócz
ich pięciu.

Chaos s!ów tak wielki, że gdyby nie

moja mocna głowa, tobyrn doprawdy
zwarjował od wysłuchiwania jednego
dnia 50-ciu ludzi.

Wszyscy bezsilni w swej wartości,
nie poczuwając się do żadnej siły, a żą­
dając usłuchania recept zbaw’ienia Pol­
ski, co do których sami nie byli pe­
wni, ustępując łatwo od każdego sło­
wa, a zatem tem zażarciej zwalczając
obok mieszkającego sąsiadą.

Wiem, że Panowie tu zebrani, mają
pretensje do mnie, iż z nimi za mało
obcowałem podczas naszego zjazdu.
Ale wżyjcie się w sytuację człowieka,
który przeżył rok 1918. Ja, proszę Pa­
nów, wtedy po 20 godzin rozmawiałem
z ludźmi, omawiając po kolei z je­
dnym, drugim i trzecim, z dziesiątym
i z pięćdziesiątym, nie mogąc żadnego
człow’ieka z drugim pogodzić, nie ma­
jąc możności zupełnej postawić jedne­
go obok drugiego z zamiarem wspól­
nej pracy, ludzi - wyklinających tak
łatwo swoich współbraci, odsądzają­
cych ich od czci! wiary tak swobodnie,
uniemożliwiających swoim kłótnickim

systemem pracę. Powtarzam — dość

było przeżyć koniec 1918 roku, ażeby
zbrzydzlć sobie rozmowę z Polakami,
ażeby powiedzieć, że jest niemożliwo­
ścią rozmawiać z Polakiem,

Powiadam, zaliczam to do cudów
pracy swej, ze w tak dzikim chaosie

wybrnąć mogłem, zmuszając Polskę do

postawienia pierwszych Jej kroków ja­
ko państwa,

Całe moje przemyślenie, które z tam­
tych czasów wyniosłem, było nie in
ne, jak olbrzymia trudność doprowa­
dzenia jakiejś narady z Polakami do
końca, Męcząca to praca - tak dale­
ce, że wytworzyłem całe mnóstwo
pięknych słówek i określeń, które po

mojej śmierci będą wydane, które na­
ród polski stawiają w rzędzie idjotów
zniechęciła mnie do rozmowy wspól­
nej z dziesięciu Polakami razem.

Kiedy cały świat pokój wyzyskiwał
dla siebie, a myśmy wojnę przecią­
gnąć musieli poza granice sześciu łat

wojowania w Polsce, to wtedy przyglą­
dałem się bacznie, szukając ustawicz­
nie stwierdzenia, lub osłabienia praw­
dy, którą dotychczas, t. zn. do roku
1918 spotykałem, mianowicie, że naród

polski jest słaby wewnętrznie, że z tru­
dem zdobywa się na prawdy mocne i
silne, samodzielne 1 dlatego łatwo słu­
ży obcym, dlatego nie widzi wstrętu do

służby obcemu, a nie dla siebie jedy­
nie, że zatem jest mniej wartościowy
w porównaniu z innemi narodami, u

których tego nie znajduje.
Przeżycia moje, jako Naczelnika

Państwa, w wielu rzeczach odskakują
już od przeżyć moich, jako legjonisty.
Uczucie ulgi nieraz znalazłem w moich

pracach i myślach, jako Naczelnik
Państwa i Naczelny Wódz, myśląc o

sile państwa w stosunku do zadań, ja­
kie w wojnie zawsze bywają; szukania

zwycięstwa,
Nigdy nie zapomnę wrażeń moich,

jako Naczelnika Państwa, gdy nasz

hymn narodowy, nasz sztandar naro­
dowy był jakby śmieciuchem, rzuco­
nym w kąt dla sztandarów obcych i
dla hymnów. Widziałem starania usta­
wiczne i stale idące w tym kierunku,
aby agentury obce, płatne, były mo­
żliwe na górze państwa. Szły one krok
w krok obok mnie, jako Naczelnika
Państwa, szukając sposobów wytwo­
rzenia kilku rządów w Polsce: obok
rządów, stojących przy mnie, rządów
agentur, stojących poza mną.

Widziałem uśmiechy reprezentantów
obcych państw przy mnie, gdy patrząc
mi w oczy mogli powiedzieć, że moje
zamiary mogą być zniszczone zupełnie
przez polskich agentów.

Widziałem to, proszę Państwa, i nie­
raz uciekałem ze swemi zamiarami do

odległego pokoju, aby ich nie wydać
na rozszarpanie obcym. Nigdy nie by­
łem pewien, że gdy piszę rozkaz — nie

będzie on czytany prędzej w biurach

wszystkich obcych państw, niż przez
moich podwładnych. Nie byłem nigdy
pewny, czy taki lub inny mój zamiar

polityczny nie będzie natychmiast
skontrolowany przez agentury państw
obcych z taką silą i pewnością, że mu-

siałbym się go wyrzec.
Jeżeli więc, Panowie, pod względem

tej szarej pracy, która niegdyś szła ko­
ło nas, koło Legjonistów, ja,ko senty­
mentalna prawda niemocy i łezki ro­
nionej, poprawiliśmy się znacznie, to

nie poprawiliśmy się pod względem
siły agentur obcych, idących krok w

krok za naszem państwem.
Mówię to śmiało, gdyż jest to moja

prawda, jako Naczelnika Państwa i

Naczelnego Wodza podczas wojny,
prawda, którą śmiało przekazuję hi­
storji, jako prawdę przezemnie zbada­
ną aż do dna, a odczutą bardziej bole­
śnie, niż wszystkie inne.

Mogę Panom powiedzieć, że system
moich kalkulacyj zawsze rozbijał się
nie o co innego, jak o tę silę agentur
obcych, płatnych przez obcych dia
szkodzenia Polsce, aby nie była zbyt
silna, aby nie miała tej siły, jaką mo­
głaby mieć w tej, czy innej chwili.

Nieraz myślalem sobie, źe tak wstrę­
tnej prawdy żadne państwo nigdy w

życiu swojem nie miało i, gdy szukałem

porównań historycznych, znajdowałem
zawsze momenty upadku Polski, gdy,
proszę Panów, ludzie dzielili się mię­
dzy sobą tylko tem, od kogo pensje
się bierze, czy od protektorki Polski —

iiriperatorowej Katarzyny II, czy od

przyjaciela Polski - Fryderyka Wiel­
kiego, czy trzeciej konkurentki w-

Marji Teresy.

Przypomnę jeden fakt, który żywe
stanął mi w oczach, gdy oglądałem ol­
brzymi pałac zbudowany przez księcia
Sułkowskiego, jediiego z najlepiej wy­
kształconych i wychowanych magna­
tów polskich, któiy mógł z własnego
skarbu wożąc, wybudować sobie ol­
brzymi pałac z 250 pokojami, zatem

sięgający wielkością Watykanu. Ma­
gnat ten majątek swój chciał zostawić

Komisji Edukacyjnej, a zatem dążył do
krzewienia kultury w Polsce. I gdy
wezmę fakt, że ten sam książę Suł­
kowski wymieniony jest w liście pen­
sjonariuszy Katarzyny II, jako pobie­
rający rocznie 150 dukatów, on, czło­
wiek, który taką sumę mógł przegrać
codziennie w karty, t, zn,, że czuł się w

olcwiązku brania pensji od imperato-
rowej, jak jej sługa i jej pokorny wiel­
biciel — to powiem państwu, że ten o-

brazek prześladowa,ł mnie ciągle, gdy
byłem Naczelnikiem Państwa i Naczel­
nym W’odzem.

Przypomina mi się niekiedy czas po­
czątku Legjonów, gdyśmy, chodząc w

oberwanej odzieży, clićieli krew prze­
lewać jedynie dla Polski i gdyśmy w

najlepszym razie mogli zyskać za to

miano warjatów, albo jakichś wypęd-
ków od rozumu i honoru. Przypomina
mi się czas Legjonów, gdy agentury
obce były silniejsze, niż wszelkie pra­
wdy polskie, gdy służbę dla obcych sta­
wiano jako dowód rozumu stanu i mą­
drość stanu Polski.

Jeżeli więc my, legioniści, mając
przeżycia historyczne, pełni bohater­
stwa, wyszliśmy na przelanie krwi dla
Polski tylko i natych,miast przez agen­
tury W’szystkiej trzech zaborów zosta­
liśmy opstrzeni i splamieni tak, aby
nasze bohaterstwo wyglądało jakriaj-
br?ydziej, jaknajwstrętniej, aby naszej
krwi, która oszczędna być musiała, nie

było zanadto, aby nie zbyt znaczna i
zanadto widoczną, bo to przeczyło in­
teresom wszystkich zaborców — to

mogło się stać, ponieważ znaleźliśmy
tuż, obok siebie, w pierwszej chwili
naszego życia obok agentur, bezmoc

naszej Ojczyzny.
Marszałek zakończył swą mowę na­

stępującemu słowami:
Moi Panowie, wziąłem za temat tę

prawdę rozmyślnie i nie dla czego in­
nego, jak dla postawie.nia kropki nad
,,i" i aby nie było powiedziane, że my
musimy menażować prawdy agentury.

Polskę, być może, czekają ciężkie
przeżycia. Podczas kryzysów — powta­
rzam — strzeżcie się agentur. Idźcie

swoją drogą, służąc jedynie Polsce, mi­
łując tylko Polskę i nienawidząc tych,
co służą obcym.

Z Rosja sowiecie!.

!Samobójstwo mordercy cara.

W Charbinie powiesił się znany
czekista O. Hazan, jeden z uczestni­
ków morderstwa Mikołaja II i jego
rodziny w Ekaterynburgu. Przed wy­
jazdem do Charbina Hazan pracował
w kijowskiej C. K . i był mordercą
metropolity Włodzimierza. Za branie
udziału w morderstwie cara Hazan

był nagrodzony orderem ,,Czerwone­
go znaku". Ostatniemi czasy był on

członkiem zarządu wschodnio-cbiń-
skiej kolei z ramienia rządu sowiec­
kiego.

Samobójstwo popełnił on z rozstro­
ju nerwowego.

W kilka dni przed samobójstwem
Hazan udał się do jednej z tamtej­
szych cerkwi podczas nabożeństwa
za spokój dusz rodziny cesarskiej
w dniu ich tragicznego zgonu.

Kry/fiwe sądy nad katami cara.

Z Saratowa donoszą, że dokonano

napadu na prezesa GPU. Salnowa,
który był jednym z uczestników za­
machu na cara Mikołaja II w Jeka-

terynburgu.
Sa!nów był prezesur GPU. w Sara­

towie, dokąd wysłany został z Mo­
skwy, celem uśmierzenia rozruchów

głodowych wśród okolicznych chło­
pów.

Rozstrzelanie 124u Gruzinów.

Z Moskwy donoszą, żc okręgowy
sąd ukraiński wydał wyrok śmierci
na 12-tu Gruzinów, których posądzo­
no o szpiegostw’o. Między innemi zo­
stał rozstrzelany Pieńków-Położnyj,
którego prokurator porównał z Ko-

werdą, nazywając ciemnem indywi­
duum i zażądał rozstrzelania go na­
tychmiast.

Kuch powstańczy na Ukrainie.
Z Kijowa dochodzą w’ieści, że miej­

scowe organa GPU. przedsięw-zięły
energiczne kroki przeciw’ko ruchowi

pow’stańczemu, jaki daje się zauwa­
żyć w różnych miejscow’ościach na

,Ukrai,nie. Z ruchem tym władne,, so­
wieckie liczą ,się bardzo poważnie, ho
siła oddziałów’. powstańczych Stale
W’zrasta. Na terenie Ukrainy takich

grup powstańczych operuje kilkana­
ście, które dały się W’e znaki komu­
nistom bardzo pow’ażnie w/ kilku po­
tyczkach.

Sowiety budują fabryki broni.

,,Telegr. Union11 donosi z Moskwy,
że komisarjat pracy i obrony posta­
nowił przystąpić do budow/y w cen­
tralnej Rosji 16 nowych fabryk bro­
ni i amunicji w bieżącym roku. Pla­
ny budowy tych fabryk przygotowu­
ją sow’ieccy i niemieccy inżynierzy.

Prasa berlińska podaje wyjątki
mewy marsz. Piłsudskiego w Kaliszu

Wszystkie dzienniki berlińskie za­
mieszczają dłuższe depesze z War­
szaw’y, zawierające w streszczeniu
przemówienie marszałka Piłsudskie­
go, wygłoszone w niedziele na zjeź-
dzie legionistów’ w Kaliszu.

Manewry niemieckie
nad granicą ps!sM,

Zbrojne oddziały Stahlhelmu i innych związkdw bojowych prze­
prowadzają Ćwiczenia wojenne w porozumieniu z Berlinem

i przy poparciu niemieckich władz wojskowych.

Bytom. (AW.) W czasie od 19 do 27
w’rześnia odbędą się na Śląsku Opol­
skim nad granic,ą polską wielkie ma­
newry Reichswehry z udziałem 3 dy-
wizyj oraz niemieckich organizacyj
sportowych i wojskowych jak Stahl-
helm, Wehrwolf, jako też tzw. związ­
ków pułkowych. Manewry odbyw’ać
się będą pod kierownictwem naczelnego
dowódcy Reichsw’ehry generała Haye.
Operacje rozpoczną ,się zgrupowaniem
na linji Zimna Woda - Dolna - Sła-
węcice v/ powiecie Wieiko-Strzelckim
drugiej dyw’izji Reichswehry. Główne
zadanie faktyczne manewrów polegać
będzie na sforsowaniu przez grupę

. ofensywną rzeki Odry w kierunku gra

nicy polskiej. Generalna kw?atera ofen­
sywnej grupy operacyjnej mieścić się
będzie W mieście Koźle. Charaktery-
Stycznem jest, iż żaden z attaches woj­
skowych w Berlinie nie został zapro­
szony do w’zięcia udziału wtych mane­
w’rach.
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Ze wspomnień
o śp, ks, Baczyńskim.
Ks. Edward Byczyński, pożegna­

wszy się z Piłę,, obją,ł — zanim po­
wierzono mu duszpasterstwo w Gro­
madnie w Wyrzyskiem — parafję w

Dąbrówce. Mieszkając pod Bydgosz­
czą 19 lat z rzędu (od r. 1871—1890),
był prezesem polskiego Komitetu
Wyborczego okręgu bydgoskiego.

Dużo nieprzyjemności przechodził
w czasie walki kuiturnej. W Wisło-

ujściu odsiadywał kaźń więzienną
przez dwa miesiące. ,,Ale miałem
tam dobrze — wygrywałem sobie na

trąbce..." — opowiadał staruszek ka­
żdemu z humorem.

Za koszta sądowe zafantowałi mu

rzeczy, bo prześladowcom swoim do­
browolnie nie chciał płacić.

Często zamieszczał artykuły pole­
miczne w ,,Kurjerze Poznańskim"
i(za redakcji ks. Kanteckiego), wy­
stępując ostro przeciw księżoun-ger-
manizatorOm, którzy mu nie pozo­
stawali dłużni odpowiedzi, napada­
jąc go w ,,Germanji" berlińskiej. Ks.

Prandtke, ówczesny proboszcz w

Śmiłowie, starał się konflikt załago­
dzić. ^Twierdził on m. in., że ka­
zania polskie stopni(?wo będzie u nas

można zaprowadzić, bo niemieccy
katolicy dopiero sią polszczą... Na do­
wód przytacza, że w Kaczorach spol­
szczyli się dwaj jego kuzyni, gospo­
darze Ksawery i Jan Prandtkowie..
To samo stało się z innemi rodzina­
mi, Deckertami, Froelichami itd. w

Morzewie.
Kiedy ś, p. arcybiskup Stablewski

wydał w r. 1904 orędzie do księży-
Niemców, aby ludu polskiego nie

germanizowali i z tego powodu napa­
dli go nietyiko hakatyści, ale nawet
katolicka ,,Germania" — pod jej a-

dresem sprawiedliwy dla wszystkich
ks. Byczyński, powołując się na da­
wniejsze serdeczne związki z redak­
torem .,Germanji" ś. p. ks. Majun-
kem, wypowiedział znamienne sło­
wa: O cóż nam chodzi? Czy o Pol­
skę, czy o Niemcy? Nie — nam cho­
dzi ,o duszpasterstwo, tak dobrze o

,, jnerpdeękie, jako i polskie. Przy nau­
ce religji, przy szafarstw’ie Sakra­
mentów św. precz z germanizacją,
precz z polonizacją! Taka, a nie inna

jest nauka Chrystusa. — Jam ksiądz
starej daty, nie wiedziałem, ze zanik
sprawiedliwości tak bardzo się roz­
szerzył na świecie. I dziwić mi się
nie trzeba, bom wśród lepszych cza­
sów wychowań.

I tu zacny starzec sięga do skarb­
nicy miłych wspomnień:

W r. 1840, jako ośmioletni chłop-
czyna witałem ks. arcybiskupa Du­
nina, gdy wracał z więzienia z Koło-

brzega. Chodziliśmy dzieci do pała­
cu arcybiskupiego partjami i poje­
dyńczo, a on każdego po twarzy po­
głaskał, błpgosławił, pamiąteczki da­
wał w obrazkach.

Ta chwila — to drogie we mnie

wspomnienie. — W r. 1848 widziałem
w !ecie na własne oczy, jak w Pozna­
niu na Chwałiszewie, w blizkości da­
wniejszego szpitala, pruscy żołnierze

zatrzymali pojazd spuszczony, czte-

rokonny, wiozący powracającego z

miasta ks. arcybiskupa Przyłuskiego,
jak jeden żołnierz zatrzymywał
przodkowe konie, a dwóch się wspi­
nało z tyłu do powozu; ks. arcybi­
skup wymachiwał rękami, ale nagle
ukazała się pomoc chwalis,zewskich
obywateli a zacięcie koni przez focz-

pana dokonało, że książę Kościoła
nasz uszedł brutalnych rąk żołnier-
stwa.

Patrzałem na rozszalałą pseudo-
kulturę, na wielkich wyznawców Ko­
ścioła naszego, arcybiskupa Ledó-

chowskiego, biskupa Janiszewskiego,
i wierzę, że sprawiedliwość zwyciężył

I doczekał się ks. Byczyński wol­
nej Polski. I

Czeski naśladowca kapitana Orlińskiego.
Lotnik czechosłowacki płk. Skala

podjąć ma w dniu dzisiejszym na sa­
molocie wyrobu miejscowej fabryki
samolotów wojskowych zaopatrzonym
w motor o sile 450 koni, lot z Pragi do
Tokio przez Moskwę, Omsk i Mugden i

tą drogą z powrotem. Długość zamie-

rzonego lotu wynosi 23 000 km a pik.
Skala zamierz,a przestrzeń tę przebyć
w ciągu 8 dni. Pierwszy daleko - dy­
stansowy lot czechosłowacki subwen­
cjonowany jest przez ministerstwo o-

brony narodowej i ministerstwo robót

publicznych.

Ciekawe zajście podczas pobytu prezydenta republiki litewskiej
w Poniewierzu.

Kowno. (AW) W czasie pobytu
prezydenta państwa Smetony w Połą-
dze zdarzył się onegdaj następujący
nader charakterystyczny wypadek:
Kiedy podczas uroczystego powitania
prezydenta, państwa orkiestra zagrała
hymn narodwy i wszyscy odkryli gło­
wy, przedstawicel społeczeństwa ży­
dowskiego miejscowy rabin pozostał w

czapce, co jak wiadomo, zgodne jest z

rytuałem żydowskim. Tymczasem na­
czelnik miejscowego posterunku poli-

cji, oburzony na rabina, podbiegł do

niego i zerw’ał mu czapkę z głowy, co

wśród miejscowej ludności żydowskiej
wywołało niesłychane wzburzenie. Pre­
zydent państw’a uczuł się zmuszonym
osobiście interweniować w tej sprawie
i podszedł do rabina z w’yrazami ubo­
lewania i współczucia. Ministerstw’o

Spraw Wewnętrznych wszczęło na­
tychmiast kroki w’ celu ukarania w

drodze dyscyplinarnej zbyt gorliwego
policjanta.

Sen. Żymierski przed sądem.
XXIII dzień rozpraw.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Dziś zeznawali świadkowie obrony.
Możnaby z tego wnioskować, że

przemówią oni w najlepszem prze­
konaniu tylko na korzyść oskarżo­
nego, bo jeśli pójdziemy śladem ar­
gumentów obrony, gen. Żymierski
nie tylko nie przekroczył obowiązu­
jących przepisów, ale ponadto poło­
żył znaczne zasługi. Niestety, na­
wet zeznania świadków obrony usta­
lały plamy na generalskim mundu­
rze.

Posiedzenie dzisiejsze sąd rozpo­
czął od przesłuchiwania świadka
sen. Bogusława Januszew’skiego. Jak
wiadomo, jednym z głównych świad­
ków oskarżenia jest inż. Kummant.

Swego czasu padły przeciw temu

świadkowi zarzuty, że wysługiwał
się ochranie rosyjskiej. Na tem tle

rozegrała się sprawa honorowa mię­
dzy por. Grosglikiem a inż. Kum­
mantem. Właśnie w związku z ty­
mi zarzutami zeznaje sen. Januszew­
ski. Świadek stwierdził, że inż. Kum­
manta zna od szkolnej ławy i nic złe-

go o nim powiedzieć nie może. Wia­
domo jest pozatem św’iadkow’i, że inż.
Kummant starał się o dostaw’ę ma­
sek gazow’ych, lecz nie użyczonojmu
nawet warunków’ technicznych, ja­
kim pow’inny maski gazowe odpo­
w’iadać, a w końcu ofertę odrzucono.

W postępowaniu honorowem mię­
dzy por. Grosglikiem a inż. Kum­
mantem, świadek piastował mandat

zastępcy inż. Kummanta. Postępo­
wanie załatwiono honorow’o dła obu
stron. Również w’ Stów. Techników
powołano inż. Kummanta przed sąd
honorowy, który go całkowicie zre­
habilitował.

Następnie zeznaw’ał świadek Wol­
ski, kolega szkolny Saksona. W Ban­
ku Zjednoczon. Kooperatyw świadek
posiadał swoje konto, o którem w

toku postępowania mów’iono w’ielo­
krotnie, że było ono kontem fikcyj-
nem. Wersję tę świadek potwier!­
dził. A było tak: przed dw’oma la­
ty Sakson zaproponował świadkowi

objęcie urzędu członka komisji rewi­
zyjnej Banku Zjedn. Kooperatyw’.
Równocześnie Sakson prosił świad­
ka o pozw’olenie otworzenia konta w

Banku pod jego nazwiskiem, którem

dysponowałby Sakson, gdyż chciał
on zataić przed władzami banku

swój faktyczny stan posiadania. Cze­
ki podpisał Wolski in blanco. Poza­
tem Bankiem Zjedn. Koop. się nie

zajmował, gdyż uważał go za mały
banczek, wyrosły na inflacji.

— A dlaczego świadek się zgodził
na otw’orzenie takiego fikcyjnego ra­
chunku? — pyta gen. Wróblew’ski.

— Powodow’ała mną przyjaźń dla
Saksona.

— Czy słyszał pan o tem — zapytu­
je prokurator — że Sakson był wysu­
wany na stanow’isko w’iceministra
skarbu?

—- Sprawę znam tylko urywkowo.
Wiem, że Sakson w tej materji pro­
wadził konferencje, jednak szczegó­
ły nie są mi znane.

Jeszcze w spraw’ie chłodnic zezna­
wał pułk. Markola. F. ,,Tank" złoży­
ła, w’edług zeznań świadka, najdroż­
szą ofertę, dlatego nie otrzymała
dostawy. Najtańsza była oferta f.
,,Kubiak", lecz oferenci nie mogli zło-
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,Wyspa fcB"
Film fnntastyczno-egzotyczny

tw 2 częściach.
(Ciąg dalszy),

- Ale wytępiłeś wreszcie zwolen­
ników rządów7 kapłańskich?

— Gdzie tam! Przycichli teraz nie­
co, ale to mnie właśnie niepokoi.

— Hum.
— Tak, Gustawie. Niezbyt różowo

przedstawia się cała sytuacja.
— Ostatecznie jednak trzymasz

karłów w ryzach?
— Dzięki komedji z Othe.
— Jakto?
— Bardzo poprostu. My jesteśmy

znienawidzeni, jako obcy, którzy im

pokazali silną pięść i jako święto­
kradcy, którzy zbezcześcili świąty­
nię tej ich Aszery. W Othe widzą
krajankę, następczynię arcykapłana.
Othe olśniewa motłoch blaskiem

swej królewskości, dworem, ceremo­
niałem i innemi hecami, jakie zapro­
wadziłem. Szare masy wolą ją od

kapłanów7, bo płacą mniejsze daniny.
Zamiast dwóch setek nienasyconych
pasibrzuchów, muszą żywić jedną
królową, bo na dwór nie łożą nic. Dy­
gnitarze muszą się utrzymywać sw7o-
im sumptem. Ha, ha, łia. ha. Wiesz,
Gustaw, jak się zastanowię nad tem

wszystkiem, to mnie czasami pusty
śmiech ogarnia. Dla własnej fantazji
’wyniosłem tę kobietę na tron. Po-

prostu bawiłem się. Bawiło mnie to,
że ja, prosty marynarz, organizuję
lilipucie państewko, stwarzam nowo­
czesne instytucje wśród ludu, który
zrządzeniem losów do dziś dnia prze­
trwał w stanie pierwotnej kultury.
Dla zabawy wymusztrowałem ich

armję na sposób europejski, nie mo­
gąc im niestety, dostarczyć broni

nowoczesnej...
— Niestety?... Ja sądzę, że na

szczęście.
— Ha! Może masz rację. Otóż zbu­

dowałem operetkowe ,,mocarstwo" i
ani mi przez myśl nie przeszło, że
ten wytw’ór chwilowej fantazji odda
nam tak nieocenione przysługi w

przyszłości. Bieg wypadków porwał
nas ze sobą i dzisiaj dla własnego
dobra, dla wyniesienia całej skóry,
musimy grać komedję, musimy
wszelkiemi siłami popierać tron kró­
lowej, we w’łasnym interesie.

— Nie przesadzasz, przyjacielu?
- Bynajmniej. Gdyby nie było

królowej, która pociąga za sobą tłu­
my, cały naród przeszedłby siłą fak­
tu na stronę powstańców, a wówczas

byłoby z nami źle.
— I takby nam nie dali rady.
— Mam wrażenie, że daliby radę,

ale gdyby nawet nie to, to czyż bez
ich pomocy wybudowalibyśmy sta­
tek?

- Hm. Nie bardzo.
— Widzisz więc.
- No dobrze. Lecz tłum. Tłum!

Sam mówiłeś, że radzi są, iż rządy
kapłanów się skończyły, więc po­
winni nam być w’dzięczni.

— Phi, mój drogi. Tłum, jak tłum.
Jak chorągiewka na dachu. Gdzie

w’iatr zawieje, tam idą, A zresztą
solidarność narodow’a jest silniejszą
ponad wszystko. Cieszą się z upadku
kapłanów, lecz nas, przybyszów nie­
naw’idzą. Woleliby widzieć z pow’ro­
tem u steru rządów szpiczaste czap­
ki, choć ich łupali podatkami, niż
nas, obcych...

— Jednem słowem: błędne koło.

My zbieramy na siebie całe ódjum,
aby królow’a mogła być kochaną, po­
dziw’ianą. My musimy popierać kró­
lową, bo inaczej przyszedłby nam

smutny koniec. Czy tak to mam ro­
zumieć?

— Praw’ie tak.
— Więc to ci tak dojadło, że

chciałbyś jaknajprędzej wyspę opu­
ścić?

— Jest jeszcze gorsza rzecz. Z jed­
nej strony Othe okazała się grubo
sprytniejszą, niż ja przypuszczałem.
Zorientowała się w sytuacji i zaczy­
na nas pow’oli odsuw’ać od siebie.
Mądra baba. Rozumie dobrze, że

więcej dfn niej w’arta sympatja tłu­
mów, niż nasza przyjaźń, bo skoro

odjedziemy, tylko na tłumie będzie
się mogła oprzeć. Ponieważ zaś lud
nas nienaw’idzi, więc dla w’kradnię­
cia się w’ jego łaski, zaczyna być dla
nas z rezerwą. Mądra baba, lecz

grubo) niew’dzięczna. Przecież nie
komu innem u,jak mnie... to jest
nam, zaw’dzięcza berło.

— Słuchaj, Hans, ja słyszałem, że
ona jest twoją... kochanką,

Hans splunął ze złością i rzucił

przez zaciśnięte zęby:
— Była nią.
— Więc już nie jest? — dopytywał

Gustaw niedyskretnie.

— Ano nie. Cóż mam robić. Otoczy­
ła się czeredą bab dworskich, do­
stojników’, strażami. Trudno, bym w

takich warunkach ją odw’iedzał.
Krótko ci powiem, że od dw’óch mie­
sięcy nie rozmawiałem z nią ani ra­
zu na osobności, tak się pilnuje. Nie
chce ze mną gadać bez świty tych
osłów. Nieraz brała mnie ochota wy­
rzucić za drzw’i tę chołotę, wykręcić
mojej Othe rękę, ażby krzyknęła z

bólu i pogadać z nią po dawnemu,
ale cóż. Zrobiłaby się aw’antura i zo­
stalibyśmy na placu sami, Nie moż­
na.. Nie można!

Tak rozmawiając, doszli aż do
końca szpalerów i zaczęli się piąć aż

pod górę,, w kierunku wielkiego na­
miotu, który służył za nocne schro­
nisko Gustawowi. Chorowity mary­
narz, który całe miesiące nie wi­
dział Hansa, rad był wyciągnąć z

niego jjak najw’ięcej now’in. Więc
spytał po chwili milczenia:

— Nie skończyliśmy rozmowy na

ten temat. Pow’iedziałeś, że z jed­
nej strony Othe zmieniła postępowa­
nie. Jakież trudności powstały z

drugiej strony?
- Widzę, że nie straciłeś wątka

myśli. Z drugiej strony, przyjacie­
lu. powstańcy rozwinęli akcję, która
mnie bardzo niepokoji.

— Buntują tłumy?
— Buntują, ale nie słowami. Już

im to nie wystarcza, że upraw’iają
geryljasówkę, że tępią nasze mniejsze
oddziały. Za,czynają nas samych za­
czepiać,, Mają w’ mieście swych wy­
słanników’, którzy urządzają regular­
nie zamachy na nas.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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żyć i dostatecznych gwarancyj. Dlate­
go dostawę powierzóho Zielińskie­
mu. I tu ustala świadek jeden bar­
dzo ciekawy moment. Oto pu!k. Mar-
kola wyraził wobec Zielińskiego wąt­
pliwość, czy gen. Żymierski da swe

zezwolenie. Na to Zieliński miał od­
powiedzieć: s

— ja bywam często u gen. Żymier­
skiego, to już to jakoś załatwię.

jeszcze świadek opowiada o niepo-
w,ażnem zachowaniu się gen. Żymier­
skiego na urzędzie tak wysokim.
Świadek, nazywa to ,,zachowaniem
śię uczniaka".

Ostatni składał zeznania por. Gros-

giik. . W 19Ó7 r. policja rosyjska prze­
prowadzała polityczny rewizję w

mieszkaniu rodziców por. Grosglika.
Rewizji asystował obecny inż. Kum-
inańt. W 1922 r. świadek o tym fak­
cie doniósł żandarmerji. Z tego po­
wodu wynikła między nimi sprawa
honorowa. Por. Grosglik nie chciał
inż. Kummantowi udzielić satysfak­
cji, odnosząc się do sądu honorowe­
go. Ten orzekł, że świadek powinien
udzielić satysfakcji Kummantowi.
Do pojedynku z winy świadka nie do­
szło. Skończyło się na zdyskwalifi­
kow’aniu honorowem por. Grosglika,
za co został zwolniony z wojska.
Później przywrócono mu prawo do

munduru.
Po odczytaniu dokumentów, odno­

szących się do sprawy honorowej
między Grosgłikiem i Kummantem,
przewodniczący zamknął posiedze­
nie, odraczając rozprawę do jutra.

(W.).

Wszechpolski zjazd delegatów ce­
chów rzeźiiickieh i wędliniarskich w

Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się
13, 14 i 15 sierpnia rb. w Kielcach. Z o-

kazji zjazdu odbędzie się obchód 320-
lecia istnienia cechu kieleckiego. Na

zjeździe m. in. cechmistrz p. Gutkow­
ski z Bydgoszczy mówić będzie ,,o po­
łożeniu rzemiosła polskiego".

Więc już nam’ niepotrzebna wielka

pożyczka amerykańska?
Warszawa, 9. 8. (tel. wł.) Wice-,

premjer Bartel oświadczył wobec pra­
sy w sprawie rokowań o pożyczkę mię­
dzy innemi co następuje:

O ile sytuacja na rynku obiegowym
będzie korzystna, to rząd wznowi w

październiku rokowania. Wicepremjer
jednak nie uważa, ażeby zawarcie po­
życzki było konieczne lub korzystne.

Awantury z powodu wstrzymania
zasiłków bezrobotnym.

Warszawa, 9. 8. (tel. wł.) W Ło­
dzi i Zgierzu doszło wczoraj wieczo­
rem do burzliwej demonstracji bezro­
botnych z racji przerwania wypłaty
zasiłków. Bezrobotni zebrani przed
magistratem w Łodzi żądali przywró­
cenia wypłaty zasiłków. Demonstracja
w Łodzi miała charakter spokojny, na­
tomiast w Zgierzu przybrały charak­
ter ostrzejszy. Tłum usiłował przedo­
stać się siłą do magistratu i pragnął
zdemolować lokale, jednak policji uda­
ło się zapobiedz ekscesom. W Zgierzu
jest kilku rannych.

F. K, O. nie dostanie generała!
Z kół zbliżonych do Ministerstwa

Skarbu zaprzeczono kategorycznie po­
głoskom podanym ostatnio przez
,,Dzień Polski" i ,,Gazetę Poranną
Warszawską" o mającej jakoby nastą­
pić zmianie na stanowisku. prezesa P.

K. O. Natomiast potwierdzają się po­
głoski o opracowywaniu przez Mini­
sterstwo Skarbu projektów reorgani­
zacyjnych niektórych oddziałów P.
K. O.

Ciągłe pożary od pioruna.
We wsi Chrzanów powiatu Janow­

skiego wskutek uderzenia pioruna wy­
buchł pożar, od którego spłonęło 8 za­
budowań gospodarskich wraz ze zbo­
żem i częścią inwentarza. Straty łącz­
nie wynoszą około 30 000 zł.

Kasjer, który zdefrandował pieniądze
miejskie.

Z Lublina donoszą, iż w Kraśniku,
kasjer tamtejszej kasy miejskiej, Bole­
sław Grabowski łat 31 zdefraudował
na szkodę kasy 4 000 zł, poczem zbiegł.

Synowie obrabowali rodzonego ojca.
Hrubieszów. (AW) W dniu 8 bm.

zdarzył się w Hrubieszowie wypadek,
obrabowania ojca przez synów. Na 67-

letniego gospodarza Antoniego Rząd-
kowskjego rzucili się dwaj jego syno­
wie Wiktor i Juljan i powaliwszy go
na ziemię zrabowali mu 75 zł, poczem
zbiegli w niewiadomym kierunku.

Tragedja rodzinna dyrektora
,,Deutsche Bank”.

Katowice, 9. 8 . (tel. wł.) Przed­
wczoraj dyrektor Deutsche Bank z Ra­
ciborza Sauerbier zastrzelił swą żonę
i dwoje nieletnich dzieci, poczem
wsiadł do samochodu i wyjechał w

niewiadomym kierunku. Dopiero Wczo­
raj znaleziono w powiecie głupczyckim
zwłoki Sauerbiera. Powodem straszne­
go czynu był rozstrój nerwowy. Na
ciele żony znaleziono rany postrzałowe
i kłute.

Kapitały samorządowe do banków
państwowych.

Warszawa, 8. 8. Ministerstwo spraw
wewnętrznych wydało okólnik regulu­
jący sprawę lokaty oszczędności oraz

zaciągania pożyczek przez związki ko­
munalne. W myśl tego okólnika wła­
dzom komunalnym nie wolno będzie
lokować swoich oszczędności i kapita­
łów w żadnych instytucjach prywat­
nych lecz tylko w bankach państwo­
wych.

Hołd dla twórcy Esperanta.
W ubiegłą niedzielę liczne grono u-

czestników kongresu, esperantystów
przybyło z Warszawy do Białegostoku,
aby wziąć udział w odsłonięciu tabli­
cy pamiątkowej na domu, w którym
urodził się Ludwik Zamenhof. O godz.
2,30 nastąpiło odsłonięcie tablicy przez
wojewodę Rębowskiego, który przemó­
wił do zebranych, podnosząc znaczenie

esperanta. Po przemówieniu uczestnicy
zwiedzili dom, który ma być zamienio­
ny na muzeum esperanckie imienia
Zamenhofa. Po óbiedzie o godz. 6,30
wieczorem odbyła się akademja ku czci
Zamenhofa.

Z Gdańska.

Polska flota wojenna powiększa się.
Gdańsk. (AW) Przybył tu krążo­

wnik wielkiego typu, zakupiony we

Francji. Krążownik otrzymać ma na­
zwę ,,Władysław IV".

Małżonek królowej holenderskiej
w Gdańsku.

Gdańsk. (AW) W drodze powrot­
nej z Prus Wschodnich do Gdańska

przybył książę - małżonek królowej
Wilhelminy holenderskiej. Książę-mał-
żonek złożył wizytę Wysokiemu Komi­
sarzowi Ligi van Hammelowi, który
jak wiadomo jest również Holendrem.

Bójka komunistów gdańskich z policją.
Gdańsk. (AW) Na wiecu komuni­

stycznym, zwołanym pod hasłem ,,woj­
na wojnie", doszło przy próbie rozwią­
zania wiecu do walki między policją a

wiecującymi. W wyniku starcia aresz­
towano kilkanaście osób.

:
’

Nadużycia w pruskiej ioterji
państwowe!.

Dwaj urządnłcy dyrekcji ioterji ,,wygrali” większe sumy według
własnego życzenia. Ofeaj spryciarze powędrowali do klatki.

Ber.lin, 8. 8. PAT . Cała opinja
publiczna zaalarmowana została sen­
sacyjną wiadomością o wykryciu
niełwwałego skandalu w dyrekcji
piń;skie] pańśtwoWej. Ioterji klaso­
wej. Jak się okazało, dwaj wyżsi u-

rzędnicy dyrekcji Ioterji klasowej
inż. Bóhm i sekretarz Schlei_stein ża

pomocą oszukańczych manipulacyj

przy losowaniu numerów zapewnili
sobie przy ciągnieniu drugiej klasy
Ioterji wygrane w wysokości 100.000
i 50.000 marek. Po wykryciu oszu­
kańczych manipulacyj obaj urzędni­
cy zostali ż polecenia. prokuratora
aresżtowańi. W toku śledztwa przy­
znali się do winy.

Jaśnie Oświecona Warszawa
a podła prowincja!

Skandaliczny rozdział zapomóg między funkcjonariuszy pań­
stwowych,- Urzędnikom w Warszawie przyznano o 100 proc,

wyższe zapomogi niż prowincjonalnym,

Warszawa, 9. 8. (tel. wł.) Wyso­
kość uchwalonych na wczorajszem po­
siedzeniu Rady Ministrów zasiłków

prz.edstawia, się dla poszczególnych
kategorji urzędników, jak następuje:
Dla I i II kategorji oraz rodzinnej III i
IV, a także dla sędziów kategorji D.
i C,, w Warszawie — 1573 zł, a dla tych­
że kategorji na prowincji — 754,44 zł;
dla kat. rodzinnej V i dla sędziów kat.
B. w Warszawie 692,40 zł, — na pro­
wincji 494,43 zł, kategorja samotnych
III, IV i V, oraz dla sędziów samotnych
kat,D.C.iB.irodź.VIiVIIkat.oraz
sędziów kat. A . w Warszawie — 626,58
zł, na prowincji — 285,12 zł.

Dla samotnych kat. VI i VII i sę­
dziów kat. A. oraz rodzinnej kategorji
od VIII-XII w Warszawie - 388,80 zł,
na prowincji 182,76 zł; dla rodź. kat.
VIII-XIII w Warszawie - 246,24 zł, -

na prowincji — 142,53 zł, oraz dla sa­
motnych kat. VIII—XVI w Warszawie
- 168,16 zł, na prowincji - 97,10 zł.

Zasiłki obejmują również wojsko­
wych. Kolejarze otrzymają je w dwóch
ratach: I — we wrześniu, a II - w li­
stopadzie. Urzędnicy państwowi łącz­
nie z kontraktowymi otrzymają zasił­
ki: I-w październiku, a II - w gru­
dniu.

Projekt ustawy o umowach

zbiorowych.

Warszawa, 9, 8. (tel. wł.) M, P. i
O. S, opracowało projekt ustawy o u-

mowach zbiorowych między praco­
dawcami, a pracobiorcami. Dotychczas
umowy takie są stosowane tylko w b.
zaborze pruskim.

Naga kobieta Rusztowała go 3 twąss dolarów.
Przedziwna przygoda Abrahsmks

- Abraham Ramnik, zamieszkały w

Otwocku, otrzymał z Ameryki 3 tys.
dolarów. Po długim namyśle, gdzie u-

kryć te pieniądze, wreszcie wpadł na

,;genjalńy" pomysł: Zakupił mianowi­
cie obraz przedstawiający nagą kobie­
tę iw obrazie tym ukrywszy pienią­
dze, powiesił go na ścianie.

Pod nieobecność Ramnika przyjecha­
ła do niego jego ciotka, niejaka Poła-

kowa i oh; ,,niemoralnością1

swego siostrze t; (h, y.,;-,.rla obraz Ze ścia­
ny, a podarłszy na strzępy, rzuciła go
na śmiecie. W ton sposób niecnotliwy
Abraham został srogo ukarany za- wie­
szanie w swoim pokoiku niemoralnych
obrazów, gdyż wszelkie jego poszuki­
wania za ukrytemi w obrazie pie
niędzmi nie dały żadnego wyniku.

Na marginesie.

Panna Grzybek chce się puścić na lo­
terię. -- Wiwisekcja zamiast kary

śmierci. — Telefonistka jako budzik.

Bydgoszcz, 8 sierpnia.
Do redakcji naszej zgłosiła się p. E-

wa Grzybek, niczego sobie dziewczę,
naturalnie garsonka i w kusej jak
djabli sukience.

Przyszła po poradę, bo wyczytała
gdzieś, że jeźli w Ameryce biedna

dziewczyna chce wyjść za mąż, to ,,pu­
szcza samą siebie na loterję". Sprzeda­
je np. 100 losów po 100 dolarów, co

czyni razem 10 000 dolarów. Główną i

jedyną wygraną jest naturalnie ona.

Szczęśliwy wybraniec losu może sobie

ją zabrać razem z dolarami. Natural­
nie musi się z nią ożenić. Bo zabrać
10 000 dolarów bez żeniaczki, to byłaby...
zbyt wielka wygrana.

Otóż panna Grzybek chce także dać

się ,,rozlosować" i pyta nas, jak to u-

czynić. Naturalnie odesłaliśmy ją prze­
dewszystkiem do dyrektora policji p.
Webera, aby od niego przyniosła po-
śmienne zezwolenie na urządzenie ta­
kiej Ioterji. Otrzyma je, to nie omiesz­
kamy udzielić jej dalszych wskazówek,
Nato mamy przecież w redakcji bez­
płatną poradnię. Kardynalnym warun­
kiem będzie, że jako objekt do wygra­
nia wystawi samą siebie na tydzień
albo na dwa w jakiem oknie wystawo-
wem, w Bristolu albo u Chudzińskiego
i Maciejewskiego. Przecie kto Kupuje
taki drogi los, ten widzieć i wie­
dzieć, co wyw y-f, ćie"Me czasy i pie­
niądz za ri”-ws nn.- Kupować kota we

worku!
w X

-k

W Austrji po wojnie zniesioną zosta­
ła kara śmierci. Ale wskutek zni-
szhzenia, jakie wyrządziła ostatnia re­
wolucja w Wiedniu, podniosły się gło­
sy za przywróceniem kary śmierci.

Oburza się na to uczony prof. Specht.
,Kara śmierci - pisze - jest przeżyt­

kiem, jest barbarzyństwem. Człowiek
niema prawa drugiemu człowiekowi
odbierać życia. Wszelka kara jako wy­
pływ ustawodawstwa powinna mieć na

celu nie zniszczenie winowajcy, tylko
jego poprawę, i danie mu możliwości,
aby wyrządzoną społeczeństwu krzy­
wdę naprawił.

Otóż o to ostatnie zaczepia w dalszym
ciągu ów austrjacki kombinator i żą­
da, aby zbrodniarzy, zasługujących na

śmierć, oddawać do dyspozycji różnym
zakładom medyczno - doświadczalnym,
które dotychczas w swych ekspery­
mentach posługiwały się królikami i

ma!pami. W ten sposób uwolni się o-

we zwierzęta od niezasłużonych mę-
czarń, a skazańcom da się sposobność,
aby służąc sobą jako materjał
dla wiedzy wynagrodzili w ten sposób
to zło, jakie wyrządzili współbliźnim.

Nam się znów zdaje, że niejeden
morderca będzie wołał prosty stryczek
niż niwisekcję pod lancetami panów
profesorów.

ł: w

Ma Wiedeń swoich kombinatorów,
ale ma ich i nasza Bydgoszcz. Bo oto

jeden z naszych abonentów żali się nam,
że miał w niedzielę rychło wstać celem
udania się na wycieczkę, ałe budzik go
zawiódł i zaspał. Otóż proponuje on,

aby do budzenia takich, którzy się sa­
mi zbudzić nie mogą, używać telefo­
nistek. Niech taka panna — zamówio
na do tego naturalnie dzień przedtem
— dopóty dzwoni do klijenta o oznaczo­
nej godzinie, aż ten się ,,nie odezwie,
że już dobrze!"

Przewidujący to jegomość, bo propo­
nuje zarazem karę na tę telefonistkę,
któraby zapomniała kljenta obudzić.
Otóż ma ona być nietylko wydalona
ze służby, ale odpowiadać całym
swoim majątkiem za szkody, jakaby
wynikła dlą abonenta wskutek nieobu-
dzenia go.

Podobny system budzenia jest po­
dobno zaprowadzony w krajach skan­
dynawskich. Może który z czytelni­
ków wie o tem coś bliższego?.
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Słońce jest nalpotęznlBlszym lekarzem.
Promienie słońca zabijają najzjadliwsze bakcyle. - Dia dzieci

słońce jest porówna potrzebne z mlekiem. - Słońce najlepszym
doktorem w licznych dolegliwościach. - Nie brać kąpieli sło­

necznych bez porady lekarza.

O ile Egipcjanie,, Babilpńczycy i Fe­
nicjanie uważali słońce jedynie za

boga-żywicieła, to grecki bóg słońca

Apollo jest przedewszystkiem znany
jako bóg-lekarz i w tej roli został wpro­
wadzony do Rzymu w r 431 r. przed
Narodzeniem Chrystusa dla zwalczania
panującej tam epidemji.

Wkrótce potem kąpiele słoneczne,
przynajmniej jako zabieg hygjeniczny,
weszły powszechnie w użycie, a pod
koniec cesarstwa rzymskiego bardzo li­
czne mieszkania prywatne mają prócz
łaźn!i także ,,solarium11, czyli miejsce
dla kąpieli słonecznych.

Niestety, w średniowieczu zaniedba­
no je zupełnie, nawet łaźnie zostały
potępione; to też aż do końca .w . 18-go
o ką.pielach słonecznych zupełnie się
nie mówi. Dopiero pod wpływem idei

filozoficznych tego wieku ukazują się
prace, mówiące o cudownej własności
słońca dła ciała ludzkiego. Dzięki te­
mu już w początkach w. 19-go zaczy­
nają stosować kąpiele słoneczne, a w

r. 1815 Francuz Cauvin ogłosił dziełko
o dobroczynnych wpływach słońca tak
na ciało, jak i na stan moralny czło­
. wieka.

Jak działa słońce na nasz organizm?
Przedewszystkiem zabija ono wszelkie
bakterje, nawet najbardziej dla- nas

’

niebezpieczne. Stwierdzono np., że bak­
cyl cholery ginie w dwie godziny po
wystawieniu go na słońce, bakcyl dżu­
my w ciągu 3 do 5 godzin; bakcyl gru­
źlicy zamiera w pół godziny.

W jakich wypadkach działanie słoń­
ca jest szczególnie zbawienne? Tam,
gdzie organizm cierpi na brak soli mi­
neralnych, wapna, fosforu, które przy
rachityźmie np. sprowadzić mogą
przykre pod wielu względami wykrzy­
wienie kości. Udało się stwierdzić

praktycznie, że dzieci, zagrożone ra-

1’chif.yzmem, zdrowiały szybko, jeśli
tylko stosowano względem nich kąpie­
le słoneczne zawczasu.

Lecz nawet u dzieci starszych wyni-
niki kuracji słonecznej bywały znako­
mite, gdyż odsetek zupełnie wyleczo­
nych z rachityzmu sięgał nieraz 95,25.

Znakomity był zresztą wpływ słońca
na organizmy dzieci limfatycznych, le­
czących się z kokluszu, dyfterytu, cho­
rób płuc.

Na dorosłych słońce wpływa cudo­
wnie w przypadkach depresji nerwo­
wej, przy arterjosklerozie itp., oraz

chronicznym reumatyzmie.
A jak działają kąpiele słoneczne przy

gruźlicy płuc? Tu zdania lekarzy i

wyniki praktyczne są bardzo różne.

Często bowiem chorzy tak są na słoń­
ce wrażliwi, że kąpiele słoneczne są
d!a nich połączone z poważnemi dole­
gliw’ościami, dlatego właśnie tacy cho­
rzy nigdy nie powinni forsować kąpieli
słonecznych bez porady światłego le­
karza.

Działanie słońca, zbaw’ienne w lecze­
niu chorób, cenione jest też jako do­
skonały środek pomocniczy przez chi­
rurgów przy leczeniu np. chronicznych
zapaleń, trudnych złamań kości, przy
których słońce współdziała w wydaleń,
z organizmu resztek kości, oraz sprzy­
"ja odnowieniu kości. Oczyw’iście jest
to w’yliczenie paru tylko przypadków’
niezmiernie licznego szeregu, w któ­
rych słońce jesf dla chirurgji pomocą
nieocenioną.

Jak należy stosować kąpiele słonecz­
ne? Do tego nadają się najbardziej o-

kolice nadmorskie, nądrzeczne i gór­
skie. Każda z tych okolic inne ma stro­
ny dodatnie i ujemne. Trzeba pamię­
tać wszakże, iż najistotniejszą rzeczą
jest tutaj trwałość na grzewania się
słońcem, a pod tym względem Europa
ma najlepsze miejsce na Riwierze
francuskiej.

Lecz i w górach dość jest słońca,
w’ięc i tam ką.piele słoneczne w’ystar­
czają do leczenia najbardziej zada­
w’nionych i przykrych dolegliwości.

Walka z gruźlicą.
Przypadkow’o wpad!a mi w ręce bro­

szurka Poznańskiego Tow. ku zw’al­
czaniu gruźlicy. W niej to p, prof. dr.
med. Paweł Gantkowski poucza, jak
zw’alczać suchoty.

Mało pomogą broszurki, niewiele
choćby ostatnie wykłady Bydgoskiej
Kasy Chorych, kiedy najskuteczniejszy
środek przeciwgruźliczny - dobrobyt
mas pracujących — jest bardzo daleko
w polu. A w’!aśnie t.e masy pracujących
robotników czy rzemieślników ta stra­
szna choroba dziesiątkuje. W stosunku
do czasu przedwojennego, kiedy co 40-

sty Polak był chory na suchoty, nic
się nie polepszyło. Są to skutki po czę­
ści niezdrowych mieszkań, ale głó­
wnym pow’odem to nędza dzisiejszego
stanu robotniczego i rzemieślniczego.
Z chwilą, kiedy dobrobytu doznają, z

pewnością gruźlica stopniowo ustąpi.
Ale oprócz tego są jeszcze inne po­

wody rozszerzania się suchot. Żechciej-
my choć na minutkę przelecieć pra­
cow’nie i w’arsztaty. Nasza uwaga z pe-

wnością zahaczy się na niechlujnych
’

kątach fabrycznych. Brak w nich nie­
raz najprymityw’niejszych urządzeń
hygjenicznych, I)rak powietrza, brak
światła dziennego. Dziś mów’imy dużo
o walce-przeciwgruźlicznej, jednak za­
pominamy o tych bolączkach, bo na­
prawdę niektóre pracownie i w’arsztaty
są istną w’ylęgarnią suchot.

W czasach zaborczych tak często i
niespodzianie zjawił się inspektor pra­
cy i kontrolował te urządzenia.
Zajrzał do każdego zakątku, w’ymierzał
rozmiary pracowni i dla ilu robotni­
ków w niej jest powietrza, ile św’iatła
dziennego, czy ściany olejną farbą są
malowane, czy podłoga wyoliw’iona,
czy niema w kątach niechlujstwa, czy

jest woda na miejscu itd. Gdy zaś spo­
strzegł usterki, bez względu karą!.

Niestety, dzisiejsze czasy się zmieni­
ły. Brak nadzoru inspekcyjnego dopu­
szcza do groźnych nieraz i iliechluj-
nych wylęgarni pakcylu gruźlicznego,
czem się towarzystwa przceiwgruźlicźe
i. odpowiednie czynniki winne zainte­
resować.

Szc.zególnie izby rzemieślnicze i in­
spektor pracy mają szerokie pole do
działania.

Wtedy, gdzie nie może robotnik

lepszem odżywieniem walczyć z gru­
źlicą, to przynajmniej w swoich pra­
cowniach czystem pow’ietrzem ż słoń­
cem. A uratujemy społeczeństwo od
nieszczęścia. Jan-Ka.

Program IV zlotu Sokolstwa

Dzielnicy Pomorskiej w Grudziądzu
Jak w’iadomo Zlot Sokolstwa w Gru­

dziądzu odbędzie się w dniach 13, 14 i
15 sierpnia 1927 r. Program Zlotu jest
następujący:

Sobota, 13 sierpnia, godz. 12: Próbne
ćwiczenia Okręgu "III; godz. 17: popisy
okr. III (grudziądzkiego).

Niedziela, 14 sierpnia, godz. 6: pró­
bne ćwiczenia w’szystkich drużyn całej
dzielnicy; godz. 10: Msza św. połowa
na boisku; godz. 12: otwarcie Zlotu na

Rynku, przemówienia pow’italne
przedstaw’icieli władz i bratnich orga­
nizacji; godz. 12,30: defilada pa placu
23 stycznia i powrót na boisko; godz.
13: w’spólny obiad sokoli w koszarach

przy boisku; godz. 15: l) wejście wszy­
stkich drużyn ćwiczących na boisko; 2)
ćw’iczenia laskami młodzieży męskiej,
3) ćwiczenia go.ści, 4) ćwiczenia w’ian­

kami młodzieży żeńskiej, 5) piramidy
sokołów i ćwiczenia gimnastyczne na

przyrządach, 6) ćw’iczenia wolne Soko­
lic, 7) ćw’iczenia wolne Sokołów’, S) Wzo
rowa lekcja gimnastyczna, 9) ćw’icze­
nia karabinami okręgów III i VI, 10)
biegi rozstawne Sokolic i Sok.ołów, i
bieg gromadny na 3 000.. met-rów,, 11)
rozryw’ki gier ruchow’ych o pierwszeń­
stwo dzielnicy.

Wieczorem zabawy taneczne w kil­
ku salach.

Poniedziałek, 15 sierpnia, godz. 6:
próbne ćwiczenia okręgów’; godz. 12:

w’spólny obiad sokoli; godz. 15: l) Peje
kolarskie, 2) ćw’iczenia wo’lne sokolic,
3) ćwiczenia wolne sokołów, 4) popisy
okręgów’, 5) rozrywki gier ruchomych,
(f) końc.owe ćw’iczenia wszystkich dru­
żyn, 7) zamknięcie Zlotu.

Oszustwa w Samorządzie Krajowym
w Poznaniu.

Dwukrotnie piętnowaliśmy nadu­
życia, które się dawniej działy w

Krajowem. Ubezpieczeniu Ogniowem
w Poznaniu. Piętnowała je także

prasa poznańska i warszawska i wy­
wołały one nawet interpelację w Sej­
mie. A jednakże nie słychać nic o

ukaraniu winnych. Przeciwnie, do­
wiadujemy się, że wykryto dalsze

nieporządki, które zasługują na mia­
no

rafinowanych, długoletnich i zbioro­
wych oszustw.

Mówi się, że straty tego użyteczne­
go zakładu ubezpieczeń z powodu
tych oszukańczych manipulacyj, się­
gają sumy

stu tysięcy złotych,

Przy rewizjach policyjnych u osób

zawikłanych w oszustwie wykryto
również nielegalny

handel morfiną i kokainą.
Mówi się pozate-m o całym szóregu

dalszych niniejszych i większych o-

szustw i kradzieży w K. U .";.O ., które

dotąd pozostały bezkarne.

Dlaczego milczą w’ładze i policja
śledcza? Kto boi się dochodzeń i u-

karania sprawców’?! Prowadzenie
dochodzeń przez miesiące i lata całe
z wynikiem negatywnym jest obja­
wem

szkodzącym i dyskredytującym
administrację samorządową.

Z gdyńskiej plaży.
Wśród najpow’ażniejszych zagadnień na­

szej politykt państwow’ej na plan pierw’szy
W’ybija się w dobie obecnej kwestja gdyń­
ska. Rozumiem przez nią rozbudow’ę mia­
sta i portu do takich w czasie najbliższym
rozmiarów’, ażeby wobec porażek i częścio­
wo przegranej naszej na terenie w. m .

Gdańska, warunki naszej pasażerskiej i

handlowej komunikacji morskiej !Stanęły w

tym naszym w’łasnym rejonie portow’ym na

poziomie samowystarczalności chw’ilowej.
Terytorjałnie i ludnościow’o wielka mocar­
stwowa Polska słusznie kołacze do świa­
ta o prawo użytkowania kilku gotowych
już od wieków’, południowych portów bał­
tyckich, zanim jednak praw’o to w całej,
niczem nieograniczonej pełni zostanie jej
przyznane, musi się zadowolić jedynym
swoim portem gdyńskim.

Zrozumiał to rzą.d i naród polski i bu­
dowie portu gdyńskiego nadał w ostatnich

czasach rozmach należyty..
W spokojnej i zacisznej naogół Gdyni

rejon portow’y jest tym wyjątkow’ym punk­
tem, w którym wre i kipi w tej, szybko za­
ludniającej i budującej się mieścinie, życie
najruchliwsze.

W now’ym, W naszych oczach na. rozle­
głych ław’icach piasku morskiego powsta­
jącym porcie gdyńskim, huczy nietylko ró-

źnobrzmiący głos syren okrętowych, ale
dudni zarazem dzisiaj i wali potężnie młot

robotnika polskiego. Od morza polskiego

idzie rozmarzający szum rozhukanego wy­
soką, pienistą tatą w’odnego żywiołu a w

nadbrzeżnym nowym naszym porcie gdyń­
skim wtóruje mu ogłuszają.cy łoskot sie­
kier, toporów i młotów.

Forsow’na, w sw’ojem założeniu szero-’

ka budowa portu, postępuje obecnie szczę­
śliwie niezmiernie rąptownem tempem na­
przód, ł)udząc w’ nas wiarę w swoje szyb­
kie, dla normalnej nasze] komunikacji
morskiej tak konieczne ukończenie.

Już, się spuszczają dowody masyw’ne,
poboczne, betonowe ściany, już w pewnej
odległości na morzu sterczą, swoim tw’ar­
dym grzbietem szeroko w dnie morskiem

założone, długie, groźnych, w’zburzonych
fal łamacze, już w nadbrzeżnych warszta­
tach w’ykuwa się tysiące potrzebnych przy
budowie portu szczegółów żelaznych, już
dniem i nocą żłobią coraz to dalej i dalej
poszerzające się ciągle pole nowego portu
pracow’ite maszyny, już jak legendarny Fe­
niks z popiołów powstaje z nadmorskiego

, piasku ten pierw sz,y port polski.
Jeżeli praca u;,l budową portu gdyń­

skiego pójdzie dą!ć,i w tempie i z rozma­
chem dzisiejszym, to zgodnie z pi.erwotnym
planem za dwu lata Polska rozwiąże naj­
pomyślniej dla siebie kwestję gdyńską i

gdańską. Lkouczony już wtedy będzie
port gdyński a tem samem dana, będzie
właściwa odpowiedź nasza opornemu Gdań­
skowi na w szystkie jego dzisiejsze, na dal-.

szą metę samobójcze, przeciwpojskie wy­
bryki. W nieda.lekiej od jego murów od­
ległości, wysiłkiem narodu i rządu pol­
skiego stanie i Wysokiem i swojcmi latar­
niami morskierni strz,eli w niebo potężny
rywal: miasto i port gdyński, nowy sym­
bol polskiej państwowości, wytrwałości, ży­
wotności i mocy.

Aby to się jak najprędzej stało, trzeba

w Gdyni usunąć dużo obok dodatniej stro­
ny szybkiej budowy portu, istniejących
tu stron ujemnych. Przedewszystkiem
trzeba okiełznać szalejącą tu drożyznę, je­
żeli chcerny, by Gdynia zaludni!a się szyb­
ko pracowitym i oszczędnym polskim ,ele­
mentem. Następnie trzeba w czasie mo­
żliwie najszybszym zaprowadzić tu ogólną
kanalizację, aby miasto to stało się naresz­
cie miastem prawdziwem i przestało być
pod tym względem ż!e urządzonym folwar­
kiem, Potem należy wziąć się do urządze­
nia dróg, które tu na terenie miasta przy­
pominają w wielu punktach nasze wscho­
dnie, osławione wołyńskie lub poleskie
trakty, leżące komunikacyjną wa.rtością
swoją co najmniej kilkadziesiąt lat vfstecz

poza europejską cywilizacją.

W końcu należy Gdynię cała, we wszyst­
kich jej punktach, odpowiednio wieczorem
i nocą oświetlić,, by straciła w wieczornej
porze wygląd kiepsko-oświetlonej piwnicy.
Na sam koniec trzeba ria sposób europej­
ski urządzić nadbrzeżny deptak, by prze­
stał być prawdziwą, torturą, dla kurac.juszy,
zińuszonycb prawie pod każdem drzewem

wysypywać z bucików’ nieznośny żwir i

piasek.
Na w’ymienionych pow’yżej, ujemnych

swoich stronach Gdynia traci codziennie
bardzo wiele, bo zirytowani temi niewygo­
dami kuracjusze pociągami i okrętami dą­
żą na cale dni do pobliskiego, komfortowo

urządzonego Sopotu, uważając Gdynię je­
dynie za.swoje miejsce noclegowe. Chociaż
mieszkania wynajęte sa, w Gdyni .wszyst­
kie, f,o jednak w restauracjach, w? lokalach

rozrywkowych i na plaży, panuje tu pustka,
gdy tymczasem 90. procent gości w’. Sopocie
to Poiacy.

Ile grosza polskiego ginie w’ kieszeni

sopockich Niemców przew’ażnie z .winy t.ych
naszych gdyńskich niewygód i braków’.,’

Rozbudow’a Gdyni postępuje szybko na­
przód, domy tu rosną jak przysłow’iowe
grzyby po deszczu, byłoby jednak

’ bardzo
w’skazane pomyśleć nietylko o domach, ałe
i o ludziach, którym na czas kuracyjnego
pobytu w Gdyni za ich drogie pienią,dze
pewne wygody chyba się słusznie należą.

Plaża gdyńska jest prześliczną, pe?na,
morskiego uroku i poezji, zyska ona jednak
bardzo na atrakcji, jeżeli w formie koniecz­
nych urządzeń i wygód damy jej odpowie,­
dnią, europejską oprawę. Europejska, opra.­
wa ta leży przedewezyetkiem w interesie

samej Gdyni, która nawet w’tedy, gdy jako
miasto portowe przestanie być miejscem
kuracyjnem, nie straci dla Polski nigdy
swego wielkiego, politycznego i handlowego
znaczenia. ". 1

-I. K.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
- Polować na kuropatwy można już w

sierpniu. Na mocy § 40 ustawy łowieckiej
zdnia15lipca1907r.i§117ustawyoo-
gółnym zarządzie kraju z dnia 30-go lipca
1883 r. (Zb. Ust. pr. str. 195) ustanawia się
na obszarze województwa poznańskiego,
odmiennie od przepisów prawnych, termin
ukończenia ochrony kuropatw na rok 1927
tak, że czas ochrony kończy się z dniem 17

sierpnia rb., a czas polowania rozpoczyna
się z czwartkiem, dnia 18-go sierpnia br.

— Kursy podkuwania koni. Wielkopol­
ska Izba Rolnicza podaje do wiadomości,
że nowe kursy podkuwania koni urządza
się: w Szkole Podkowniczej w Poznaniu
5. 9. br., w Szkole Podkowniczej w Byd­
goszczy 15. 9 br., w Szkole Podkowniczej w

Krotoszynie 1. 10. br. Na kurs przyjmuje
się kandydatów, którzy posiadają świadec­
twa czeladnicze. Zgłoszenia przyjmuje
Wielkopolska Izba Rolnicza w Poznaniu,
Mickiewicza 33. Do zgłoszeń należy dołą­
czyć: a) świadectwo czeladnicze, b) świa­
dectwo moralności, c) życiorys własno­
ręcznie napisany, d) 20 zł wpisowego.

Przemiał żyta poniżej 65 % zakazany.
W ciągu bieżącego tygodnia mini­

ster spraw wewnętrznych wyda roz­
porządzenie wprowadzające ograni­
czenie przemiału żyta. Według tego
rozporządzenia przemiał poniżej 65

proc, będzie zakazany.

GNIEWKOWO. (Kradzież). Ub. piątku
udał się w drogę mistrz rzeźnicki J. celem

zakupu bydła na rzeź. Gdy wracał do do­
mu, w międzyczasie wskutek wyczerpania
zasnął. Gdy ocknął, spostrzegł, że koń za­
miast go zawieźć do Gniewkowa, wiózł do

Murzynowa, przyczem zauważył brak kwo­
ty 300 zł. w kieszeni. O wypadku tym do­
niósł natychmiast policji, która natych­
miast przeprowadziła dochodzenia, jedna­
kowoż bezskuteczne. Zachodzi również
możliwość zgubienia sakiewki.

JAKSICE. (Poświęcenie sztandaru tow.

śpiewaczego ,,Lira"). Tow. śpiewu ,,Lira"
w Ja,ksicach datuje swoje istnienie od 10-
ku 1909. W czasie niewoli walczyło ono o

pieśń polską. W czasie wojny światowej
działalność towarzystwa z konieczności
musiała zmaleć. Ciężka również była pra­
ca i po wojnie, od chwili Niepodległości,
bowiem dużo było takich, którzy starali

się szkodzić towarzystwu. W r. 1926 po­
wzięto myśl kupienia sztandaru. Po wiel­
kich trudach i mozołach, dzięki przeważnie
samopomocy własnej zakupiono ten sztan­
dar, którego uroczyste poświęcenie odbę­
dzie się dn. 14 sierpnia br. w kościele pa­
rafjalnym w Jaksicach.

SZANOMINSKA WOLA, pow. inowro­
cławski. (Best]alsiwo.) W ub. piątek w nocy
niewykryci dotąd złodzieje obcięli ogony 30
koniom. Włosie każdego konia było około
75 centymetrów długości. Policja wszczęła
za rabusiami energiczne dochodzenia.

KROTOSZYN. (Bracia Chmielarze przed
sądem). Odbyła się dn. 5 bm. rozprawa
przeciwko braciom Chmielarzom, których
prokuratura oskarżała o kradzieże. Ignacy
Chmielarz, lat 17 został skazany na 5 mie­
sięcy więzienia, Szubert na 1 miesiąc wię­
zienia oraz Marciniak na 2 tygodnie.

Z POMORZA.
LUBIEWO. (Kradzież z włamaniem.)

Do składu bławatów kupca Klemensa An­
drzejewskiego, włamali się złodzieje. Łupem
ich padły: barchany, płótna itp., wartości
około 4 tys. zł. Energiczne śledztwo w toku.
Za wykrycie sprawców kradzieży poszko­
dowany przeznacza 200 zł. nagrody.

Z życia Powst. i Woj. I miejscowi Pow­
stańcy i Wojacy dzięki swym usilnym wy­
siłkom, sprawili sobie nowy sztandar, któ­
ry jeszcze w bież, sezonie zostanie po­
święcony.

BYSZWALD. (Sprostowanie). Otrzyma­
liśmy nast. pismo: Po myśli ustawy praso­
w’ej proszę o sprostowanie notatki pt. ,,Zno­
wu o stosunkach w Szkole Rolniczej w

Byszwałdzie", zamieszczonej w ,,Dzień. Byd­
goskim" z dnia 3 sierpnia br.

1) Nieprawdą jest, jakobym się starał
znaleść w Polsce pracę i zarobek i dlatego
starałem się tu dostać, ale prawdą jest, że

przybyłem odwiedzić swoją siostrę, jak
wielu Polaków odwiedza swych krewnych
w Czechosłowacji. Otrzymałem paszport
terminowy i wracam, skąd przybyłem.

2) Nieprawdą jest, że będę odbierał chleb

miejscowym robotnikom dzięki protekcji
szwagra, gdyż jestem robotnikiem facho­
wym. Z poważaniem

K. Prohaska,

Z pobyło ks. biskupa Okoniewskiego w Osielshu.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego"),

W dniu 5 bm. parąfja nasza obcho­
dziła niebywałą uroczystość wizytacji
Najprzęwiel. księdza biskupa Okoniew­
skiego, pierwszą w Odrodzonej Pol­
sce. Wioska przybrała szatę odświętną.
O godz. 3 popoł. wyruszyła bandera
konna na granice parafji na powita­
nie. Tam też powitał Dostojnego Gościa
imieniem powiatu p. starosta Bereta i
im. dekanatu ks. dziekan Jaruszewski.
W procesji wprowadzono ks. biskupa
do kościoła, gdzie najprzewielebniejszy
arcypasterz udz.ielił wiernym sakra­
mentu bierzmowania. Wieczorem skła­
dali Mu hołd poszczególne towarzy-

chowinówna poczęła przeraźliwie wo­
łać pomocy. Gdy nadbiegła pomoc Ga­
wroński już znikł z powierzchni wody,

W pół godziny dopiero wyłowiono
zwłoki topielca. Oczywiście wszelki ra­
tunek był opóźniony. Gawroński mimo,
że był zgrzany wszedł do wody i zna­
lazł w niej ,.śmierć.

Murarz z Wonorza, pow. inowrocławskiego,
podpalił stodołę i sam w niej zgorzał.

Ub. soboty rozegrała się w Wonorzu,
pow. inowrocławskiego straszna tra-

gedja. Mianowicie — w godzinach po­
łudniowych niej. Emil Schafer, murarz

z zawodu, nałogowy pijak podpalił sto­
dołę i razem z nią się spalił. Znany
był on z pijaństwa, a poprzednio przez
cały tydzień ^doskonale sobie popijał.
W przystępie dełirjum i po kłótni z

rodziną wyszedł na podwórze i podpa­
lił stodołę, w której znajdował się te­
goroczny sprząt z 20 morgów. Rów­

nocześnie spaliła się jedna maciora z

8 prosiętami oraz jeden cielak. Po

pożarze wydobyto ze stodły już t,ylko
szczątki Schaferą.

Schafer był także rendantem gmin­
nym Wonorza, niemieckiej wioski. Do­
tychczas znaleziono tylko książki.
Brakło kwoty około 400 złotych, które

najwidoczniej S. przepił. Pieniądze te

spłaci rodzina zmarłego, która posia­
da nieruchomości.

Zgnilizna moralna wśród młodzieży
Ze Zbąszyna donosi nam nasz ko­

respondent: W zbąszyńskiem więzie­
niu śledczem znajduje się w areszcie

niejaki Schmidt z pobliskiego Strzyże­
wa, z zawodu rolnik, syn bardzo ucz­
ciwych rodziców, człowiek młody 20
kilka łat liczący. Oskarżenie zarzuca

mu zbrodnię zniewolenia młodych
dziewczyn a pozatem niedoz,wolone za­
biegi chirurgiczne; które tylko lekarz

wykonywać może i to u kobiet z któ­
rymi podsądny utrzymywał bliższe sto­
sunki.

Oprócz tego, niejaki Rausch z Ja­
strzębska - Nowego również siedział w

areszcie śledczym blisko 3 miesiące za

zniewolenie 15-letniej dziewczyny, swej
służącej, która porodziła przed kilku
dniami jako rezultat stosunku tego,

Posiedzenie rady miejskiej, które odbyło
się ub. piątku o godz. 8 popo. w sali posiedzeń
rady miejskiej, obfitowało znów w rozmaite
dalsze interpelacje i wnioski itp. Zgodzono się
na projekt dodatkowego budżetu miejskiego na

rok 1927/28 w wysokości 639.100 zł, który ma

być zużyty na cele inwestycyjne. Protestował

jedynie radny p, dr. Gryziecki, ponieważ kwo­
ta ta wydawała mu się za wysoką. Odrzucono

projekt statutów co do poborów płatnych
członków magistrackich oraz urzędników miej­
skich, ponieważ i komisja prawnicza nie mogła
uzgodnić pewnych postulatów. Poczyniono roz­
maite zastrzeżenia co do zawarcia umowy mię­
dzy Ubezpieczalnią Krajową w Poznaniu oraz

magistratem, mianowicie co do konkurencji z

solankami miejskiemi oraz co do tego, aby w

sanatorjum nie wydzielano kąpieli po niższych
cenach tym osobom, które nie będą w sana-

torjurn mieszkały. Wreszcie nastąpiły wybory
do miejskiej rady szkolnej, do której wybrano
na członków pp.: Eckerta, Romaszewskiego,
ks. proboszcza Jaśkowskiego i Boćka, a na

zastępców pp.: Nadolskiego, Urbańskiego, Mi­
chalaka i Boguszyńskiego, Pozatem wybrano

stwa, jak to: Młodzież polska z Osiel­
ska, Niemcza i kółko rolnicze. Tow.

śpiewu św. Cecylji wykonało pienia po­
witalne. Pożałowania godnym jest
fakt, iż Tow. Powst. i Wojaków zo­
stało przy tak rzadkiej uroczystości z

powodu pewnej stronniczości pominię­
te co wywołało zrozumiałe rozgory­
czenie.

W dniu następnym odbył się odpust
Przemienienia Pańskiego poczem Naj-
przewielebniejszy ks. biskup odjechał
na dalszą wizytacje do Żołędowa że­
gnany serdecznie przez wiernych para-
fjan.

Śmiertelny ra lezlorze frlągsklm.
Z Janikowa donoszą nam: Ub. nie­

dzieli 21-letni Jan Gawroński z Jace-
wa kąpał się ze swoją narzeczoną w

jeziorze trlągskim.
Kiedy G. dostał się, na głębszą wodę

nagle doznał strasznych kurczy,
które chwyciły go jak żelazami. Nie

mając pomocy zaczął tonąć. Widząc to

narzeczona nieszczęśliwego niej. Gro-

dziecko. Jeden i drugi stanie przed
Izbą Karną Sądu Okręgowego w Po­
znaniu, aby za swe karne czyny odpo­
wiadać. R. jest człowiekiem lat 25, żo­
naty od roku i znajduje się obecnie na

wolnej stopie, ponieważ śledztwo
wstępne jest już ukończone.

Przed kilku miesiącami przesiedział
w tut. areszcie śledczym niej. Kania
z Łomnicy, oskarżony o napad na po­
wracającą z zabawy dziewczynę. Tego
jednakże Izba Karna z powodu niedo­
statecznych dowodów winy od winy i

kary po 3 miesięcznym śledztwie u-

wolniła.
I to się dzieje na wioskach — a cóż

dopiero dziać siz musi i dzieje się w

większych ośrodkach, w miastach?

Z liBowroctawio.
do rady inspektoratu szkolnego na członków

pp.: Pietrzaka, Głowackiego, Jakubowskiego,
dr. Sikorskiego i M. Szczepańskiego, a na za­
stępców pp.: dr. Pawlaka. Matuszkiewicza,
Frąszczaka,.- Bednarskiego i B. Krantza. Do

rady szkolnej okręgu Szymborzc-Mątwy wy­
brano pp.: Franciszkę Igłę z Mikorzynka, Igna­
cego Seidela z Mątew, a na zastępców pp.:
Franciszka Wandulskiego i Michała Poradziń-

skiego z Mątew. Na sędziego rozjemczego na

okręg II. wybrano p. Józefata Romaszewskie­
go w miejsce p. Mieczysława Krajewskiego. Na­
stąpił szereg dalszych punktów obrad, o któ­
rych napiszemy w przyszłym numerze, miano­
wicie celem zilustrowania gospodarki miejskiej.

Występ tut. ,Sokoła", który się odbył ub.
niedzieli poprzedziło nabożeństwo o godz. 8,30
w kościele św. Mikołaja, które odprawił ks.
Bernacki. Po nabożeństwie udano się pocho­
dem ze zstandarami do nowo wybudowanej
sokolni przy ul. Szymborskiej, gdzie nastąpiło
wspólne zwiedzenie całego gmachu. Jest on już
pod dachem, brak tylko sufitów i podłogi. O

godz. 2,30 zgromadzili się znowu wszyscy w

Sokolni, skąd nastąpił wymarsz do ogrodu Par­
ku Miejskiego, gdzie w międzyczasie przygoto­
wano rozrywki, jak np. kulanie w kręgle, strze­
lanie do tarczy z wiatrówek, tłuczenie garnków
i t. p . O godz. 5 popoł. wystąpiły z ćwiczenia­
mi sokolice, sokoli, dalej młodzież sokolska z

piramidami. Odbyły się również ćwiczenia dru­
hów na poręczach, podnoszenie ciężarków oraz

wal!:i francuskie. Podczas całej uroczystości
przygrywała orkiestra sokola z Mątew. Wie­
czorem odbyły się tańce w sali Parku Miej­
skiego.

Niestety publiczność nie dopisała. Dawał

się wyczuć wielki brak zainteresowania się
ideą sokolą.

Wielka zabawa dla dzieci w Kościelcu od­
była się ub. niedzieli z inicjatywy Tow, Kobiet

Pracujących w Przemyśle i Handlu ,,Zgoda",
O godz. 1 zgromadziły się członkinie towa­
rzystwa oraz około 500 dzieci przy Ochronce
na ul. Poznańskiej, skąd wyruszyły z orkiestrą
tut. Tow. ,,Sokół" bocznemi ulicami koło sta­
rostwa i ui. Pakoską w stronę Kościelca do

pięknego lasku, który oddał do dyspozycji wy­
cieczki p. hr. Poniński. Za pochodem jechały
na wozie drabniastym nasi ,,malcy". Po przy­
byciu do lasku i po krótkim wypoczynku roz­
poczęły się zabawy dla dzieci, dla których
przeznaczono rozmaite nagrody, smakołyki, na-

pole mleczne itp. Wieczorem odbył się pochód
z lampionami. Około godziny 8 wiecz. wróciły
dzieci do swoich pieleszy domowych. Publicz­
ności starszej było bardzo dużo.

Zaarządowi towarzystwa oraz członkiniom

należy się uznanie za zorganizowanie tak sym­
patycznej zabawy dla naszych młodych poko­
leń.

Baczność, rzemieślnicy rolni powiatu
żnińskiego. Zebranie oddziału odbędzie się
w niedzielę, dnia 14. bm. w południe, o godz.
12.30 w lokalu p. Rucińskiego przy ul.

Dworcowej w Żninie. Na porządku obrad
ważne sprawy oraz sprawozdanie ze zjazdu
delegatów rzemieślników rolnych w Byd­
goszczy.

O liczny udział uprasza

(—) Czerniak, prezes.

Baczność Rzemieślnicy rolni powiatów:
chełmińskiego, toruńskiego, wąbrzeskiego i

grudziądzkiego! Zebranie okręgowe Chrze­
ścijańskich Związków Zawodowych, odbę­
dzie się w niedzielę, 14. bm. w hotelu Dwor­
cowym w Chełmży, o godz. 10 . przedpoi.

Między innemi na porządku obrad bar­
dzo ważne sprawy kontraktowe. Przybycie
wszystkich członków konieczne.

Za Zarząd Okręgowy
St. Radtke.

Bukowiec Świecki.

Z życia Wojaków. W ub. tygodniu od­
było się nadzwyczajne zebranie walne Tow.
Powst. i Woj,, na które przybyli przedstawi­
ciele zarządu okręgowego i obwodowego,
oraz przedstawiciele wojskowości. Celem

zgromadzenia było pogodzenie powaśnio­
nych stron. W rezultacie dotychczasowe to­
warzystwo rozwiązało się, natomiast zało­
żono nowe. Członków zapisało się 57. Ró­
wnocześnie wybrano nowy zarząd, w skład

którego weszli: Leon Gabrych — prezes,
sołtys Jan Kierzkowski — wiceprezes, Jan
Kierzkowski młodszy — sekretarz, Władysł.
Michalik - komendant, Jan Szwoch zaw.

stacji - skarbnik, Zygmunt Kozłowski, kie­
rownik szkoły — referent oświatowy.

Zabawa Powstańców. Ub. soboty w sali

p. Nitki, Powstańcy i Woiacv urządzili
zabawę, która udała się znakomicie.

Ze Straży Pożarnej. Również i Straż
Pożarna urządziła zabawę wraz z koncer­
tem w lokalu p. Czajkowskiego. W zaba­
wie tej wzięli udział strażacy z sąsiednich
placówek Gruźna i Przysierska.

Przejazd Prezydenta Rzeczypospolitej.
Ub. soboty w godzinach popołudniowych

przejeżdżał przez Bukowiec Prezydent Rze­
czypospolitej Mościcki, jadąc z Tucholi do
Gródka. Wioski przydrożne, jak Błądzim,
Krupocin, Franciszkowo, Bramka itd., wy­
stawiły na powitanie cały szereg bram try­
umfalnych zaś domy przybrano w chorą­
gwie naro’dowe.

Na skrzyżowaniu szos Tuchola—Świecie,
Drzycim-Różanna, zebrały się towarzystwa
i szkoły, władze gminne i ludność okoli­
czna.

W chwili przejazdu Prezydenta rzucano

kwiaty i wznoszono okrzyki na cześć gło­
wy Państwa. Orkiestra odegrała hymn na-,

rodowy,
"
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3’owslaóty i Wofacg !
spieszcie na zjazd c§o Karfaz?

Starogard.
Pewna cześć tutejszych Niemców nie wy­

wiesiła chorągwi z okazji przyjazdu p. Prez., co

niemiłe zrobiło wrażenie. Świadczy to o nie­
przychylnych nastrojach tutejszych Niemców
do Głowy naszego państwa. Brak chorągwi
na domach Niemców nie mile uderzał, zwłasz­
cza w rynku, gdzie po za tem na każdym domu

powiewała chorągiew polska.
Wystawa przemysłu kaszubskiego, która

miała się tu odbyć w dniach od 7—9 bm.,
została z pewnych bliżej nieokreślonych po­
wodów odwołana na później,

Tutejsze Tow. Powstańców i Wojaków u-

rządziło w niedzielę, 7 bm, w ogrodzie i sali
Skolnierówki swą tegoroczną zabawę latową.
Zabawa ta cieszyła się wielką frakwencją pu­
bliczności i to nie tylko z miasta ale i z oko­
licy, bo w dniu tym odbywał się tu odpust
Przemienienia Pańskiego,

,,Książe niezłomny" w Starogardzie. W so­
botę, 13 bm. odegra tu na placu obok Sokolni-
czówki z ramienia Z. O, K. Z, teatr wileński
,,Reduta" piękną sztukę pt. ,,Książe nie­
złomny".

Z życia Tow. Młodzieży Polskiej. Tut. Tow.

Młodzieży Polskiej odbyło w bm. swe zebra­
nie mieisięczne. Na zebraniu tem miał p. red.
Kiełbratowski wykład ,,o podstawach kultury
narodowej". W pógodzinnem przemówieniu
wykazał prelegent, jak wielkiemi dziełami kul­
tury może się poszczycić naród polski oraz

zwrócił uwagę na siłę naszej kultury, przyta­
czając kilka przykładów na to.

Po przemówieniu p, red. K. zdał ks. Dahl-

mann, patron tut. Tow, Młodzieży sprawozda­
nie ze zjazdu Zrzesz_enia, odbytego w lipcu br.
w Poznaniu.

Wiadomości z Gradziadza.

Z Torunia.
TEATR MIEJSKI. W środę, dnia 10 bm.

lcomedja pt. ,,Dar poranku".
W czwartek, dnia 11 bm. premjera operetki

pt. ,,Cnotliwa Zuzanna".

Zasłużone odznaczenie. Dnia 8 bm. w godzi­
nach południowych wojewoda pomorski Mło­
dzianowski, w obecności wicewojewody dr.

Seydlitza i naczelnika wydziau bezpieczństwa
publicznego p. inż, Kołka, udekorował w swo­
im gabinecie srebrnym krzyżem zasługi kupca
toruńskiego p. Józefa Szwieca, za wyratowanie
w lutym br. trzech tonących w Wiśle chłop­
ców.

Zjazd Dentystów Pomorskich w Toruniu. W

związku z nową ustawą dentystyczną odbył się
tu dnia 7 bm. zjazd dentystów pomorskich, na

którym uchw.alono, po rozpatrzeniu i przedy­
skutowaniu nowej i krzywdzącej ustawy, wy­
słać do Warszawy delegację, któraby złożyła
władzom rządowym protest oraz uwzględniła
postulaty dentystyczne.

Pocżtę przewozić będą prywatni przed,
siębiorcy. Toruński urząd pocztowy rozpisał
konkurs na trzykrotny codzienny przewóz
poczty Torunia do dworca Przedmieścia ,z za­
przęgiem dwukonnym oraz 2 z zaprzęgiem
jednokonnym do rozwożenia paczek po mie­
ście. Bliższych informacji udziela kancelarja
urzędu.

Zlot Ohręgu VII ,,SoRola" w Pelplinie.
Zlot Okręgu VII. ,,Sokola", który się od­

był dnia 7. bm. to jest w niedzielę w Pelpli­
nie wykazał żywotność, silną wolę, zapał i wy­
trwałość poszczególnych gniazd.

Już w sobotę wieczorem rozpoczęto w sali
Reznera ćwiczenia, W niedzielę rano o godz.
5-ej odezwała się pobudka, wzywająca dru­
hów naszych do apelu. O godz. 11,30 ruszył
pochód do kościoła parafjalnego, gdzie ks. dyr.
Wróblewski odprawił Mszę św. na intencję Zlo­
tu. Po nabożeństwie odbyła się defilada gniazd
przed władzami Sokoła. Na rynku do ustawio­
nych w ordynku Sokołów przemówi! burmistrz

Tczewa, prezes Okręgu VII. Sokoła p. Stefan

Wojczyński, wójt Redzimski. Matłosz redaktor

Pielgrzyma i inni. Po przemówieniach, w o-

grodzie Reznera odbył się obiad żołnierski

(pyszna grochówka) po którym odmaszerowano
na boisko.

Zgromadził się pod sztandarami Sokół gnie­
wski, tczewski, zblewski i Iubichowski. Obec­
ni byli na zlocie: prezes Samoliński i Wawrzy­
niak z Grudziądza, Czerwiński i prezes tczew-

sko-starogardzki p. Stefan Wojczyński, wice­
prezesi okręgowi pp. Suchecki, Borowski i inni.

Wieczorem w sali p, Reznera odbyło się
przedstawienie dwuaktówki pt, ,,Hanusia Kru-

żańska."

Między pierwszą odsłoną a drugą odczytano
telegramy. Telegram z Lwowa wywołał wielki

entuzjazm wśród Sokolstwa. Następnie rozda­
no nagrody, bardzo efektowne i cenne.

Puch.
Osobiste. Asesor sądowy Tadeusz Pietry­

kowski sędzia z tut. Sądu Powiatowego prze­
niesiony został do Sądu Powiatowego w Gru­
dziądzu.

Zwolnienie. W ub. tygodniu został zwolnio­
ny z zajmowanego stanowiska sekretarz miej­
ski p. Zenon Antkowiak. Jak się dowiaduje­
my, zwolnienie to nastąpiło wskutek przewi­
nień sużbowych,

Z pobytu p. prezydenta Mościckiego w

Pucku. W dniu 5, bm. przybył do miasta na­
szego po raz pierwszy Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej p. Ignacy Mościcki. Miasto na

powitanie tak Dostojnego Gościa przybrało wy­
gląd odświętny. Wybudowano kilka bram po­
witalnych, a nadto udekorowanp domy w cho­
rągwie o barwach narodowych, O godz. 18,30
nadjechał samochód wiozący p. Prezydenta,
Wojsko Morskiego Dyonu Lotniczego prezento­
wało broń. Pan Prezydent przeszedł przed
frontem wojsk zatrzymując się przed gmachem
magistratu, gdzie burmistrz miasta p, Stani­
sław Kamskj wręczając mu chleb i sól, wygłosił
powitalne przemówienie. P. Prezyden,t po
przywitaniu się z władzami miasta oraz z

przedstawicielami władz państwowych, udał

się w dalszą podróż w kierunku Poczernina,
Zebrana ludność żegnała go burzliwymi okrzy­
kami ,,Niech żyje!" — ,,Niech żyje!".

Zebranie Wojaków. W ub. niedzielę, odby­
ło się w sali p, Zintza zebranie Wojaków, na

którem omawiano i sprawę zjazdu Wojaków,
który odbędzie się w bież, niedzielę w Kartu­
zach. Po przemówieniu prezesa p. Mroczkow­
skiego i po zaznajomieniu zebranych z progra­
mem zjazdu, ,młodzież wojacka gremjalnie po­
częła zgłaszać się do zarządu po kartki legity­
:macyjne na zjazd.

Osobiste. W najbliższych dniach opuszcza
Grudziądz znany i ceniony u nas kaznodzieja
ks. Fr. Nagóski, wikarjusz przy farze, który zo-

stótł powołany do Gdańska na stanowisko ka­
techety polskiego.

Oosobiste. Prezydent naszego miasta p.
Włodek, powraca pajdalej w środę z urlopu
i z dniem tym obejmuje zaraz czynności swoje
w magistracie.

Teatr grudziądzki wyjechał do Lubawy. Jak

się dowiadujemy z komunikatów teatralnych,
zespół aktorów teatru grudziądzkiego wyjechał
w objazd ze sztuką Wołowskiego pt. ,,Towa­
rzysz pancerny" i tak we wtorek bawił w Lu­
bawie, w środę będzie w Nowemmieście, a w

czwartek w Brodnicy.
Aktorzy, którzy opuszczają Grudziądz. Do­

wiadujemy się, że scenę teatru grudziądzkiego
opuszczają nast. aktorzy: p. Porębska i p. Ja­
worski. Podpisali oni bowiem kontrakty do

innych teatrów na Pomorzu i w przyszłym se­
zonie nie będą u nas występować. — Szkoda!

Osterwa i ,,Książe niezłomny". W dniu naj­
większej gorączki w naszem mieście z powodu
zjazdów, zlotów i kongresów, zjeżdża do Gru­
dziądza zespół ,,Reduty" z p. Osterwą na czele.

Artyści ci dadzą arcydzieło naszego wieszcza,
Jułjusza Słowackiego pt. ,,Książe niezłomny",
w którem p. Ostrewa wystąpi w roli tytułowej.
Proszeni przeto jesteśmy powiadomić organi­
zacje przez łamy naszego pisma, aby jak naj­
liczniej przybyły na przedstawienie, które od­
będzie się na wolnem powietrzu w koszarach

Bolesława Śmiałego, W przedstawieniu weźmie
udział stu ułanów z regularnej armji i 50-ciu

żołnierzy piechoty oraz dwa plutony artylerji z

działami. Niechaj więc nikogo nie zabraknie w

tym dniu na przedstawieniu, które może nigdy
już później nie będziemy mogli zobaczyć w ta­
kiej obsadzie.

Zapisy do Szkoły Handlowej. Donosiliśmy
już o powrocie do Grudziądza p. Stanisława

Markiewicza, dyrektora tutejszej Szkoły Han­
dlowej i jednocześnie zawiadomić chcemy, że

zapisy do szkoły ropoczęły się i kandydaci
mogą zgłoszać się codziennie od godz. 10—12
w gmachu szkoły, ul. Klasztorna z wejściem od

ul, Szkolnej od podwórza.
Kolonje letnie. Pomorskie Tow. Opieki nad

dziećmi komunikuje, że 2-go sierpnia wyjecha­
ła trzecia partja dzieci w tym sezonie z Gru­
dziądza do Gdyni na kolonje lecznicze. — Tym
razem wyjechali chłopcy gimnazjalni. Odwio­
zła ich na miejsce p. Ira Szwecowa, sekretarka

towarzystwa. Chłopcy pozostaną w Gdyni przez
cztery tygodnie. — Na miesiąc wrzesień wyje­
dzie czwarta partja ze szkół powszechnych.

Kwatery dla Braci Strzelców. Jak wiadomo

już od 13 po 18 sierpień w Grudziądzu trwać
będzie kongres Bractwa Strzeleckiego. Za lo­
kale strzelcy będą płacić i proszę mieszkańców
o łaskawe zgłoszenia, Nadsyłać należy je do p.
gl. Rucińskiego, ul, kościelna, fabryka mebli,

lub do p. I . Nowakowskiego, ul. Strzelecka, za-

kad fryzjerski.
,,Kropić, a później zamiatać!". Tak mówią

wdychać tumany kurzu, gdy ulice są zamiata­
ne na sucho i biada mieszkańcom danej ulicy,
lub przechodniom, którzy w tym czasie prze­
chodzić będą. Ul. Groblowa naprzykład przez
tydzień zamiataną nie była, pełno śmieci wiatr

podrzucał, a gdy zaczęto w ub. sobotę zamia­
tać, narobiono jeszcze wfęcej kurzu. Możeby
w tej sprawie zabrał głos wydział piąty nasze­
go magistratu i odpowiednie wydał rozporzą­
dzenie robotnikom przez siebie zatrudnianym!

O mleko dla dzieci. Dowiadujemy się ze

skarg bezrobotnych, że magistrat skasował
kartki na mleko dla dzieci bezrobotnych pra­
cowników umysłowych. Biedni ci pracownicy
umysłowi! Na kim się nie skupi, ale na nich

zawsze, gdyż wykorzystuje się delikatność

tych bezrobotnych i ich inteligencję!
Ze ,,Święta Pieśni". Korzystając z nadesła­

nego nam sprawozdania ze ,,Święta Pieśni", w

którym wzięły udział wszystkie chóry śpiewac­
kie w Grudziądzu, pozwalamy sobie na strzesz-

czenie niektóych momentów, gdyż na zamiesz­
czenie całkowite nie pozwala nam brak miej­
sca, Przyznać musimy, że koncert w samej
rzeczy był dobrze obmyślany dzięki udziałowi

wybitniejszych muzyków naszego miasta.

,,Święto Pieśni" rozpoczęły chóry ,,Lutnia"
i ,,Moniuszko” pieśnią pod batutą prof. Nikle-

wicza przy akompanjamencie orkiestry wojsko­
wej, Chóry wykazały doskonałą szkołę i dyk­
cję i jak wyraził się prof. Tomaszewski: ,,Mat-
my przed sobą ładny i obiecujący na przy­
szłość materjał wokalny. Głosy postawione
na oddechu i wyrazista dykcja, to walory po­
trzebne do dobrego odtworzenia i wniknięcia
w ducha kmpozycji.

Chór męski ,,Echo" (prezes p. Nowacki),
wykonał po mistrzowsku pieśń konkursową:
,,Pogrzeb Kazimierza Wielkiego" Walek-Wa-

lewskiego. Dzieło samo w sobie posiada
bardzo poważne i potężne wartości.

Śpiew chóru obdarzono niemilknąeemi okla­
skami, dając dowód, że rzetelny wysiłek
,,Echa" znajduje uznanie nie tylko wśród szczu­
płego grona wybranych, ale i w najszerszych
kołach społeczeństwa. Wykonaniem kierował

prof. Heyna.
Chór ,,Moniuszki" odtworzył szereg pięk­

nych pjeśni: ,,Dumkę", ,,Serenadę" i ,,Bywaj
dziewczę zdrowe", W śpiewie wyczuć można

było wytworne walory i kwalifikacje artysty­
czne zespołu. Mamy nadzieję, że niezadługo
stanie on u szczytu zadania pod kierownic­
twem prof. Niklewicza.

Na zakończenie połączone chóry męskie
przy akompanjamencie orkiestry odśpiewały
potężną pieśń Beethovena: ,,Niebiosa głoszą
Najwyższemu cześć". W pieśni tej zaznacza się
wyraźnie nastrój religijny: Miłość do Boga, mi­
łość do łudzi i do natury. Odtworzoną zostałą

z wielkim pietyzmem z uwydatnieniem całej
potęgi tego nieśmiertelnego dzieła,

W ten sposób złączone towarzystwa śpie­
wackie spłaciły jeden z największych i najpo­
ważniejszych długów kulturalnych,

Po koncercie odbyła się zabawa pod ,,Zło­
tym Lwem".

,,Książe niezłomny". Proszeni jesteśmy o

podanie tury zespołu ,,Reduty" z ,,Księciem
niezłomnym" po Pomorzu, co też z przyjemno­
ścią czynimy: ,,Książę niezłomny" grany bę­
dzie 9 sierpnia w Toruniu, 10-go w Działdo­
wie, li-go w Lubawie, 12-go w Chojnicach,
13-go w Starogardzie, 14-go w Tczewie i 15-go
w Grudziądzu. U nas grany będzie na otwar­
łem powietrzu, na dziedzińcu koszar wojsko­
wych przy Chełmińskiej ulicy, W przedstawie-
wieniu weźmie udział 100 ułanów, 50 piechoty i 2

plutony artylerji z działami z regularnej armji
naszej. Będzie to widowisko, jakiego Grudziądz
nie oglądał jeszcze, Wobec tego spodziewać się
należy, że w dniu tym niko^ nie zabraknie.

Aby jednak ułatwić publiczności swobodniej­
szy dojazd do koszar, dyrekcja zespołu ,,Redu­
ta" poczyniła odpowiednie starania o powię­
kszenie liczby tramwaji, kursujących w tym
kierunku. Nadmienić także pragniemy, że spro­
wadzenie zespołu ,,Reduta" na Pomorze za­
wdzięczać należy jedynie Zw. Obrony Kresów

Zachodnich, za co też należy mu się całkowite
uznanie.

Łobuzeria. Często ulicznicy bawiąc się na

swój sposób na ulicach miasta rzucają kamie­
niami, lub też popychają się między sobą nie

zwracając uwagi na przechodniów. Często też

kamień, chociaż niechcący, trafia w przecho­
dnia, lub też w szybę domu po drugiej stronie

ulicy,.,
Nie wiemy czy tym razem zaszędł podobny

wypadek w domu p, Cecylji Frost, zamieszkałej
przy ulicy Kalinkowej 9.

Zdarzyło się, ii cegła wpad!a do jej miesz­
kania i szczęściem nie trafiła nikogo z do­
mowników. Policja zajęła się wykryciem
sprawców.

Złodziej płócien przychwycony. Paweł Afta-

nas, ułan z obozu centralnego Szkoły kowalerji
zawiadomił policję państwową o kradzieży pię­
ciu płócien z kiosku, ul. Dworcowej u Wenc-

kiego. Policja zajęła się tą sprawą i areszto­
wała niej. Maksymiljana Mullera z ul. Toruń­
skiej 29.

Tymczasowe przytrzymanie. Policja przy­
trzymała na dworcu kolejowym Wacława Wili-

chowskiego, robotnika ze Wsi Mazury, powia­
tu włocławskiego i niejaką Franciszkę Milkę,
wdowę, również z tej wsi. Oskarżeni oni są o

kradzież kieszonkową w sumie 13 zł i 65 gr.,
oraz 106 guldenów. Pochwyconą jest Wil­
helmina Gacka z pow. kamieńskiego.

Muzykalny złodziej. Jakiś niewyśledzony
do tego czasu złodziej skradł urzędnikowi ko­
lejowemu Leonowi Kruszewskiemu, zam, przy

Drodze Łąkowej 2, flet wartości 14 zł.
Skarb z łóżka zniknął. Juljanna Ejdanow-

ska, zam. przy ul, Bydgoskiej 6, zbierała grosz
i aby oko nieprzyjazne nie podpatrzyło skarbu

nagromodzonego w sumie 375 złotych, chowała

pod pościel w łóżku. Jakież było jej zdziwie­
nie, gdy w tych dniach znalazła kryjówkę bez

pieniędzy. Zrozpaczona zameldowała o kradzie­
ży na policji...

Alerm z Michała. Do trzeciego komisarjatu
w Grudziądzu wpadł jak bomba wysłannik Wa­
lentego Bocławskiego, restauratora w Michalu,
prosząc dyżurnego o pomoc, gdyż 30 ludzi usi­
łuje rozbić zabawę w powyższej restauracji i
obiło już niejakiego Jabłońskiego Adolfa i Le­
wandowskiego Franciszka, Trzech posterunko­
wych z porzodownikiem Głowackim na czele

wyjechało na, miejsce zajścia do Michała. Za­
uważono ich jednak z daleka i ponieważ
,,krewcy" michalanie niemieli odwagi spotkać
się z policją grudziądzką, dali drapaka skryli
się w ciemnościach.

Chór kościelny przy Farze ma w środę, 10
bm., o godzinie 8-ej w sali parafjalnej posiedze­
nie miesięczne.

Stowarzyszenie Młodzieży żeńskiej ma po­
siedzenie w czwartek, 11 bm., o godz. 7,30
wieczorem, w sali parafjalnej. /

Oświadczenie Syndykatu dziennikarzy po­
morskich. Na skutek zamieszczonej notatki o

incydencie p. M . ze ,,Słowa Pomorskiego", a

który miał miejsce w kabarecie Szydzika, otrzy­
mujemy nast. pismo ód Syndykatu Dziennika­
rzy Pomorskich:

Do Redakcji ,,Dzień, Bydg." oddz. w Gru­
dziądzu. W związku z korespondencją ,,Dz. B,"
w nr. 155 z dn. 3 sierpnia br., dotyczącą repre­
zentanta ,,Słowa Pomorskiego" p, M,, donosimy
uprzejmie, iż pan M. nie jest członkiem Syn­
dykatu Dziennikarzy Pomorskich i organizacja
nasza wobec tego nie ma prawa zabierać głosu
w sprawie opisanego przez ,,Dziennik Bydgo­
ski" zajścia. Zaznaczyć jedynie możemy, że

potępimy zawsze każdy wypadek, którego epi­
logiem byłoby obniżenie powagi szczytnego
zawodu dziennikarskiego, stojąc na stanowisku,
że dziennikarz, a zwłaszcza na wysuniętych
rubieżach Reczypospolitej winien wszędzie naj­
lepszym świecić przykładem. _

Z poważ.aniem
za prezesa R. Wasilewski, za sekretarza L.

Łydko".

Maliny i wiśnie
kupuje (17947

A. JUCHNIEWICZ
Fabryka likierów i wytłocznia soków

Grudziądz, ul. Pańska 23
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KALENDARZYK,
Dziś w środę ,Wawrzyńca.
Jutro w czwartek Tyburćęgo.
Wschód słońca o godzinie 4. 34.
Zachód słońca o godzinie 7. 35.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 8 bm. do poniedziałku
15 bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia.

POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra­
ży pożarnej czynne codziennie od godz. 8 -ej
wiecz do godz. 8 -ej rano. Telefon nr. 615.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
S rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TE-ATR MIEJSKI,
Dziś w środę doskonała sztuka (,.abrjeli

Zapolskiej ,,Żabnsia" z pp. Sarnecką (tytu­
łowa,). Chrzanowską, Maasśówną, Morozo­
,wi czową, Piekarczykówną, Zahorska, Bor-

skim, Dominiakiem i Wrońskim. Wysoki
poziom sztuki, oraz wyborne jej wykonanie
stały się rewelacja, ,artystyczną na grun­
cie bydg;oskim, zapewniając jej w’ybitny
sukces.

Jutro ,,Ptasznik z Tyrolu11 rozśmieszają­
cy do łez; swym niefrasobliwym humorem i

raelodyjnemi piosenkami w pełnej humoru
i werwy interpretacji pp. Andrzejew’skiej,
Hetmanowej, Orszańskiej, Andrzejewskie­
go, Dziedzickiegó, Dominiaka, Morozowi-
cza, Remina i. i .nnych. W balecie sute żniwo
oklasków zbierają pp. Popielowska, i Fa­
bian. Dyryguje kplm. Tomaszewski.

W przygotowaniu ,,Przyjaciółka pana
Ministra", świetna komedja. Fugla, w ukła­
dzie scenicznym A. Kwiatkowskiego.

TEATR POPULARNY

Dziś w środę teatr z powodu wyjazdu do
Gdańska zamknięty.

W czwartek dnia 11. bm.wy stąpi, tylko
raz jeden gościnnie w Teatrze Popularnym
jeden z najznakomitszych artystów scen

polskich Karol Adwentowicz w wspaniałej
komedji ,,Syn Casanowy i Don Juan" gra­
nej z olbrzymiem powdzeniem- na wszyst­
kich europejskich scenach w otoczeniu naj­
lepszych sił, jak: Barbary Kościeszanki,
Wiktora Rolanda, i innych.

Przedsprzedaż biletów na to niezwykłe
przedstawienie już rozpoczęto w księgarni
p. N. Gieryna, Plac Teatralny.

Lucyna Messal. Ze względu na olbrzy­
mie ’powodzenie, odniesione w swych wy­
s.tępach w Krakowie, uprosiła tamtejsza
dyrekcją tą niezrównaną, divę operetki pol­
skiej jeszcze na kilka dni, tak, że zapo­
wiedziane na dzień 12. bm, występy w Te­
atrze Popularnym opóźnią się o dni kilka.
Termin i bliższe sz.czegóły podamy w a-

fis.zu, .

- Niepogoda. Po kilkudniowej pięknej
pogodzie, w.czor .aj popołudniu zachmurzyło
się niebo a wieczorem spa.d’ deszcze dość

ulewny, który z małemi przerwami padał
noe całą. Nastąpiło pewnę obni ’żenie się
temperatury, jedna,kowoż duszne p.ow’ietrze
przepowiada zapewne znowu deszcz, lub

burzę.
— Na budowę kościoła na Szwederowie

50 złotych złożyło w naszej kasie pośredns-
szej Tartwyyśtwo Kupców -Dotalistów bran­
ży, spotyweBij.

- Nabożeństwo dla głuchoniemych. W

niedzielę, dnia li bm. o . godz. 10-tej odbę­
d,zie aię w ka,plicy św. Florjąńa nabożeń­
stwo z kazaniom dla głuchoniemych. Ze­
branie Pclako-Katoli (:kiego Towarzystwa
Głuchoniemych tego Samego dnia o godz.
6-tej u p. Jamalha przy ul. Jana Kazimie­
rza.

— Odwołanie wyścigów motocyklowy eh.
Klub Motocyklistów Bydgoszcz , w ostatniej
chwili zaskoczył nas wiadomością o zanie­
chaniu wyścigów w dniu 14 bm. pomimo
licznych zg!ośzeń, z powodu odmówienia

pr’zez województwo zezwolenia ua ich od­
bycie skutkiem naprawy szośy.

- ,,Ja jestem pan, a ty jesteś cham,.."
(Przyczynek do ideolog,ji obozu ludówo-na-

rodowego). Dziś nad ranem, przechodnie
spieszą,cy ulicą Długą, na Szwederowo, byli
świadkami gorszącego widowiska. Jakiś

przyzwoicie ubrany, krępy pan. mocno pod­
chmielony, w brutalny sposób znęca! się
nad jakimś chudaczkiem, bijąc go po twa­
rzy i wykrzyku,jąc na głos: ,,Ja jestem pan,
rozumiesz, a"’ły jesteś cham!...". Ten, które­
go bili niewinnie po twarzy, nie bronił się,
lecz nadst,awił drugi policzek, mówiąc spo­
kojnie: ,,Jestem sobie zw;ykłym woźnym w

Teatrze Miejskim, a pan jesteś kasjerem,
czy wicedyrektorem Gazety Bydgoskiej...
mógłbyś pan, lepiej uważać na siebie, bo
to zaszczytu panu, ani pańskiej partji nie

przynosi...". Jakiś dowcipniś zauważył, że

to nie była bójka prawdziwa, lecz zaihsce-
nizowana próba walk przedwyborczych.

- Deszcz cukierków spadnie na głowy
dzieci, które w niedzielę, 14. bm. przybędą
na ,,święto Żołnierza" do Strzelnicy. Oto

jedna z niespodzianek. Poza, zwykłymi w

zabawach ogrodowych rozrywkami, będzie
to niewą.tpliwie arcyciekawe widowisko. Je­
żeli się zważy, że pozatem będzie można

w rozmaitych rozgrywkach zdobyć przepię­
kne nagrody, że w dodatku wstęp jest bar­
dzo niski, dorośli 50 groszy, dzieci w towa­
rzystwie rodziców wstęp bezpłatny, dzieci
same 25 groszy, a wojsko i umundurowani
członkowie wychow’ania fizycznego 25 gr.,
to przyznać trzeba, że niedzielne ,,Święto
Żołnierza" zasługuje w całej pełni na po­
parcie, temhardziej, że czysty zysk idzie
na cele żołnierskie, wdowy i sieroty.

— Wycieczka dwudniowa Stowarzysze­
nia Młodzieży Polskiej na Kujawy. S. M. P.

,,Gwiazda" urządza, dnia 14. i 15. bm. wy­
cieczkę na Kujawy, do której się także dru­
howie innych S. M, P. przyłączyć mogą.
Wyjazd do Złotnik w niedzielę 14-go bm. o

godz. 6,40.. Z Złotnik pieszo przez Tuczno,
Pakość, do Janikowa. Dnia lo-go z Janiko­
wa, przez Markowice do Kruszwicy i Ino­

w’rocławia, skąd powrót do Bydgoszczy
15-go wieczorem. Z powodu ograniczonej
liczby uczestników, przyjmuje się ostatnie

zgłoszenia z złożeniem opłaty za podróż ko­
leją w czwartek o godz. 7 . w. biurze par. św.

Trójcy.
- Jakie mamy w Bydgoszczy miejsca

kąpielowe? Oto pytanie, które nasuwa się
niejdnemu obywatelowi naszego miasta.
Wiadomem jest, że jest kąpielnia u Peter-
sona, jest pływalnia wojskowa, ale o in­
nych miejscach nie słychać. To też publicz­

,ność zd,ziwiona jest bardzo, .widząc ama­
torów kąpieli skacząćych,do wody i kąpią­
cych się w mieście, koło mostu teatralnego
i kawiarni teatralnej. Czy jest to też miejsce
kąpielowe? Niech nam odpowiedzą, na to

władze kompetentne.

— Czyja zguba? Na ulicy Gdańskiej
znaleziono wczoraj damską, lakierowaną
torebkę. Poszkodow’ana, może się zgłosić
po odbiór swej zguby do naszej redakcji
w godzinach popołudniow’ych.

— Portfel z papierami na nazwisko nie­
jakiego p. Pestki został znaleziony na ulicy,
a obecnie znajduje się w naszej redakcji.
Zgubę swą odebrać może w godzinach po­
południowych.

— Przybłąkany pies. W Miejskim Urzę­
dzie Policyjnym zgłoszono przybłąkanego
psa (wilka). Prawo własności należy zgło­
sić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32, po­
kój nr. 7.

— Co to są ,,naczienia"? Po ulicach
miasta Bydgoszczy kursuje auto ciężarowe,
n,a któhego platformie z obu stron widnie­
je napis: ,,Skład naczien kamiennych, fa­
jansu i szkła, Morkowski, Bydgoszcz,
Grodzka 23". Ostatecznie można się domy­
śleć, że rozchodzi się tu o na.czynia. Ale

czy pozw’olić może na .to właśc.iciel firmy,
by na jego aucie były takie rażące błędy
ortograficzne? Malarz, wykonujący ten na­
pis, powinien jeszcze na parę lat pójść do

szkoły powszechnej a nie brać się do ma­
lowania napisów’, których nie umie.

Z Wystawy Wodnej.
Dotychczas zwiedziło wystawę przeszło

trzydzicścinześć tysięcy osób, a mimo to co­
dziennie w-idzimy, tłumną publiczność, prze­
suwającą się przez pawilony działu nauko­
wego, chętnie zatrzymującą się na gwar­
nych boiskach i szczelnie zapełniającą kino

wystawowe.

Jak już donosiliśmy, rozpoczęła swe

czynności Komisja Odznaczeń. Udzielane
będą wystawcom dyplomy i medale Mini­
st,erstwa Przemysłu i Handlu, miasta Byd­
goszczy, tutejszej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej, i Komitetu Wytawy.

Dopisująca, wystawie piękna pogoda, po­
zwala licznym rzeszom zwiedzających za­
żyw’ać ochłody w’ pięknym, cieni_stym par­
ku Jana Kazimierza, który zwłaszcza wie­
czorem w różnokolorowem oświetleniu przy
dźwiękach orkiestry ma specjalny urok.

Jeżeli jest jeszcze kto w Bydgoszczy,
lub okolicy, który nie widział Wystawy Wo­
dnej, a chce połączyć pożyteczne z przyjem-
nem, niech kupi bilet za 1 zloty, ulgowy
za 50 groszy, i coryeblej podąży na wy­
stawę, która już dnia 15. bm. nieodwołalnie
zamknie swe podwoje.

Zamiejscowym gościom ku pamięci:
zwiedza.jący korzystają z GO% ulgi kolejowej
w drodz,e powrotnej.

To i owo.
Nieco o naszej publiczności teatralnej. -- Przejazd Prezydenta

Rzeczypospolitej przez Bydgoszcz w drodze powrotnej.
Jak zwykle, tak i w ostatni poniedzia­

łek, publiczność stawiła się punktualnie o

godz. 20-ej do teatru popularnego, tak, że

punktualnie o godz, 21-ej widow’nia zaczę­
ła się zapełniać, a o godz. 21,15 rozpoczęło
się przedstawienie — Opery, Pomorskiej,
która odegrała ,,Żydówkę".

Uwaga w niektórych rzędach krzeseł

była zupełnie skupiona: za mną siedział

jakiś, niezwykłej tuszy olbrzym, który sta­
łe chrząkał i dmuchał mi pros,to w głowę,
co . oczywiście było dowodem dobrego tonu

ze strony tego pana. Idąc za przykładem
nieznacznej części publiczności, pan ten w

każdy,m akcie zmieniał sobie miejsce, aż

podczas aktu piątego znalazł się na upra-

gnionem miejscu w pierw’szym rzędzie, ży­
wo rozprawiając podczas toczącej się akcji
na scenie i zdawało się, że to jeszcze je­
den bas przybył orkiestrze operow’ej, tylko,
że ten bas nie był nastrojony i tonami fał-

szywemi wyprow’adzał z cierpliwości nie­
których widzów’.

Jakaś pani, bardzo przejęta tragedją Ra­
cheli, gryzła zawzięcie cukierki, których

. przyniosła wielką torbę, zaś jej krewna, czy
znajoma mlaskała, jak najęta, przyczem
obie: damy mięły przez cały czas przedsta­
w’ienia papier od cukierków, wytwarzając
szelest, jakgdyty deszcz padał.

Obok, młodsza dama żaliła się starszej,
na jakiegoś pana Zbigniewa, że nie przy­
szedł na przedstawienie i zasmucił ją bar­
dzo. (Pan Zbigniew podobno przestał już
myśleć o tej damie, potęgując jej zmartwie­
nie do najwyższego stopnia). I tak na wza-

jemnem w’ynurzaniu się, pocieszaniu, oma­
wianiu środków przeciwko niegrzecznemu
panu Zbigniewowi, upłynął tym damom

czas, że ani się spostrzegły, iż przedstawie­
nie skończone.

Z okazji przedstaw lenia . Żydówki" ze­
brała. się w teatrze prawie’ cała źydćwska

mniejszość narodowa naszego grodu: był
pan Srul Mordownik z narzeczoną panną

Ryfcią Łybeskind, był pan Szyja Geldma-

cher, co to chętnie pożycza pieniędzy pod
zastaw kosztowności na 50 procent, miesię­
cznie, była przezacna pani Dwojra Cwibeł-

duft, dawniejsza właścicielka handlu śle­
dzi na rynku w Pacanowie, a obecnie ce­
niona kapitałistka, byli wszyscy prawie
synowie i córy Izraela i wszyscy radzili nad

losem pięknej Racheli i Eleazara, czy nie

udałoby się ich wykupić z rąk gojów. Na­
wet pan Eljaśz Sercower zaczął zbierać pie­
niądze, ale już nie zdążył, bo przedstawie­
nie skończyło się, a w końcu z prawdziwem
zadow’oleniem przekonał się, że zc strace­
niem. Racheli i Eleazara na stosie nie było
w’cale t,ak źle, bo oboje skazańcy ukazali się
po przedstaw’ieniu na scenie zdrow’i i cali,
kłaniając się publiczności.

Pan Ka!ma Dezerterower zauważył przy-
tem z przyjemnością, że w’ Polsce, która

jest państwęta praworządnem,.nie może się
stać . żydowi żadna krzywda, Zresztą —

zdaniem pana Kałmy - dyrektor Opery
Pomorskiej, pan Bojanowski, obawiając się
gniewu żydów, w ostatniej chw’ili odstąpił
od zamiaru spalenia na stosie Racheli i
Eleazara.

’- te -tt

W

W ub. sobotę przejeżdżał pociągiem nad­
zw’yczajnym przez Bydgoszcz Prezydent
Rzeczypospolitej, wracając do stolicy, Na
dworcu naszym nie było żadnego powita­
nia Głow-y Państwa i to podobno dlatego,
że panu, który u nas’ ma w’ielki głos, wy­
czerpały się wszystkie ,,aforyzmy”, a słów

poważniejszych nie posiada on w swoim j s-

pertuarze.
A w Toruniu powracającego Pana i’

i ,Jen;a v. Lano :P-i ii: orcu i?. S’?’ ’???

Występ Pomorskiej Opery.

Opera w 5 aktach. Tekst Eugen. Scribe’go.
Muzyka Jakóba Ha!eyy’cgo Elie F:omenthal.

Szkoda wielka, że tak dostojna sztuka jak
opera, musi się w Bydgoszczy tułać po ogród­
kowych teatrzykach, gdzie scena, do opero­
wych spektakli, z powodu prymitywnego swe­
go urządzenia zupełnie sie nie nadaje.

Program przedstawienia poniedziałkowego
obejmował ,,Żydówkę", operę starą, sławną
i zaw’sze miłe słuchaną.

W gronie wykonaw’czych czynników, na

pierwszem miejscu stawiam orkiestrę, która w

pełnym symfonicznym składzie, pod dzielnym
swoim kapelmistrzem p. Dymmek’iem, grała
nad wyraz sprawnie i brzmiała w-prost wspa­
niale, wznosząc się niejednokrotnie do wyżyny
koncertowej.

W szeregu solistów’ na czoło zespołu wy­
biła się w roli Racheli świetna primadonną
poznańskiej opery, p. Cywińska (w’ystęp go­
’ścinny), która swoim cudnym śpiew’em ogólny
zachwyt budziła u zasłuchanego ąudytorjum,
a siłą dramatycznej presji, fascynowała w’szyst­
kich tragiczną grozą swoich przeżyć! P. Bolko

w roli kardynała był świetny. Dla operow’ych
basów jest’ to jedna z najbardziej popisowych
partji. P. Bolko odśpiewał ją wprost koncer­
towo i tę rolę może uważać za szczytowy
punkt sw’ego artyzmu i swoich świetnych w’alo­
rów wokalnych.

Partje E!eazara, zaw’ziętego w’ swej mściwo­
ści żyda z rożnem powodzeniem odśpiewa} p,
Kowalski. W pierwszym akcie niezbyt impono­
wał barwą, czystością dźw’ięku i intonacji, co

zapew-ne pochodziło z tropikalnego gorąca, pa­
nującego na sali; zw’olna jednak rozśpitw’Ując
się, scena za sceną, akt za aktem, wznosił się
coraz W’yżej, dochodząc w Ii’, i V. ak­
cie do kulminacyjnego punktu tak, że

znaną arję ,,Rachelo! ki,edy Pan" wzbu­
dził u w’szystkich ogólny i szczery zachw’yt.
Nie godziłbym się natomiast na sposób cha­
rakteryzacji tw’arzy. Ełeazar to żyd, wiekiem i

przejściami życioweroi sterany a typ, który p.
Kow. na masce dał, przedstawiał dość młodego,
dobr?e wypasionego małameda, któremu ge­
szeft tylko w głowie, a nie zemsta, którą od

dziesiątek lat dyszy.
Księżnę Eudoksję śpiew’ała z powodzeniem

p. Sabat-Świrska, śpiew’aczka obdarzona gło­
sem małym wprawdzie, lecz mile brzmiący,m
i podatnym do koloratury.

Ks. Leopolda odśpiew’ał, w sposób popra­
wny p. Raczkowski. Młody ten śpiewak, jeżeli
chce myśleć o karierze śpiewaczej, powinienby
pomyśleć o. p,oważnej nauce ,a. ,n)am- -ważenie,
że przy zasobach głosowych jego opłaciłoby
się to sowicie. O wykonawcy partji Rugiera,
burmistrza nie mówię nic, gdyż było to zape­
wne tylko dorywcze zastępstw’o.

Chóry brzmiały tym razem nieco słabiej, co

pochodzi zapewne stąd, że niektórzy z chórzy­
stów opuścili już zespół toruńskiej opery i

przenieśli się na now’e miejsca swej pracy.
Raził także brak spraw’ności pod wzglę­

dem technicznym i dawała się zauważyć pewna
jakby niezaradność i opieszałość (n. p; w orkie-
trze brakło pulpitów’) przez co początek przed­
stawienia znacznie się opóźnił, co na sali wy­
wołało nawet b.urzliwe niezadow’oienie, okazy­
wane jak na Teatr Popularny, z"byt popularnie.

Z. G. Urbanyi.

Z sali sądowej.
Złodziej i paser w jednej osobie,

Zaczął od paserstwo Jan "Januszewski.
Za czyn ten skazany został przez Gęd Ła­
wniczy-w Więcborku. Po odsiedzenia ka­
ry wziął się dó złodziejst:w’a, Na kra.dzie­
ży został on schw.’ytany i przez Okrę­
gowy w Koronow!e za. usiłowaną kradzież

ukarany. Ostatnio, Januszewski w Koro-
nowie skradł na szkodę Bolesława Grysa
płaszcz męski wartości 120 złotych.

Januszewski stanął przed izbą Karną w

Bydgoszczy, która po przeprowadzeniu
spraw:y skazała go na 4 miesiące więzienia.
Januszewski wyrok przyją,ł.

Uciekli aresztanci.
Ta sama Izba Karna rozpatrywała spra­

wę Marcina Nowaka, dozorcy więzienia są­
dowego w Margoninie, o ułatwienie ucie­
czki dwom aresztantom: Stanisławowi YYa-
lenczakowi i Władysławowi Danielewiezó-
wi, powierzonym jego pieczy.

Było to w lutym 1927 roku W porze o-

biadowej ,dozorca Nowak -zostawił aresztan-

tów niezamkniętyc.h w celi, a sam udał się
do gma.chu sądowego. Aresztanci widząc
przed sobą wolność, chętnie z niej skorzy,
s:ali i. zbiegli. Sąd skazał Nowaka na 25

złotych grzywny.

| Kujawska wytwórnia win

H. Makowski, Kraszwka
!M

polecaznane ze swej dobroci wina i miód

Probiernia,! sprzedaż reklastem
wa arłasayfs klaska na
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Bydgoszczy.
Zwracają nam uwagę na to, że na uro­

czystości 25-lecia Z. Z. P, koncertowała po­
południu i wieczorem nie orkiestra wojsko­
wa, ,lecz orkiestra Kolejarzy, pod batutą
p, kapelrn. Kempińskiego. Wprawdzie w

programach drukowanych przez komitet ju­
bileuszowy wymieniono orkiestrę wojskową
lecz w ostatniej chwili zaszła zmiana tak,
że w całodziennej uroczystości występowa­
ła jedynie orkiestra Kolejarzy.

Przy tej sposobności miło nam zazna­
czyć, że orkiestra Kolejarzy pod wytrawn.ą
batutą p. kapelmistrza Kempińskiego, wy­
wiązała się świetnie że swego zadania;

orkiestra ta wogóle stale czyni postępy tak,
że śmiało można ją zaliczyć do szeregu naj­
lepszych orkiestr w Polsce.

wŁsdiiy krewniak15, czyli oszust

w monoklu.

Od pewnego czasu objeżdża okoliczne

majątki, odwiedza firmy różne w Bydgo­
szczy, niej. Juljusz vel Andrzej ,łordan, lat
około 26, wzrostu średniego, twarzy pocią­
głej, szczupłej, włosy dość długie, jasno
blond,- ondulowane, czasami z monoklem
w oku, nos długi, cośkolwiek orli, ubrany w

czarne, przenoszone ubranie, ogólny wygląd
arystokraty, wymowny i inteligentny, któ­
ry przedstawia się wszędzie za brata, admi­
nistratora, względnie krewnego p. Andrze­
ja Wyssogoty-Zakrzewskiego, właściciela"

majątku .Trstyzpbię w pcw, bydgoskim i w

imieniu jego zaciąga różne pożyczki, kre­
dyty, wystawia weksle itp. Ostrzega się
przed oszustem i prosi się wszytkicb, któ-

rzyby mogli przyczynić się do ujęcia wy-,
mienionego, o zgłaszanie się w policji.

Z zebrania ogrodników
zawodowych.

Zebranie odbyło się dnia 7. btn. w sali p.
Mellera, na którem przewodniczył p. Gajew­
ski. Po zagajeniu posiedzenia p, Gajewski po­
witał w serdecznych słowach, przybyłych z

wycieczką do Bydgoszczy, ogrodników ze Żnina
którzy byli obecni na zebraniu. Następnie
Z,ożył podziękowanie p. Poszwie, kierownikowi

ogrodów potulickich za serdeczne i koleżeń­
skie przyjęcie wycieczki ogrodników bydgo­
skich, zwiedzającej świetnie zaprowadzonych
przez p. Poszwę ogrodów, ze zwiedzenia któ­
rych ogrodnicy wiele korzystali. Poczem po­
stanowili urządzić dnia 14. bm. wycieczkę nau­
kową do Torunia, w celu zwiedzenia ogrodów
miejskich i większych prywatnych,1 jak: Wa-

leniow’?ćżtf,- ’Hazalfówskiegoć-Tomaszewskiego i
HennlS. Zapowiedźiariy wykład p, GinłElowej
o judwabńictw. nie doszedł do skutku, z powodu
nieprzybycia prelegentki. W Wolnych głosach
dyskutowano nad ostatniem rozporządzeniem
magistratu, nakazującem ogrodnikim, sprzeda­
jącym warzywa na targu, aby stoły pod wa­
rzywa nakrywali czystem płótnem. Wykonanie
tego rozporządzenia nastręcza wiele trudno­
ści, bo w czasie deszczu wszystko błoto spły­
wać będzie na płótno, które wogóle musiałoby
być codzienie prane, co jest rzeczą trudną, Za­
pytywali niektórzy, czy to rozporządzenie bę­
dzie również stosowane i do wieśniaków, przy­
wożących na targ warzywa, w wozie od gnoju,
a u których właśnie publiczność najwięcej ku­
puje, Zachęcano do samokształcenia się, ce­
lem podniesienia ogrodnictwa i uchwalono za­
kup nowych książek do bibljoteki oraz zapre­
numerowanie pism fachowych. P . Pokorski

pokazywał piękne okazy osobliwych nie roz­
powszechnionych u nas gruszek, wyhodowa­
nych w swoim ogrodzie.

— Międzynarodowe kulanie w kręgle
u Wicka Kujawskiego przy ul. Fordońskiej
cieszy się nadzwyczajnem powodzeniem. Do­
tychczasowe wyniki są następujące: pier­
wsze miejsce zdobyli pp. Niemczewski z For­
donu i Leszczyński z Bydgoszczy, osiągając
53 punkty, zaś 4 zawodników ma już po
51 punktów i 4 po 50 punktów.

Kulanie trwa dalej. Zaleca się amato­
rom kręgli, branie udziału, tembardziej, że

czysty zysk przeznaczony jest na cele do­
broczynne.

- Ostatnie ćwiczenie przed zlotem.

Wzywam wszystkie- druhny ćwiczące, o ile

chcą korzystać z bezpłatnej podróży do

Grudziądza, którą płaci Zarząd Okr. V., aby
w czwartek, dnia- 11 bm. stawiły się pun­
ktualnie o godz. 20. na boisku Patzera do

generalnej próby przedzlotowej. Która z dru­
hen się nie stawi, nie może korzystać z ulg,
które dla ćwiczących daje nasz Okręg.

Wyjazd drużyny nastąpi w sobotę 13. bm.
o godz. 7.50 wiecz. z gł. dworca. O liczny
udział prosi

Kier, ćwiczeń.

Stan wody w Wiśle dnia 18. sierpnia ra­
no: Zawichost 1,11; Warszawa 1,45; Toruń

1,21; Fordon 1,37; Chełmno 1,19; Grudziądz
1,40; Korzeniewo 1,82; Piekło 1,13; Tczew
0,80; Einlage 2,12; Schiewenhorst -2,34. Na

całej Wiśle woda opada.

Niedźwiedź rozszarpał
góralkę.

Wdniu5bm. w lasach Wabrza,nka,
obok Jurgowa, rozszarpał niedźwiedź

młodą góralkę, 13-Ietnią dziewczynę,
która, krytycznego dnia razem z innemi
kobietami udała się do lasu, celem zbie­
rania grzybów. W pewnym momencie

góralki usłyszały przeraźliwy krzyk
dziewczyny. Nadbiegłym towarzysz­
kom przedstawił się wstrząsający wi­
dok. Niedźwiedź, uderzywszy nogą
ofiarę, wylizywał mózg z jej czaszki, a

następnie przegryzłszy nogę pod kola­
nem wyssał z niej krew. Bezbronne

kobiety pobiegły po pomoc do wsi.

Gdy jednak pomoc nadeszła, znalezio­
no na miej.scu wypadku już tylko
zniekształcone zwłoki dziewczyny. W

związku z tym wypadkiem starosta

Marciszewski zwołał z całej wsi gajo­
wych i ludność, celem zorganizowania
obławy na niedźwiedzia.

Ze sportu.
— Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej.

Jakc pigpwA’ą cara walczyli wczoraj systemy
wolno - amerykańskim, jŃUyćzem wszys/tkie
chwyty są dozwolone Saraki (Japonja) — Ro­
genbaum (Niemcy). Saraki technicznie prze­
wyższał Rogenbauma; jednakowoż Rogenbaum
ze względu na ciężką wagę (105 kg.) górował
nad Sarakim. Walka ta nie została rozstrzyg­
nięta. Następnie walczyli dobrze trenowany
Morton (Finlandja) z niepoprawnym Zą!asiem
(Polska); ten ostatni został w ciągu 15 minut

chwytem przez głowę przez Mortona pokona­
ny, W walce Gaburenko—Erdmann. rosjanin
po upływie 18 minut położył swego przeciwnika
ulubionym swym chwytem, przednim pasefn,
na łopatki, Niezwykle interesującą była o-

statnia walka Badurski - Samsandi (Afryka),
w której w ciągu 23 minut chwytem tak zw.

suplessem tylnym zwyciężył Badurski.

Dziś benefis Mortona (Finlandja), wielo­
stronnego zapaśnika i boksera, który przed
walkami wykona szereg atletycznych atrakcyj,
Prócz walk zapaśniczych poraź pierwszy w tur­
nieju boks angielski Morton - Baneaśkiewicz.
Pozatem walka rewanżowa Rogenbaum — Ęrd-
mann, Z wysokim zainteresowaniem śledzi się
przybycie nieznanego zapaśnika pod czarną

maską, który wezwał Badurskiego. do walki.

Dzisiaj, zatem ,wyśtąpi czarna maska - Badur-
ski. Jako ostatni walczyć będą Morton -

Gaburenko (Rosja). Morton był vr pierwszym
spotkaniu pokonany przez Gaburenkę; zażądany
rewanż po upływie 24 minut zaciętej wałki dał
nowe zwycięstwo Gaburence. Dla tego, że

to jest jedyna porażka Mortona, i chcąc stać

się kandydatem na I. nagrodę, zaoferował ze

swej strony premję 50 zł. Geburenko wezwa­
nie przyjął, Czas walki trwać może 1 godz.
10 minut do rozstrzygnięcia.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

CZWARTEK, 11 SIERPNIA.

Warszawa 10 Kw, 1111 m.

12.00 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-mete-

orologiczny, komunikaty ,,PAT. ’, nadprogram
15.00 Komunikat gospodarczy i meteorologicz­

ny, nadprogram.
15.20-17.00 Przerwa.

17,00—18.00 Transmisja z Auli Uniwersytetu
W-wskiego uroczystości otwarcia 7-go mię­
dzynarodowego kongresu studentów katoli­
ków ,,Pas Romana",

18.00 Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni

,,Gastro nomia" w wykonaniu orkiestry Ger-
witza i Słobodnika,

19.00—19.15 Komunikaty ,,PAT".
19.15— 19.35 Rozmaitości.
19.35—20.00 Odczyt pt. ,,Zieleń roślinna i jej

znaczen ie. I. z działu ,,Przyrodoznawstwo",
wygł. prof. Adam Czartkowski.

20.00—20.15 Komunikat rolniczy.
20.15-20.30 Przerwa.
20.30 Transmisja koncertu z Doliny Szwaj­

carskiej.
22.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny, sy­

gnał czasu, komunikaty policji, komunikaty
,,PAT", nadprogram.

Poznań 270,3 m,

14.00 Notowania giełdy pieniężnej.
18.00—19.00 Transmisja koncertu z Warszawy,
19.00-19.10 Nadprogram i komunikaty.
19.10—19.35 Przegląd rzeczy ciekawych z ca­
łego świata, Wygł. p. Michał Melina.

19.35—19,55 Komunikaty gospodarcze.
19.55—20,20 Odczyt pt, ,,Wspomnienia z wy­

cieczki w Gorgany", wygł, Dr. Jan Kilarski,
20.30-22.00 Koncert wieczorny. Udział biorą

M. Szreyberówna (skrzypiec). -Wanda Piasec­
ka (fortepjan), Krygier-Bernacka (śpiew).

22.20 Transmisja muzyki tanecznej z restau­
racji ,,Cartlon", . .

Kto wygrał na loierji?
W pierwszym dniu ciągnienia 5 kla­

sy 15 łoferji państwowej główniejsze
wygrane padły na numery następujące:

58 800 zł. nr. 104641.
Fo 18 608 zł. nr. 12916 46798.
Po S 080 zł. nr. 770 51127.
Fo 3 006 zł. nr. 17067 81340 90128.
Po 2 680 zł, nr. 17725 22295 26457 31335

37035 55309.

Po 1080 zł. nr. 19624 24631 34236 64418
90155.

Fo 600 zł. nr . 3641 5246 32664 34063
37911 38709 52866 67935 67984 71175 74-745
90293 95423.

Fo 500 zł. nr. 2434 3240 15892 17683
19832 20709 20893 34387 37854 42616 48442
50154 504-23 64941 66805 71115 72722 77208
84594 859S(5.

Fo 408 zL nr. 1589 10770 11889 13301.
15409 15603 17933 18571 21126 21755 22719
23891 29515 34544 36625 38092 38980 40795
42502 43566 44870 45969 46240 47582 47907
52470 52476 54508 54972 55782 56549 58020
61663 63666 67666 67834 68014 69285 72695
72872 73459 73775 75248 75365 76045 77995
78658 80489 81829 84774 87119 92466 92647
93460 93922 100395 100842 101058 102445
103800.

Fo 300 a?- nr- 604 1269 1766 2501 2637
2647 3490 3842 iU? ?136 5249 5555 7147
7258 7343 7876 8163 8790 9453 10791
12179 13139 13278 14853 14953 -l54?? ^05
16298 16433 17073 17668 17903 1822^1^7
19571 19573 21597 21874 22426 23089 2338
23776 24087 24283 24437 25246 26342 2692
27220 27688 27891 3123-0 31525.32099 3255
33705 33756 33895 34177 35611 45850 3818
38359 38782 40023 4081.0 41045 41746 4242
43531 46043 46907 48851 49111 49276 5002
51738 51836 51907 52846 52851 53105 5449
55417 56526 56669 57904 58312 58722 5877^
59127 59538 61103 61126 61184 61928 62057
6.3173 63292 63586 83630 63955 65791 65992
66285 66820. 87021 67024 68065 88200 68242
69204 69356 71736 72202 72501 72575 72742
73854 73923 78340 77022 77475 78174 78232
79124 79178 80465 81198 81288 81679 82195
82467 82646 84521 84789 85811 85913 86134
86813 87337 88336 88371 89156 89971 90224
90470 92577 93154 93841 95927 96044 96590
97120 97448 97726 98108 98389 99035 9906
99564 100487 100584 100669 100777 100791.

GłSwa wygrana 6SO.S0S gteM
oraz dalsze wygrane po H7 700

480.009 zł. 250.000 zł. 100.000 zł i J. d.

CenalosuLki,: iĄ-40zł,ł/2-20zł,V4 -10zł.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

Owonewa 17
Telefon nr. 27

W. Rejswska,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie Zarządu Okręgowego Chrz.
Zjedn. Zaw. w czwartek, dnia 11 bm.
wieczorem o godz. 7 w sekretariacie nl,
Dworeowa 2. - Obecność wszystkich
członków konieczna.

Sokół IV, Bielawy, Ćwiczenia wszystkich
oddziałów w czwartek, o godz. 7 wiecz. u Pa­
tzera. W piątek pogadanka w Instytucie Rol­
niczym, u!. Zacisze.

Bydgoski Klub Pływacki. Trening dziś

w środę o 4 po poł, do 8 wiecz. w pływalni
wojskowej.

,,Sokół" III. Zebranie sekcji pływackiej
dziś, w środę o godz. 8 wiecz. w salce p. Ja­
śniewskiej ul. Poznańska 28, Zebranie wydziału
sekcji o 7 wiecz.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Upra­
sza się o liczne wzięcie udziału w pogrzebie
śp. drh. Pawlickiego, w czwartek U. bm. po
poł. o gładź. 4 .30 z kaplicy nowego cmentarza

Zbiórka na cmentarzu (ubiór granatowy).
Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie ple­

narne w środę, 10, bm. o godz. 8 wiecz. w Re­
sursie Kupieckiej.

Oddział Kolarzy Sokół V. Ostatnie ćwi­
czenia przed zlotem dzielnicowym w środę,
czwartek i piątek o godz. 19 na dziedzińcu

szkoły na Okolu. Kto się nie stawi, traci prawo
wyjazdu do Grudziądza.

Klub Mando!iaistów ,,Lutnia", Miesięczne
zebranie w czwartek, 11. bm. o godz. 8 wiecz.
w Domu Czeladzi. Zebranie zarządu o godz.
7-mej wiecz.

Koło śpiewu ,,Chopin" przy Tow. Oś w Rei.

pod opieką św. Ignacego. Lekcja śpiewu dziś

w środę O godz, 7-ej wiecz. w lokalu p. Klęi-
nerta. Uprasza się o punktualne przybycie
wszystkich członków.

Towarzystwo Kupców Detalistów branży
spożywczej. Zamówienia oraz-gotówkę na cu­
kier i wszelkie inne towary przyjmuje do
czwartku poł. dnia 11. bm.; Bank Ludcc,y,
Stary Rjrnek 11, tel, 938. j

TARGOWICA MIEJSKA

ł!n,et? awe sprawozdanie targowe
Kemisli Notowania Cen.

Poino, dnia 9. 8. 1927 reku.
Spędzono 91 wołów, 160 bubaji, 229 krów

480 bydła, 1998 świń, 449 cieląt, 330 owiec,
- kóz, - prosiąt.

Razem 2575 zwierząt

BysKe:
B. Stadniki;

b) pełiwmięsiste młodsze.............. 154—160 .

c) miernie "odżywione młodsze i
dobrże odżywione -starsze .

- - 136-142 ;

C. Jałówki i krowy: 1

b) pelnomięsiste wytuczone krowy
najwyższej wartości rzeźnej do
łat7- .................................... 162-176

e) starsze w.ytuczone krowy i
mniej dobre krowy młodsze i
jałówki.......................................... _

la-t—160
d) miernie odżywione krowy i

jałówki..................... ... 130-138
e) licho odżywione krowy i jałówki 100--110

Cie!eta:

b) najprzedniej. cielęta tuczne - - - 204-210
ci średnio tuczone cieleta i najprz.

ssaki...................................... - 19S-—200
d) mniej tuczono cielęta i dobre

ssaki ...................................

- - 186-190
e) liche ssaki .............. 160—180

Owce:
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy

tuczne ............. 172—180
b) starsze skopy tuczno, liche ja­

gnięta tuczne i dobrze odżyw.
młode owce.............. , . 156-160

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu,

POZNAŃ, dnia 9 sierpnia 1927 roku.

Papiery procentowe,
(Kurs w procentach nominału).

5 proc Pożyczka konwsrsyjna 61,75 proc.
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

95—95;507n (za 1 dolar;.
6 proc. 1 . zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 22,-

21.50

Akcje bankowe.

(Kurs w złotych za 1 akcję).
Bank PrzemysłowcówI-^n em , . 2,65- 2,80
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI em. 84-

Ak:cje prżelnysłowe. t’ 7--

(Kurs w złotych za 1 akcję).

Cegielski II, I. em. 41,50
Herzfeld Viktorjus I em. 49,-50
Dr. Roman May p-V em. 93,-94
Unja (dawniej Yentzki) I-III es kup., 22,-

22.50

Bank Polski płacił dnia 1S sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,88
funty szterlingów 43,28
!ranki szwajcarskie 171,64

franki francuskie 34,83
marki niemieckie 211,33
guldeny gdańskie 172,20
szylingi austriackie 125,39
liry włoskie 48,37

Giełda warszawska

z dnia 9 sierpnia.
Waluty: Gotówka.

Dewizy:
Holandja -

-,, 358,60 , 359,50 357,77
Londyn - - - 043,48 . 043,59 , 043,31
Nowy Jork -

., 008,93 , 008,95 . 008,97
Paryż-- -. 035,06 j. 035.15 , 034,95
Praga ....,, 026,51 ,, 026,57 .. 026,40
Szwajcarja - -

,, 172,43 ,, 172,86 .. 172,C4
Wiedeń - - - 125,95 ,, 126,26 ,, 125,60
Włochy .

- -

,, 048,72 ,, 048,84 ,, 048,60

Papiery państwowe i obligacje:
5-proc. poź. konwersyłim 000,00 062,O(; 062,25
pożyczka kolejowa - - - ooO,OO 102,50 103,00
pożyczka kol. konw - - - 000,00 000,00 061,00
5-proc. poż. prerii, doi. - (,00,00 050,00 057,75

Afecfe: w złotych:
Bank Polski............................ 141,00-140,50
Bank Dyskontowy................. ... -130,50
Bank Handlowy........................ 06,60- 06,70
Bank Zjedn. Ziem. Boisk, 03,35- 03,30
Bank Zw. Sp. Zarobk. - - 86,50- 88,50
Częstocice............................... 03,30- 03,25"
W.T.F.Cukru. .

-

. 05,10- 05.05
Firley .........

_

53 50
W. T, Węgla .... . 86,00- 87,50
Nobel ......... 51,00- 50,75
Cegielski -

. 42,50- 42,25
Fitzner . . . ........... .........

_

05^0
Lilpop ......................

- 30,75- 31,50
Módrzejów............................... _ 09,50
Ostrowieck:-;i Zakłady . . 93,50- 92,00
Starachowice . . . ?. ............. 63.50- 64,50
Zieleniewski ..................

’
- 18,55

,-,yrardów..................... 18,00- 18,85.
Zawiercie.................................... . 35,25- 37,00
Borkowski....................................

_ 03,50
Spirytus......................... - 03,10
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Sulranlsfa.
Wykosian?e ro§sół prxy sporządzeniu

nowej nawierzchni kamiennej
na przestrzeni Błędno—Śliwice, stc 0.0-9,1 w nadleś­
nictwie Błędno pow. Starogard zamierza się zlecić
Przedsiębiorcy Szczegółowe warunki są do przejrzenia
w Oddz. Bud. Tech, podpisanej Dyrekcji. Zarys koszto­
rysu otrzymać można za opłatą zł. 3,— .

Oferty zamknięte pieczęcią lakową z nadpisem
,Oferta drogowa Błędno” przesłać wzgl. przedłożyć
najpóźniej w sobotę, 20. bgn. do godz. 10 Dyrekcji
Lasów Państa owych w Bydgoszczy. Do submisji do­
puszczone będą jedynie firmy, dysponujące wałem pa­
rowym. (18159

Do oferty należy dołączyć kwit najdogodniej poło­
żonej Kasy Leśnej na złożone wadjum w kwocie
zł. 5.000,- (pięć tysięcy).

Dyrekcja Lasów Państwowych
w Sydgoszciy.

AJENCJA WSCHODNIA I
Oddział w Bydgoszczy -”

ul. Śniadeckich nr. 13-14, I piętro — Telefony nr. 7 -85 i 1282

podaje eta młynów, domów zbożowych i t p. noto.
Wania giełd Zbożowych w Poznaniu, Warszawie, Gdańsku,

Berlinie, Hamburgu, New Yorku, Chicago.
Wuyitfeie notoisraaSs podaje sie w pół godziwi? pe zamknięciu giełd
Informacyj i wyjaśnień co do warunków obonamentu udziela się

piś’miennie i telefonicznie. (18129

Poszukuję zaraz do składu żelaza i materjałów budowlanych
starszego, trzeźwego i sumiennego

dszsel;sseśo fraclaowco

nie niżoj 25 lat.

Zgłoszenia z odpisami świadectw oraz podaniem pretensji przy
wolnym stole i stancji upraszam pod Nr. ,,300" do ekstoed. Dziennika

Bydgoskiego. (I8126

Poszukuję zaraz dzielne^:--poświadczonego.

z dłu"" - ..a,
motetu, świadectwami do limuzyny ,.Ford41.

.Roszenia z odpisami świadectw i podaniem
pensji uprasza (18155

A. Mes(fflM(SE.ag,

!ub kiKfoarikf

. ^oszukujej^ wzgl,"od
1. 9/27. Reflektuje ty]ko
na samodzielną osobę.
Hotel ,Dw"ór Chełmiński”,
Chełmno (Pomorze).

18065

BzhSsiy dekorator
potrzebny od 1. września, biegły w swym za­
wodz;ę do gustownego i szybkiego dekorowa­
nia. dużych okien wystawowych w składzje bła­
watów, jedwabi, konfekcji damskiej i męskiej

i dywanów. (18ig2
Oferty z dołączeniem odpisu ś’wiadectw,

fotografji i podaniem pensji uprasza

łlOFtoMa Czesław Buza, Toruń,
Poszukujemy natych­

miast wzgl. później
SaSeMSfci

Z dniem 15. 8. 27.

przyjmuje się zapisy na

umiejącą tlomaczyć bez­
błędnie z niemieckiego
dykt_anda na polskie. Zgło­
szenia piśmienne z odpi­
sami świadectw skiero­
wać do firmy (F-8807
Ferd.Sseglepg: Co,,

DycźgiBSSScz.
ul. Dworom nr, 95.

0mWE2

do sztfioteft wszelkiego
rodzaju i każdej ilości, t

poleca
Tow. Przem. SJrzawnago
,,Manamot”, Bydgoszcz,
Wojew"ódzka 6. (F-8792

zswsSowl! ?raz rów.
Kursy zaw’odowe (3 mie­
sięczne) zł. 250, k; rsya:na-

torskie zł. 20o.
Jazda odbyw"a się na

samochodach różnego ty­
l)u t. j . z przekładnią ku­
lisową, kulową oraz Ford
Szybkie przygotowanie do
egzaminu posiadających
praktykę w"arsztatową u-

stawą przewidzianą. Pisz-
cie lub dzwońcie telefon
nr; 1485 po prospekty,
które zostaną natychmiast

przesłane. (18105
irff Sieroiaęńw saiwWos
^kochaftśkiego
Bydgoszcz, isl. Ha Maja Ma

telefon TT85.

m%!!% sesesiEOA

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm o iao% drożej.

I
Dla poszukujących posady 20 % zniżki. —

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

Licytacja.
Dnia 11 -go sierpnia 1927 roku
o godz. 1 i sprzedam za gotówkę

najwięcej dającemu
6 beczek syropu

w całości !ub pojedynczo.
Ludwik Szymański

urzędowy ekspsdytor kolejowy
Toruń, Żeglarska 3. Tel. 903.

(18149)

K

polecenia

Tylko T zi fofesjfafia
do legitymacji. 6 pocztó­
wek 3 zł, ,Wiol” Sienkie­
wicza 44. (F-8781

Pi?suje
sukienki, szybko trwale na

miejscu. Poza miejscowym
na poczekaniu. Leon K!acz­
kowski, sklep. Gdańska 114

(18154

Wszelkie
prace stolarskie, reperacje
i odnowienie mebli w"yko­
nuje szybko i też poza
domem. J . Szulczewski,
Dw"orcow’a 75. (8819

Ł=ill

PssaasSiwśś
prywatną z oberżą (miej­
sce wycieczkowe), nad­
zwyczaj piękne położenie
przy wodzie 54 mórg,
włącznie 18 mórg łąki(tor-
iisko) z inwentarzem i
zbożem, 21/, kim. od sta­
cji kolejowej, blisko szo­
sy, 8 kim. od Bydgoszczy,
masywne budynki. 11 po­
koi, podzielne na 2—3 go­
spodarstwa. Of . pod ,Go­
spoda” do Dz. Bydg.

18142

Dom
komfortow"y, mieszkanie
4-6 poko,jow’e 60 tys. zł,
dom z 2 sklepami 40 tys,
wpłaty 20 tys. zł, dom
2-piętrowy z sklepami i

spichlerzem, nie daleko
dworca 25 tys. zl, dom
z 2 sklepami na prow’incji
w" Rynku na życzenie
sklep i mieszkanie 4-po­
kojowe w"olne za 13 500 zł
ua sprzedaż. Małek Byd­
goszcz Dworcowa 2, tele­
fon 699. (18119

Gospodarstwo
145 morgi pszenno bura­
czanej ziemi, 4 kim od
miasta cena 46 tys. zl i
dużo innych na korzyst-
nych warunkach poleca
,,Stella" Dworcowa 64.

8824

Ofeaa,ja.
2-pietrowy dom z wol­
nym’ interesem sprzeda
za 25.000 zł. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-8839

Prasae wsSepió
1 przekonać się: mam w

wielkim wyborze domy
komfortowe, now"oczesne,

interesami i bez inte­
resów, dochodowe, wile,
majątki ziemskie, młyny
W"odne, parowe i motoro­
w"e. Polecam dom pię­
trow"y, w centrum miasta,
bez długu, interes i miesz­
kanie w’olne 25.000 zł.
2 domy now"oczesne kom­
fort po 8.000 dolarów".
Dom 4-piętrowy, komfort
z dwo’ma 4-piętrowemi o-

ficynami, ogrodem, bez
długu 125.000 zł. Dom
4-piętrowy, nowoczesny,
bez długu 12.000 dolarów.
Dom piętrowy w rynku
miasta pow"iatowego, 36 ni.
frontu, w tym centrala ko-

lonialno-delikatesowa,
drogerja, w’iniarnia, śnia-
dalnia, 2-piętrowy spich­
lerz, , bez długu 45.000 zł.
Młyn wodny i 31 mórg
22.000 zł. Poszwa. Byd­
goszcz, ul. Zduny nr. 6 .

II ptr. (18169

Posiadłość

w Bydgoszczy 4 morgi
ogrod’owej ziemi, z do­
brym budynkiem bez lo­
katorów" z pow’odu wy­
jazdu na sprzedaż. Ku­
jaw’ska 89. (18140

Uw;aga 1
Posiadam wielki wybór do
natychmiastowej sprzedaży
folwarków, gospodarstw,
młynów parowych i w’o­
dnych, kamienic, domów,
wii objekta, przedsiębiorstw
handlowych i przemysło­
wych wszelkiego rodzaju.
I,ubiewski, Toruń, św. Ja­
kuba 17, tel. 847. (18148

Na sprzedaż
młyn . parowy w mieście,
2 pary walcy, do tego dom
tnieszk. o 7 pokoj. Cena
50.000 z!., wpłata 28.000 zł.
112 mórg z pełnem żywym
i martwym inw., przy kolei,
cena 32.000 zł. 90 mórg z

żywym i martwym inw.,
ziemia dobra, 32.000 zł
30 mórg 11 tys. zł. 85 mórg
13 tys. zł i wiele innych
większych i mniejszych
poleca i przyjmuje Matek,
Bydgoszcz, Dworeowa nr. 2
Telefon 699. (18120

Młyn
motorowy, 2-pietrowy w

dobrej okolicy za 35 tys.
zł’ sprzeda biuro Central­
ne Dworcowa 69, Nowa­
kowski. (8826

Dom
nowoczesny z 2 składami
w" centrum miasta cena

85 tys. zł, dom parterowy
w tem 3 morgi ziemi o-

gród owocow"y, cena 6 tys.
zł poleca ,,Stella" Dwor­
cowa 64- (8825

C;?OWi KSIĄŻEK
i,raz wszelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa wyko­
nuje starannie, szybko i tanio

Introllgatsrnia
DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. Akc.
(Wyd. ,Dziennika Bydgoskiego”)

nl. Poznańska 30.

Easzsiażź!
Dom parterowy, 4 pokoje
wolne cena 11.000 zł. Dom
parterowy 2 pokoje wolne
ogród cena 6.000 zł. Pie­
karnia do wydzierżawie­
nia z kompletnem urzą­
dzeniem 2 pokoje wolno
sprzeda Ruszkowski, ul.
Warmińskiego 12, tel. 340.

18127

Kamienica
4-piętrowa,najlepszy punkt,
z interesami, dochód mieś.
3.500 zł. cena 450.000 zł -

2 kamienice dochód 1.500 zł
mieś.. 200 000 zł — 2 ka­
mienice z interesami, do­
chód 1.000 zł miesięcznie,
100.000 złot. — kamienica
z 3 interesami przy rynku,
42.000 zł, dochód 500 zł
i wiele innych poleca biuro

Pogońa, ul. Dworcowa 80,
tel. 1815.

Dom
w Toruniu, 3 sklepy, front,
mieszkanie 8-pokojowe, za­
jazd, stajnie, garaże, fabry­
czne ubikacje, ogród owo­
cowy, dochód 700 zł mie­
sięcznie, zaraz na sprzedaż.
Cena 8.000 dolarów. Wia­
domość Dziarnowski, Toruń,
Szeroka 25. (18151

Skład
próżny przy Gdańskiej
za 2000 zł. sprzeda ,Po­
średnictwo’, Hetmańska
nr. 25. (18137

Tartak
z 2 gatrami i wszelkiemi
innemi maszynami do te­
go 18 mórg roli za 50.000
zł. w"płaty połowa sprzeda
Sokołowski, Plac Wolnoś­
ci nr. 2. (F-8835

Kamienica
3-piętrowa, 2 składy, w

cent,rum miasta za 70 tys.
zł sprzeda biuro Central­
ne Dworcowa 69, Nowa­
kowski. (8828

Domy
pierwszorzędne, majątki
ziemskie, młyny, fabryki
poleca Szarek, Dworco­
wa 90, telefon 1909.

8830

Na sprzedaż
skład kaw"y. Plac Pia­
stowski l, na dogodnych
warunkach. Wiadomość
na miejscu. (18141

Z powodu
w’yjazdu kawiarnia-re -

stauracja, w centrum

większego miasta, kom­
pletne urządzenie, towar,
mieszkanie 5-cio pokojo­
we za 6.000 zł sprzeda
Drążkiewicz, Dworcow"a
nr. 98, III ptr. (8817

Pianino
krzyżowe czarne korzy­
stnie na sprzedaż. Koerdt,
Król. Jadwigi 4b. (K-8829

Ubranie
męskie czarne tanio na

sprzedaż. Gołębia 83.
18118

Samochód
5 osob. po świeżym re­
moncie i światłem elektr.
gotowy do jazdy tanio
na sprzedaż. J. Błaszak,
Inowrocław, Przypadek 5.

8823

Wózek
dziecięcy sprzedam tanio.
Gdańska 114, skład. (18183

E=Ea

magiel i fuzję. Of. do Dz.
Bydg. pod ,S. S. 100”.

F-8821

Szukam
kupna gospodarstw i in­
nych objektów’. Soko­
łowski, Plac Wolności 2.

F-8838

Drzwi
i schody w" dobrym stanie
kupię. Nakielska nr. 118.

(18158

BIAyKft

Studentka Sorbony
udziela lekcji francuskie

o zgłosz. pod ,A. D.” do
zien. Bydg. (18110

.... wólkę

Stenssg?atji
wyucza listownie, najdo­
skonalej Instytut Stenogra­
ficzny Warszawa, Krucza 26
Żądajcie prospektów. (18156

Poszukuję
personel władający języ­
kiem niemieckim, dobrze
wyszkolony w interesach
na prow"incji, rzetelny,
staranny, z dobrem po­
leceniem i to: młodszego
ekspedjenta dekoratora,
młodszego ekspedjenta na

garderobę, obrotną eks­
pedientkę’ na krótkie to­
wary, starszego ucznia z

lepszego domu. Oferty z

fotogr. uprasza W. Tu-
czyński, Świecie n,/W.
Bławaty, garderoba, krót­
kie towary. 18125

Ekspedjentka
z dłuższą praktyką i do­
bremi świadectwami po­
trzebna zaraz. Zgł. pise­
mne Cukiernia Jagielloń­
ska 14. (8827

Mechanika
egzaminow’anego poszu­
kuje natychmiast pier­
wszorzędny kinoteatr. Po­
sada stała. Oferty z po­
daniem pensji proszę skie­
rować do Igrzyska Świe­

tlane (Lichtspielhaus)
Tczew’, Pomorze. (F-8840

Poszukuje
się natychmiast biegłej
ekspedientki z kaucją do
1000 zł na stałą posadę.
Zgl. z wymaganiem pensji,
z odpisem świadectw i
możliwie z fotografją do

Wielkopolanki Gdynia,
Oksywie. (18145

Potrzebna
bufetowa z obsługą gości
do kawiarni na w’yjazd.
Adres w"skaże filja Dzień.
Bydg. Dw"orcowa 2.

F-8817

Krawiec
na spodnie tylko pierw’­
szorzędny poza dom może

się natychmiast zgłosić.
J. Sampiawski Bydgoszcz,

- ka-Jezuicka 19. (18139

Praktykant
mierniczy oraz biegły tech­
nik będą przyjęci. Inż.
Karol Śchónhoic-r, mierni­
czy przysięgły, Toruń, ul.
Mickiewicza 5. (18150

Dziewczęta
zdolne potrzebne Garbary
nr. 10. (18143

Służąca
trzebna. Dworcowa 29,

ptr. (F-8748
r,

Służsca
uczciwa z dobremi św"ia­
dectwami, gotowaniem,
do wszelkiej roboty do­
mow’ej potrzebna od’ 15.8
lub 1. 9 . Zgł. 15-16 Ber­
nardyńska 11, II p. lewo.

88S1

Cukiernik
pierwszorzędny fachowiec,
obeznany z wszystkiemy
pracamy w"chodzące w za­
kres cukiernictwa, poszu­
kuje posady zaraz. Łask,
zgłoszenia uprasza się pod
,,Cukiernik" do Dziennika
Bydgoskiego. (18157

Panna
w średnim wieku szuka
posady jako bufetowa lub
gospodyni z dłuższą prak­
tyką i dobremi świadec­
tw"ami od 15. 8. lub od
1. 9. 27. Zgł. ul. Błonia
nr. 21, III ptr. portal I.

Kryger. (18138

KDZIERŻAWY

Poszukuje
mniejszego składu z przy-
legającem 2—3 pokojo­
wem mieszkaniem w cen­
trum miasta Bydgoszczy,
GrudziądzalubTorunia.Of .

Par, Bydgoszcz, Dworco­
w"a 72, pod ,,Skład".

18024

mieszkanie
1-2 -3 - 4-5 pokojowe
odda ,Pośrednictwo”, ul.
Hetmańska 25. (18136

4 pokojowe
mieszkanie z meblami do
oddania. Plac Wolności 2,
I ptr. lew’o. (F-8818

Mieszkanie
4-pokojowe, z meblami,
na parterze, w centrum

miasta, nadające się na

składnicę handlową sprze­
dam. Of. pod ,M. 100”
do Dzień. Bydg. (F-8816

Mieszkanie
od 2-6 pok. odda ,,Ostoja"
Król. Jadwigi 4. ’

(F-8834

KEEEES

Niekrepujący
pokój słoneczny, z elektr.
gazem, łazienką, dia pa­
nienki lub dia małżeństwa
bezdzietnego. Gdzie, w"ska­
że filja Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. (F-8815

Pokój
zaraz do wynaję:ia. Król.
Jadwigi 18, l per. prawo.

F-8820

Pokój
frontowy do w"ynajęcia.
Gdańska nr. 137, I ptr.

F-8833

Poszukuje
od 15-go umeblowanego
pokoju, w pobliżu Dwor­
cowej, najchętniej z o-

sobnem wejściem, ewentl.
z używaniem fortepjanu.
Oferty pod ,,U. J." do
Dzień. Bydg. (F8809

Pokój
do wynajęcia dla lepsze­
go pana. Łokietka nr. 26”
II ptr. prawo. (F-8791

Pokój
zaraz do wynajęcia. Chro­
brego 18, I ptr’- prawo.

F-8820

Pokój
umeblowany Hetmańska 12
II. ptr. prawo. (F-8841

ROZMAITE
3 tysiące zł

pożyczki poszukuję do
interesu na przeciąg je­
dnego roku. Gwarancja
zapewniona. Oferty pod
,,3000" do Dzień. Bydg.

18116

Us"sednik
etatowy VIII stopnia, lat
34, szatyn, średniego
w’zrostu i dobrego uspo­
sobienia, pragnie zapo­
znać panią, do lat 28 w

celu matrymonjalnym.
Łaskawe zgłosz. upraszam
pod ,S. S." do filji Dzień.
Bydg, (F-8789

Zaginał
młody pies (Boxer maści
czarnej z pręgami bron-
zowemi, proszę zwrócić
za wynagrodzeniem. Zam­
czysko, poczta Bydgoszcz.

8822

Inwalida wojenny
znajdujący się z rodziną w

ciężkiem położeniu, prosi
łaskawych państwa o poży­
czkę 90 zł, za zastaw pościel.
Proszę składać łask, oferty
do Dz. Bydg. pod ,.90 W."

18144

Ostrzegam!
Ponieważ żona moja Bal­
bina Poturalska dom mój
opuściła, ja za żadne dłu­
gi mej żony nie odpowia­
dam i proszę kredytów"
pod moim adresem nie
udzielać, Maksymiljan Eo-
turalski, Kościuszki 42.

18139
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zała,twia _wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad-
ininistracyjne, podatkowe,
ściągańie należności itd

St. Banaszak
fil. Cieszkowskiego 2. - Tek 13D4

Długoletnia praktyka.

Gospodarstwo
30 mórg, przeważnie

pszenna ziemia z pełnem
żniwem, żywym i mart­
wym inwentarzem z po­
wodu objęcia innego przed
siębiorstwa zaraz na sprze­
daż. Cena podług ugody.
Mięslkow’ski, Klonowo

pow. Tuchola. (17980

Cłfcasja.
Nadszedł większy trans

port obuwia" białego i

czarnego. Sprzedaję po
cenach zniżonych. Ulica
Długa 50, telefon 948.

18108

Dwupiętrowy
murowany, ładny, duży,
o dwucłi frontach, nowo­
czesny dom w kuracyjnej
miejscowości Inowrocła­
wiu z powodu wyjazdu
sprzedam przy W’płacie’
25 tys. Zgłosz. Inowroc­
ław ul. Św. Ducha 83. So­
chacka. (18063

Maszyny
do szycia damskie, szewc

kie i krawieckie pod ro

Czną gwarancją można

najkorzystniej nabyć po
50—300 zł,, także zegary
ścienne od 20—50 zł., ma­
szyna do pisania z polsk.
głosk. 150 zł., piec gazo
wy do pieczenia 55 zł,
skrzypce od 15—45 zł,
lustra od 3-75 zł., gra

Kupuję
stale za gotówkę sypial-
kl, jadalki, bufety, ser-

wantki, biurka, dywany,
maszyny do szycia, me­
ble pojedyncze i fortepja-
ny. Jakubowski, Okolę.
Jasna 9. (;

Poszukuję
zaraz ucznia gastronomi
cznegó, władającego ję­
zykiem polskim i nfemiec-
kirii i w piśmie. Hotel
Gelhorn. (18085

Bufetowa
z kaucją, szuka bufetu na

własny rachunek. Of. do
Dzień. Bydg. pod ,Ra­
chunek.” - (18087

lampy naftowe, obi
rozmaitego rodzaju
bardzo niskich cen

Dom Górnoślązaków, Ul,
Śniadeckich 6a. (li

SebelSny
oraz wszelkie art,ykuły
tapicerskie po cenach
konkurencyjnych poleca
w wielkim wyborze U,
Dykert, Bydgoszcz, ul,
Długa 45, Teł. 1934.

(17206

Korzystajcie.
Majątki: 60 mórg buracza­
nej, kompletne zbiory,
budynki masywne, inwen­
tarze kompletne 22.000 zł
wpłata od uwowy. 110
mórg buraczanej, ładne
budynki, dobre zbiory,
inwentarze nadkompletne
50.000 zł. wpłaty 35.000 zł.
230 mórg buraczanej, bu­
dynki I ki,, inwentarze
nadkompletne, parowy

garnitur, piękne zbior,y
100.000 zł. wpłaty 50.000 zł.

moc innych poieca i
przyjmuje Biuro ,,Pogoń”
telefon 1815.

pIlsośiranfB

espSKsenia, fas-bowa-
nSa 5 eletaiys:owsnae

w deseniach najnowszych
wykonuje szybko i po’ce­
nach najniższych, P!iso­

wnia sukien damskich,
Bydgoszcz, ul. Gdańska 58
U!. Dworcowa65a, Poznań­
ska 5, skład kapeluszy,
Barwin, ul. Dworcowa 17,
Nakło, ul. Ks. Skargi 391.
Materjał może być pocztą
przesłany. 18112

_ Majątki
ziemskie, gospodarstwa i

młyny poleca ,Polonja”
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
teł. 698. Nowe zlecenia
pożądane. (17443

2 domy
sprzedam w śródmieściu,
duży sad owocowy, do­
chód roczny około i.2 tys.
złotych, wolne 4 pokojo­
we mieszkanie. Cena 66
tys. zł. Wiadomość Gru­
dziądz, ul. 3 -go Maja 32,
Domański. (17766

. Wpraw!ki
dla uczniów i uczennic,
oddawanych na pensję,
internatów, klasztorów
itp. wykonuje tanio i ter­
minowo ,,ALICJA”, We­
soła 11, te!. 1679, (18132

ngote

sze źródło,, zakupu

O k:asja I
Sprzedam wilę o 14 po­
kojach, 2 kuchniach, 2 ła­
zienkach, ogród cena 26
,tySi zł. w centrum mia­
sta, Wiadomość Ciesz­
kowskiego 17, parter le­
wo. (F-8808

otf"W1;??5 WWW
-y !,-, wielkim wyporze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jada!ni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz me’bli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania na dogo­
dnych warunkach poleca,

Bgrasy Srajssssft,
B?dfl(MtCZ, (9574

Bwareesa 8. Tai, 1921.

Koionjalka
wraz Z urządzeniem do
brze zaprowadzona, 2 po­
koje z- kuchnią korzystnie
zaraz na sprzedaż. Wiad.
u gospodarza, Malborska
nr. 9. (18095

GaesnośiEi
Korzystne dla kowali, dom
kuźnia, z narzędziami, 2
morgi ogrodu i narzędzia
kołodziejskie na sprzedaż
ul. Nakielska 101. (17997

Tanie) i dobrze!
Golenie 30 gr., strzyżenie
90 gr., ondulacja 1.50 zł.
Pierwszorzędna’ obsługa.
Budziński,

"

Jagiellońska
nr. 65/66, naprzeciw ko­
ścioła Klarysek, (11142

Skład
bławatów’ i towarów krót­
kich w Nakle, przy ulicy
Bydgoskiej 356 zaraz na

sprzedaż. (18084

WsislfeM

Torebki da:mski%
ostatnia nowośU, nes-

sesery, manicury, teki
do akt, teki szkolne, port­
fele, portmonetki, plecaki,
parasole, laski, zawsze w

wielkim wyborze po ni­
skich cenach poleca (dla
odsprzedających wysoki
rabat) specjalny magazyn
wyrobów skórzano-galan-
teryjnych (11627

Zygmunt Musiał,
Bydgoszcz,

Diuga S.2. Te!. 1133.

Piekarnia
w pełnym biegu w dobrym
punkcie zaraz do objęcia
w Bydgoszczy, Królowej
Jadw’igi 4. (18092

Baczność!
Kompletne urządzenie z

maszynami do’ wyrobu
wód mineralnych, do tego
tysiąc butelek z skrzynia­
mi małemi dużemi" ko­

rzystnie na sprzedaż.
Adres: Chmiel, Jachcice,
średnia 59. (17994

MBMet

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy, fo­
tele, biurka, lustra, sypialka
mahoń, i inne przedmioty,
Piechowiak, Długa nr. 8,
teł. 1651. (18573

Sprzedam
w Bydgoszczy przedmieś­
ciu (Szwederowo) Gnie­
źnieńska 3, domek parte­
rowy, murowany, kryty
dachówką. 2 pokoje i ku­
chnia, zabudowania go­
spodarcze, mały ogród
owocowy, plac dwa fronty
9 tys. mtr. kwadr., hipo­
teka czysta, cena 6 tys.

zł. Wiad. Warszawa
Pańska 116, Gajewski.

17979

B5523

Największy wybór
hoteli, kawiarń i domów

. poleca na bardzo dogodnych
warunkach Polonia, Byd­
goszcz, Dworcowa 17. Te­
lefon 698. Nowe zlecenia

pożądane. (18027

Wykorzystanie
dobrego patentu na własny
rachunek oddam. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,Pa­
tent 4.000". (18098

Zabawki
kompletne sznyty z me­
chanizmem korzystnie na

sprzedaż, mustro gotowe.
Malborska 15. (18094

Wiię
z ogrodem sprzedam. A-
dres w fi!ji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (P-8795

Kino - aparat
kompletny z motorkiem
1/i, P. S., z ekranem itd.
za" 1000 zł na sprzedaż.
Józef Włodarski Toruń,
Mokre Podgórna 22 a.

1802f

Piet
do palenia kawy marki
,,Sirocco" na 40 kg kawy
z zapędem elektrycżnem,
ogrzewanie koksem, uży­
wany tanio na sprzedaż.
Zgł. pod ,,E. W. 456" do
Dz. Bydg. F-8595

Mtćsarnfa
Toestera 60 cali, na sprze­
daż. Baranowski, Gdań­
ska 149. (F-8714

KcmpdeSna
Sypialka jak nowa korzy­
stnie na sprzedaż. Dom
Komisowy, Chrobrego 12.

F-8722

Pianino
tanio na sprzedaż. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
,K. 20” (18097

DubeStówka
bezkurkowa, 16, z zapa­
sową lufą kulową 16X8,5,
fabr. Suhl okazyjnie na

sprzedaż. Grochówa! ski,
Plac Poznański 3. (18080

KGFOS

Kupla fciem
w śródmieściu w Byd­
goszczy dochodowy, wpła­
cę gotówką do 100 tys. zł.
Of. do filji Dz. Bydg. w

Toruniu pod ,,Dom".
17880

Kypia
dom z interesem przy
wpłacie 15-20 000 zł. Of.
do Dz. Bydg, pod ,Dobrze
utrzymany”. (18066

Umga!
Przybyłem z Argent.yny
i poszukuję ziemskiego ma­
jątku od 50-120000 doi.
Reflektuje się tylko na

dobry objekt. Oferty do
Par, Bydgoszcz, u!. Dwor­
cowa 72 pod ,,Dolary".

(18026

Przybyłem z Niemiec i re­
flektuję na większy dom
z interesami lub 2 domy
prywatne. Cena może być
od 30—150000 zł. Oferty:
Par, Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 72 pod ,,Dom". (18025

KŁSCJSSĘ
skórzaną, bronzową uży­
waną, dobrze utrzymana
kupię. Zgł. pod ,,A. K."
do Dz. Bydg. (17977

Kupię
samochód osobowy do­
brze utrzymany. Of. z po­
daniem ceny przyjmuje
Otto Mayka, Brodnica,
Kamionka 4. (17006

MotocykS
nowoczesny w dobrym
stanie kupię. Oferty pod
,Dobry” do Dzień. Bydg.

(17919

Poszukuję
dwa imadła (śrubsztaki)
do Slusarni, większego
kalibru. Zgł. z podaniem
ceny i wielkości przyjmie
Młyn ,Syrena” w Tucholi.

(17974

Kup?ę
wóz taflo wy (rolkę) w

dobrym stanie, nośność
70—100 ctr. Władysław
Cyrklaff Wejherowo’Pom.

18074

Pokój męski
używany kupię. Of. z po­
daniem ceny uprasza się
pod ,Męski’ do filji Dz.
Bydg. Dworcow-a 2.

F-8792

Okazyjnie
kupie elegancką jadalnię,
stojący zegar, stojącą
lampę elektryczną i duży
dywan. May, Nakielska
nr. 43, I piętro. (F-8790

Baczność
inteligentni bezrobotni
mogą znaleść stałe zatru­
dnienie jako podróżujący

’

d,o_ sprzedaży wirów-e’k
w jednej z największych
firm szwedzkich. Osobom
niefachowym daje się wy­
szkolenie i wszelką’ po­
moc w sprzedaży. Zdolni
i chcący poświęcać się
temu zaw-odowi maja przy
stałej pracy egzystencję
zapewnioną. Zgłoszenia
piśmienne lub osobiste
w każdą środę i sobotę
od godz. 8 rano do 2 ppoł.
Bydgoszcz, Płac Poznań­
ski 10, I ptr. (18113

PotsssmsSk
fryzjerski potrzebny za­
raz. Hugo Ramlow-, Obor­
niki. (18072

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrzebny
Bernard, Dworcową 81a,

18089

Nadm}ynarz
(Obermiiller) do samo­
dzielnego prow-adzenia
młynu 10 t, od 1. wzgl.
15. X . 27 potrzebny. Tyl­
ko pierwszorzędne siły

zostaną uw-zględnione.
Wład. Cyrklaff, ’Wejhero­
wo. Pom. 18075

Mechanik
ślusarz, sznyciarz, tokarz
na precyzyjne roboty, na

stałą pracę potrzebny, mu­
si być pierwszorzędny
fachowiec. ,,Polon" Dr,
Em. Warmińskiego 9.

18044

Ekspedientka.
Do składu bławatów po­
trzebna zaraz zdolna eks-
pedjentka. Zgłosić się Ta­
ni bławat, Długa 16. ’

(F-8805

Pomocników
inalarśkich i1 strycharzy:
poszukuję. J . Grześko­
w-iak, ul. 3 Maja 22.

(F-8813

Poszukują
zaraz uczciwej dziewczy­
ny do wy,ręczenia pani
domu, znającej szycie,
prasowanie i kuchnie oraz

ruch restauracyjny. Ho­
tel Rezroer, Pelplin (Po-
morze). Tel. 54. (18071

Possukuje
się młodszego czeladnika
stolarskiego, u!. Grun­
w-aldzka 109. 18130 i

Sze!stisiika
kowalskiego, który ma

kurs kucia koni poza so-

bą i zna się na wszelkich
maszynach rolniczych

natychmiast na stała po-
sadę przyjmę. Zgłosi.
F. Nowicki, warsztat re-

peraeyjny, Wilcze !?,sta­
cja Wiicza Góra, pow-iat
Bydgoszcz, (F-8797 j

Apteka
(Pomorze) poszukuje so­
lidnego asystenta katol., 1
w-ładającego językiem nie- !
mieckim, od’l, X. b .r .

Oferty i referencje skie-
rować do Dz. Bydg. pod
,,Apteka". (17767

Salon mód
w Grudziądzu poszukuje
wykw-alifikowanej mar- c

szantki. Znajomość elts-
pedycji konieczna. Oferty,
z podaniem w-arunków- z ,

odpisami św-iadectw, fo-
tografjami kierować pod ,

adresem R. Kieinfeld, ul. i
Szewska 1. (17349 1

Possłi kasie
się od 1.9. 27 r. frebianki u
do’ 6 letniej dziewczynki, j,
Znajomość szycia pożąda- s

na.
’

Zgłosz. z warunkami c

fotografją i odpisami p
świadectw stwierdzają-
cycli prawo do udzielenia
początkowej nauki szkol- s

nej nadesłać pod adresem n

,,Folwark Pruszcz", pow. d
Tuchola, poczta Pruszcz, g
przy Więcborku. (18111 A

ChSop-sa
l.ub dziewczę . do biura
przyjmę?’ Pomorska 58,
I ptr. lewo. (18101

Pielęgniarką
do dziecka (4 tygodn.) na-

tychmiast poszukuje. Zgł.
pod ,,L. S. 883". (18051

Kobiała
do posługi potrzebna za­
raz. Adres wr filji Dzień.
Bydg. Dworcow’a 2.

F-8802

Kucharka
obeznana w’ kuchni re­
stauracyjnej potrzebna od
1 września br., uw’zględni
się tylko takie, które’sa­
modzielnie pracow’ały,
Teodor Kocerka, Kordec­
kiego 1. (18090

Kucharka
samodzielna, pierw’szorzę­
dna potrzebna do dwor"u
pod Bydgoszczą od 15-go
łub 30 sierpnia. Zgłaszać
się ulica 20 Stycznia 25,
parter prawo, w czw’atek
i piątek od godz. 4-5
po południu. (F-8803

Shiiąeą
poszukuję najchętniej ze

wsi którą’mógłbym wziaśe
na wychowanie. Bogacki,ŚW’. Trójcy 30, Bydgoszcz.

18106

Sluląca
uczciwa z dobremi św’.ia­
dectwami, umiejąca goto­
wać, potrzebna od 15.
Zgłosz. Garbary 11, I ptr.

38099

POSTUKUJĄ

Pśekara
samodzielny, dobry facho­
w’iec, poszukuje posady za­
raz lub później. Oferty do
C. Schrei ber, Sądowo, poczta
Grudziądz. (18037

Małtó?syKta
uzdolniony z kilkuletnią
praktyką biurową poszu­
kuje pracy, ładny cha­
rakter pisma, dokładna
znajomośćjęzyka niemiec­
kiego. Of. pod ,Maturzys­
ta” do Dzień. Bydg.

- 17973
’ ’.

Słurfent
prawa poszukuje stałej
pracy u adw’okata, znajo­
mość języka niemieckiego
ładny charakter pisma
kilkoletnia praktyka biu­
rowa. Oferty pod ,Stu­
dent do Dz. Bydg.

17972

Uczeft
kołodziejski z dw’uletnią
praktyką poszukuje miej!
sca eelem dokończenia
nauki. Zgłosz. Malec, Glin­
ki 93. (18093

Kamasznik
prz ykrawacz, niodelista
na wszelkie prace poszu­
kuje posady. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,M. S.’ (18088

Poszukuje
posady starszy mistrz ślu­
sarski, samotny, dawniej­
szy urzędnik warsztatów’
koi. jako majster fabrycz­
ny lub samodzielny pra­
cownik z branży Ślusar­
skiej. Najlepsze świa­
dectwa. Oferty do filji
Dzień. Bydg. pod ,Ślu­
sarz". ( (F-6814

Poszukują
)osady jako służącej do
loteiu lub restauracji od
15. 8. lub później. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,,J. P."’

18091

Rysownik
technik budowlany po­
szukuje zajęcia. Łask,
zgłosz. proszę składać do
Dz. Bydg. pod ,Technik”.

18070

Anna Sa!onson
ul. Bełzka 82, Małopdlan-
ka pragnie przyjąć miej­
sce jako mamka. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,Mało-
polanka”. (18131

Sss:kam

Wdowa
szuka pracy, do prania
lub posługi na sobotę,
Marta Nwidza, Dworco"
wa 51. (F-8793

KjEslSI

Uszereśce
szkolne przyjmę na stan­
cję, dobre utrzymanie,
opieka i pomoc w, nau­
kach. Czarlińska, święto
Jańskft 1. (F-8713

Pokój / .

umebl. od 15 do wynaję­
c,ia. Jana Kazimierza S,
III ptr. prawo. 18185

Kupiec
restaurator, żonaty, bez­
dziet-ny poszukuje bufetu
na rachunek, dzierżawy
restauracji lub oberży,
Oferty do Dzień. Bydg,
pod ,,1888". (17905

Ubikacje
na składnicę lub warszta­
ty w centrum wydzierża­
wię. Oferty do Dz. Bydg,
pod ,Fabrykacja’.

18068

Pokój
umebl. może być także

dla małżeństwa do
wynajęcia. Garbary 24.
II ptr.’ lewo. 18146

fsohój
umebl. dla lepszej osóby
do wynajęcia. Krakow­
ska 7, ptr.’ (F-8794

Skład
spożywczy do wynajęcia
Na Wzgórzu 47, Wilczak,

18C09

Pokoju
umebl. z całkiem utrzy­
maniem poszukuje sol.
kupiec w centrum mia­
sta. Łask. of. do f!!ji Dz.
Bydg. Dworcowa z pod
,L. P.’ (F-8800

anizator i buchlialter.
ztałcenie średnie,

językiem polskim
niemieckim. Wymagania

skromne. Zgł. pod ,Kie­
rownik" do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F8804

Wielkie rzeżnictwo
dobrze prosperujące
kompietnem urządzeniem
w wielkiej wsi kościelnej,
w powiecie Świeckim na­
tychmiast do wydzierża­
wienia. Gdzie, wskaże
fi!ja Dzień. Bydg. w Gru­
,dziądzu. (1SC54

PosKtóksalę
od 15 bm. pokoju umebl.
z częściow, utrzymaniem
lub bez, możliwie w śród­
mieściu. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,L. !L” (18104

^ossukyję
mniejszego składu z ,przy-
łegającetn 2 do 3 poko,jo-
wem mieszkaniem w cen-

ttum miasta Bydgoszczy,
Poznania lub Torunia. Of.
Par, Bydgoszcz, ui. Dwor­
cowa 72 pod ,,Skład". (18024

Wydzierżawię
zaraz składnicę z biurem
po Browarach Grodziskich
Gospodarz, ul. Zygmunta
Augusta 19. (17829

Łęka!
składający się z 3 ubika­
cji, w podwórzu na I p,
nadający się na każde

przedsiębiorstwo, elektry­
ka i gaz do oddania.
Wiad. u gospodarza, ul.
Gdańska 147. (P-8796

Shcesz
szybko i dobrze wyjść
zamąż lub się

’ożenić’? —

Udaj się z calem zaufa­
niem do Międzynarodo­
wego Biura Pośrednictwa
Małżeństw ,Matrymonjun?
w Warszawie, ul. Nowo­
grodzka 36. - Na każde
listowne zgłoszenie na­
t,ychmiast wysyła się kil­
kadziesiąt stosown. ofert,
szczegółowe informacje
i fotografje osób, pragną­
cych wyjść zamąż lub si’ę
ożenić. Warunki przystę­
pne. Wybór olbrzymi!

13897

Poszukuje,
dzierżawy składu w głów­
nym punkcie miasta, naj­
chętniej na Pomorzu. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Dzier­
żawa". (18087

Mieszkanie
odda.m za wypożyczenie
2-3 tys. zł. Oferty pod
,Właściciel” do Dz. Bydg.

18069

Pastśo
kt.óre pragną wyjść za­
mąż za panów przystoj­
nych na dobrych .stano­
wiskach, jak-.’ lekarzy,
adwokatów, inżynierów,
przemysłowców,

’ ziernia-
ninów samodz., kupców,

wysokich urzędników
państwowych lub kapita-
,istów, niechaj się zwró­

cą same lub ich’krewn.
całem zaufaniem do

Piotra Mrówki, Bydgoszcz
ul. Gdańska 24. Teł. 446.
Ścisła dyskrecja zape­
w’niona — na życzenie
przybywam dyskretnie
w don:. 16715

Mieszkanie
6-pokojowe, komfort, w

centrum, z meblami do
oddania łub wynajęcia za

kaucją na 2 lata. ”

Oferty
pod ,Korzystnie 30” do
filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-8755

Wspólnika
czynnego przyjmie hurt,
spożywcza przy w’płacie
8.000 zł. Zgłosz. do Dz.
Bydg. pod ,,A. W.” (18081

Poszukuję
mieszkania 4-pokojowego
w centrum miasta. Płacę
czynsz z góry za 1 rok.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,L W. L.”

F-8743

Mieszkan!ie
5—6 pokojowe z wszel-
kiemi W’ygodami na 1 p
wśródmieściu wydzierża­
wię. Płacę roczny czynsz
z góry ewentualnie prze­
prowadzę remont lub za­
mianę ha 3 pokojowe
mieszkanie z dopłatą.
Pospieszne oferty do I)z,
Bydg. pod ,,Wygodne",

Podziękowania
Jaśnie Wielmożnemu Pa­
nu Dr. Now’ickiemu se-

kundarjuszowi szpitala
św. Fiorjana w, Byd­
goszczy,

"

za wyleczenie
naszego synka i wnuka
Jureczka z nader ciężkiej
choroby mózgowej

’ zaś

Wielebnym SS. Miłosier­
dzia za praw’dziwie rodzi­
cielską opiekę roztoczoną
nad tymże w’ciągu całej’
choroby, składamy niniej­
szym ’najserdeczniejsze
Bóg zapłać. Ijniołkowie
Pietrzakow’ie. (18102

Miesz!(ania
pokojowego posz

kuję. Czynsz roczny lub
inne warunki. Litewska 5

F-8S10

Zgubiono
wykaz osobisty na naz­
w’isko Cecylia Sokołowska
który niniejszem unieważ­
niam. (18083

Miesz!(anie
:ojowe z kuchnią z

ttni lub bez w cen-

miasta wprost od

SagśaW
polowczyk 6-miesięezny,
ciemno-żółtej maści, rasy
irlandzki setter, suczka.
Posiadacz otrzyma wy­
nagrodzenie. Zgłosić Wi­
told Biłażewski, ul. Reja 1.

18167

(18115
Mieszkania

1-2-3-5 pokojowe wska­
że ,Renom”, Pomorska 1.

F-8798

Zgubiono
5 r rkuszy akcji Drukarni
Bydg. nr. 3429,38. Uczci­
wego znalazcę prosi się
o zwrot ta.kowych. Gał­
ka, Bocianowo 25. (18067

3 pokoj,ówe
mieszkanie z kuchnią i

na

SguMoriy
dowód osobisty na haz-

i,neb.Iami na sprzedaż,j wisko S. Krzepicka, Po-
Gdzie? wskaże Dz. Bydg. I znańska 22, proszę zwró-

18103 i" "

Iwc, (18082



Str. 14 . jKi" czwartek dnia 11 sierpnia 192? r. Nr. 182.

Dnia 8. VIH. 27. o godzinie 5 zasnęła
w Bogu po długich lecz ciężkich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św., moja
najdroższa żona, nasza najukochańsza matka,
siostra, szwagierka ś. p .

z Witkowskich

Maria Jawerska
przeżywszy lat 68.

W ciężkim smutku pogrążony
Miii z dzieimi i rodziny.

Szamocin, dnia 8. VIII. 1927 (18064
Eksportacja z domu żałoby, ul Hallera 3.

o godzinie 8 rano do koś :ioła parafjalnego,
ztamtąd na cmentarz.

P, 7. Publiczności miasta Bydgoszczy I oko­
licy mamy zaszczyt uprzejmie donieść, że otwo­
rzyliśmy

of. f?ossreCTińsfźiei 3Ał
nfercs nnxvlHir.ft mdhuftiałdwt)

nmęsfcicfi iak: gnmnfefti:ia.fosstu,le,
Ararrotfąy. sftraryre/Jłł i t. d,

pod firmą

Dnia 8 sierpnia o godzinie 8 rano zasnęła
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., moja
najukochańsza żona, nasza droga matka,
córka i siostra ś. p.

z S’awickie!,

Marianna łtosiniBełta
rzezywszy lat 34, o czem donosi w smutku

pogrążony
Mgź z dziećmi i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
11. bm. o godzinie 16.30 z domu żałoby,
ul. Sienkiewicza 36. (18114

A,ir. tel.,,Posiew" h!. Żeglarska 26 Tel. 174 i 267

Nr. konta czskowego P. K . 0 . 201439

przypomina F. T. Rolnikom
na obecny sezon żniwny

Prosząc o łaskawe poparcie, kreślimy
Z poważaniem

?j b?a;. Strfif%nMacfker i i. "JKtefiialstib?.
0807

Stela benzynowa
SODA BAr. pojemności
ogniotrwała, oryg. Salzkotten, kompletna, z przyrządem
miedniczym oraz odciągaczem, zupełnie jak nowa,
korzystnie na sprzedaż.

’

(17842
SE. Sgeaolis - AąsioaraoSBSBc

ul. Gdańska 160 tel. 1602.

Pomniki - fiairotti
w różnych stylach i gatunkach po cenach najniższych
oraz długoletnią gwarancją — wyroby cementowe,
posadzki, stopnie, płyty do umywalek poleca 18079

Najttsrsza Polska Fabryka Pomników I Nagrobków
Teofil Streh!au - Bydgoszcz, Błonia 17.

NAGROBKI!
Umożliwiam każdemu kupno nagrobka daleko
poniżej cen konkurencyjnych. Nagrobki są
z najlepszego surowca i dobrze wykonane.
Dogodne warunki. (10814

F. RACZKOWSKI, Bydgeszw,iaglellefcifea 2

Wszelkie tego rodzaju ubezpieczenia
upraszamy zgłaszać wprost do

Stowsiffliateff

ulica Żeglarska 26.

Pozatem przypomina się P. T . Interesowanym, że

Instytucja przyjmuję zgłoszenia tak budynków jakoteż
i ruchomości wszelkiego rodzaju do ubezpieczenia
od ognia, bądź też wprost, bądź też za pośred­
nictwem swych agentów (komisarzy, sołtysów).

ipr

,,REMBRANDT-
Gdańska 157 Bydgoszcz Gdańska 157

Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach.
Zakład na parterze. (16677

Po prsyjeńdzie x Persji prowadzę tylko przez
1 mieś. Sekcje wyrobu dywanbw perskich
ręcznej roboty, na które zostanie przyjęta zbiorowa
ilość pań i panów. Lekcje dwugodzinne trwają przez
cały dzień, by dać możność wyuczeniu się tak szla­
chetnych prac, które w Polsce podtrzymują przemysł
rodzimy Całość lekcji tylko 10 zł. Wpisy oraz in­
formacje w lotnej filji wytwórni dywanów (18076
Bydgoszcz, u!. Gdańska 40, I piętro.

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Bydgoszczy wynajmle mieukania

w nowowybudowanym gmachu przy ul. Babia Wieś
z dniem 1 września rb.

Warunki najmu wyłożone są w Biurze Urzędu
Własn. Miejskich ul. Mostowa nr. 11, I ptr., gdzie ta­
kowe przeglądać można do dnia 22 sierpnia r. b.
w godzinach urzędowych od 8-13.

Zgłoszenia przyjmuje Urząd Własności Miejskich
do dnia 22 sierpnia r. b . (18124

Magistrat miasta Bydgoszczy.

55 Zamawiaj 55
węgiel górnośląski

Te!efonem nr. 3

WACŁAW JARM!UŻ
Plac KoścSeleckich. (18147

AAAAIAAAA
Oddam w Chojnicach
slstatt

w dobrym położeniu mia­
sta, który może być na­
tychmiast objęty. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,1200”.

18073

WW1WIWWWW

FaWB rmrtl ,,TORHEDO"
Bydgoszcz, Owo!’cowa I8d

Hurt. Detal.

5 lat gwarancji na wytrzymałość
— Dogodne warunki spłaty —

Artykuły do !portu - Trzewiki sport
(15999

żółte plamy, opaleniznę
OŁOgg radykalnie leczy pod
gwarancją aptekarza Jana Gadebuscha

CC

?J

Sprzedaż przymusowa.
W sobotę, dnia 13 sierpnia rb. o godz. 10 przed

południem sprzedam w podwórzu firmy spedycyjnej
,Rawa’1 przy ul. Śniadeckich przez licytację najwięcej
dającemu za gotówkę: (18128

r
l

6-8 (firmy Schiuhsel i Oyrischerl)
Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Stocznia Gdańska
Gdańsk.

Mń aRazyjfla

Zakup i sprzedaż
słoto,

srebra
o?az wszelkich artyku­
łów w ten zakres

3492] wchodzących.
!arrt KauBliBysti

zakład zegarm. - złotniczy
OSoas^sa s%tr. 29.

SPRZEDAŻDETALICZNA i HURTOWA

M. Górecki, Bydgoszcz, Pomorska 8

Telefon 43. (17077
Przesyłka pocztowa ponad 10 zł bez kosztów.

zgmaft
nowy, znakomity órodek dla prze­
mysłu piekarskiego, podnoszący

wybitnie lakołó pieczywa,
wyrabia:

Browar Jana Gdtza
Kraków, al. Lablcz 17.

Wyłączna sprzedał na Bydgoszcz :

SPÓŁDZIELNIA PIEKARSKA.
12428) Dworcowa 51a,

Dom na prowincji

celem opróżnienia składów po nader ko­
rzystnych cenach z najwyższym rabatem.

Bliższe dane przez nasze biura fiłjalne,
zastępców i wprost z

Stoczni Gdańskiej
Gdańsk 15697

aaaaiaaaa
Plany

nieprzemakalne
i płachty żniwne
w każdej wielkości stale
na składzie. (14426

Barlowiiia Tow. Win.

I. Steietki, Bydgoszcz,
Stary Rynek nr. 29.

WWIWW

Drzewa opałowe
i trociny

sprzedaje po niskich cenach

,,LLOYD BYDGOSKI" Tow. Akc.
Tartak parowy w Siern!eczku pod Bydjuszcz^.

Zgubiono
w dniu odsłonięcia pomnika Sienkiewicza w

Bydgoszczy lub na przestrzeni Inowrocław-
Bydgoszcz-Nakło (18133

naszyjnik perłowy
46 cm. długi. 70 ziarnek. - Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o oddanie za wysokiem wy­
nagrodzeniem do ekspedycji Dziennika Bydg.

obszemem mie­
szkaniem, z dużym składem i oknem wy-
stawowem na sprzedał wraz z interesem zbo­
żowym lub bez, nadający się pozatem na

każdy inny interes. Amerykanie mają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia do filji ,,Dziennika Byd­
goskiego" Dworcowa 2 pod ,,P. 20Ó0". (F 8801

dobrze masywnie budowany, z
’ łader

__fabryka świec w Gfaflits
nowoczesne maszyny, bardzo dobrze zaprowadzona,
z powodu wyprowadzki za 3000 — Gid . na sprzedał.
Oferty pod ,.Nr. 700li do Biura Ogłoszeń ,,DEUEM"
S(iaAsk-Banzls, Langgasse 75. (18160

JaaifelŁsm

poziomki i kwaśne
wiśnie

kupuje bieżąco
Fabryka marmelady

,,KAMA"
ul. Zduny nr. 13.

(15455

z wszełkiemi wygodami w centrum Bydgoszczy
(w domu jako jedyny lokator) Odstąpią
natychmiast.

Zgłoszenia uprasza się pod ,Mieszkanie
6-nokoj." do ,,PAR’ BydRtmo, Dw -rowa 72.

Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalzych stronach 75 gr. za wiersz
szer. 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń ndziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej"
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. J

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny; Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


